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cja cen zb bil.i za • oz a 
Doni.osła uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 

gwarantuje chłopom opłacalność gospodarki 
, , 

pewnosc jutra 
WARSZAW A (PAP). W oparciu I ustala zasady gospodarki zboiowej 

o polltykp stabilizacji cen rolni- w roku gospodarczym 1949•50. 
czych, Komit~t Ekonomiczny Ra.dy Komitet Ekonomiczny polecił Mi
Ministrów na ostatnim posiedzeniu nistrowi Handlu Wewnętrznego sto-

sowanie stałych cen według standar 
prezydium powziął uchwałę, która tów zbóż, utrzymując na dotychcza

Przed ostatniq 
przeszkodq 

do Kantonu 

sowym poz:<>rnie cenę żyta, tj. 
2000-2100 zł i cenę pszenicy, tj. 
3200-3300 za 100 kg dla producen
ta. 

Cena jęczmienia została podwyż

szona do poziomu ceny żyta i wy
nosi 2000-2100 zł. 

Równocześnie wprowadzono I 
standart pszenicy i jęcz.mienia i usta 
!ono nowe, podwyższone ceny dla 
tych zbóż. 

Dla pszenicy I standartu 3.450 do 
3.550 zł za 100 kg. 

Dla jęczmienia I standartu 2.500 
zł za 100 kg. 

na 
Ponadto Komitet Ekonomiczny po 

stanowił podwyższyć cenę gryki 
3.700 zł za 100 kg. 

W celu podnies:enia jakości zbóż 
ustalona z.ostała zasada, która zo
bowiązuje punkty skupu do przyjmo 
wania zboża odpowiadającego stan
dartom. W wypadku stwierdzenia, 
że zboże nie odpowiada ustalonym 
nonnom, należy um11żliwić rolniko
wi doprowadzenie zboża do odpo
wiedniej kondycji pod względem 

czystości. 

Nowe ceny i warunki techniczne 
obowiązują zarówno przy skupie 
wolnorynkowym, jak i przy dosta
wach z tytułu podatku gruntowego. 
Uchwała Komitetu zobowiązuje Mi
nistra Rolnictwa. i Ref. Rolnych do 
stworzenia odpowiednich warun
ków. ułahvlających oczyszczenie 

zbóż przez właściwą gospodarkę ma. 
szynami czyszczącymi tryjerami itd„ 
oraz 1nzez dopilnowanie wykonania 
przepisów ustawy o pomocy 8ąsiedz· 
kiej w odniesieniu do maS"Zyn czysz
czących. 

Konieczność przyjęcia przez ma
gazyny zbożowe zwiększ.onej masy 
towarowej nakłada na polskie za
kłady zbożo'Ne i CRS .,Samopomoc 
Chłopską' obowiązek przyspieszenia 
remontów i adaptacji magazynów 
zbożowych, dla uzyskania dodatko
wej pojemnośc: magazynowej. 

Komitet Ek<momiczny na wniosek 
Ministra Handlu Wewnętrznego za
twierdził z dniem 1. VIII. br. wprowa 
dzenie nowej normy przemiału żyta 
na mąkę 60-proc., co przyczyn: się 
do dalszego podniesienia jakości wy 
piekanego chleba 

LOND1'N (PAP) - Agencja Reu_ 
tera donosi, że oddziały chińskiej Ar 
mii Ludowej, posuwające Się przez żyz. 
ne pola prowincji Hunan, w kierunku 
poludniowo_zachodnim, zagrażają prze 
cięciem linii kolejowej Kanton - Han 
kou w pobliżu miejscowości Lei.Jang, 
położonej w odległości 80 kilometrów 
na. południe od węzła kolejo~go Hen_ 
jang. Utrata Lei._Jang wytworzy głę_ 

boki wyłom w obronie Kullmintangu i 
przetnie połączenie kolejowe między 

prowincją Kwantung i KwangsL 
Re'1Volucyjna droga '1Valki 
Zyciorys premiera rządu Bułgarii tow. Wasyla Kolarowa 'V dobrze poinformowanych kołach 

kan~ońskirh przypuszcza się - jak 
twierdzi kore~pondent. Reutera, - że 
gener:ił kuomintangowski Pai zmuszo_ 
uy bęclzie pod naci5kiem woj~k ludo_ 
wych raczej w;c.ofać się do prowincji 
Kwangsi, niż bronić Lei_Jang. 

Wycofanie się generała Pai do pro. 
wincji Kwangsi ustmie ostatnią więk. 
szą przeszkodę przed wojskami ludo_ 
wyroi, zmierzającymi do Kantonu. 
Oddziały g('nerała Lu_Po_Czen posu_ 

wa.il} się na południe w kierunku Kan_ 
czou, ważnego miasta w kierunku 
Kiangsi, skąd prowadzą. doskonałe dro 
gi do węzła kolejowego Kukong, od.. 
dalonego o 150 km od Kantonu. 

Delegat radziecki 
kolej:iym ur zewodn cz~cym 

R1dy Be?ph!czeństwa 
LAKE SUCCESS (PAP) - Z dniem 

1 sierpnia funkcję pr:fewodniczącego 
na„y Bezpicczeitstwa OXZ obejmie na 
okres mi~$iąca d'3legat r:i.dzieck:i Ca 

rap kin. 

TOW. WASYL KOLAROW 
Prezes Rady Ministrów Bułgar

skiej Republiki Ludowej 
SOFIA - Prasa btlłgarska opubli. 

kowala. życioryw premiera Kola.ro-wa, 
który podajemy w streszczeniu: 

W latach 1S!J5-97 je~t nauczycie
lem w m .• ·iko11ol 1 jest założyc'ele111 

kółek mark~istowsk'ch w samym mie
ście i okolicy. 

W latach 1897-1900 odbywa "tudin 
prawnicze na Uniwersytecie w Gene
wie, równocześnie czynnie w'półprn
cując z tamtejszymi ośroilkamj m11.rk
sistow&kimi. 

W roku 1905 zostaje wybrany c7łon 
kiem Komitetu Centrnlnego Bułgar
skiej Robotniczej Partii Sccjal-De
mokratycznej. 

W 1913 r. zostaje posłem do Parla
mentu z okręgu Plowdiw. 

W 1919 r oku Kolarow zostaje wybra 
11y sekretarzem partii, która zmienia 
nazwę na Bułgarską Parl1ę Komun:sty 
rzną i staje s • ę sekcją. Mięclzynaro
rlówki Komunistyc?.nej. Jako sekretarz 
:1art1i i jako poseł rozwija szeroką 
rlziałalność przede wszystkim w kra
ju. W końcu 1922 r. czwarty K ongres 
Kom;·nternu wybiera Kola ro wa na se 
kretarza generalnego. 

W 1923 r. Kolarow kleruje wraz z 
Dymitrowem powstaniem wrześnio
wym. Za kierowanie tym pow~tan i em 
8kaz.any zostaje prze-t: rządy bul~nr
skie na karę śmierc i . 

W dniu 20 lipca 1949 r., po śmierci 
Georgi Dymitrowa Zgromadzen e N'a
rouowe Bułgarii powierzyło Kolar wo
wi funkcję preze~a Rady ~finist rów. 

Przyjęcia 
\Y Prezydium 

Rady Mi~istrów 
WARSZAWA (PAPJ Dnie. 30 

bru. premier Józef Cyrankiewicz przy_ 
jął w Prezydium Ra<ly MfoistrcSw am_ 
basadora R.P. w Rzymie - Adama. 
Ostrowskiego. 

Obrady 
cukrowników 

WARSZAWA (PAP) -Dnia~ bm. 
rozpoczął ohrady IIL:X:XXrf""" walny 
zjazd delegntó Zw. Zaw. Pracowni_ 
ków Przemysln Cukrowniczego z udzia 
łem ponad 500 delegatów z całego 
kraju. 

W obrndach bierze udział wL 
cemiuister Prz<'myslu Rolni>go i Spoi 
ż.vwczec;o - Doma:l1ski. 

Wśród no'łJoczesnych ludożercóvv 

GŁOS WODZA KANIBALÓW: Hola, pachołkowie, pospieszyć się! 
Mam szalony apetyt! (France Nouvelle) 

w 
Rozkwit gos~odarczy 
Republikach Radz~eckmch 

I RSFRR I 
MOSKWA (PAP) - Jak wynika z 

komunikatu urzędu Btatystycznego 
HSFRR, przemysł tran~portu Federa_ 
cji Rosyj,kiej w II kv.artale rb. o~iąg 
ną.ł znaczne sukcesy w dziedzinie z-wirk 
szenia produkcji, oraz orgnnizacji pra_ 
cy. 

Plan półrocza przemysłu republik;tń_ 

skiPgo i miejscowego wykonano w JO+ 
procrntach. ś plan wytw6rczm!ci 
spółclzielczł'j w 107 proc. 

Posz<'zególne gałrzie przemysłu re_ 
publikau~k1('go. miejscowego i spóL 
dzielcl!'.ego w II kwa.rtale rb. w porów_ 
naniu r; tymże okresem roku ubiegłe_ 
go znacznie zwiękllzyły swoJą. prodnk_ 
cję. 

Rolnictwo Federacji Rosyjskiej w 

roku birżącym, w porównaniu z ro_ 
kiem 19-!8. powiększyło powierzchnię 
zasiewów o 4,8 proc. milionów ha. Zme 
chnnizowauie rolnictwa RS.FRR po_ 
1·z.n1iło znaczne postępy. 

fowe:otyeje w gospodnrce rcpublL 
kań~kiej i miejscowej RSł'RR w I pół 
roczu rb., w porównaniu z tymże okre_ 
~em roku ub„ zwiększyły się ogółem 
o JOG proc. 

W cią,gu I półrocza rb., w porówna_ 
niu z I półroczem 1948 r., zbudowano 
o 43 proc. więcej nowych dróg. 

Ilośe robotników i pracowników za_ 
trutinionych w go8podarce republikań_ 
~kiej i miejscowej wzro~la w II kwar 
tale rb., w porównaniu z II kwartałem 
l 948 r., o przeszło 4 proc, 

Ukraina 
MOSKWA (PAP) - Jak wyoilm l w porównaniu z t~'m samym okresem 

z ogło3zonego w Kijowie komunikatu rnku ubiegłego o 35 p1·ocent. 
urzędu statystycznego, gospOdurk.:i. Rolnictwo Re;publ iki Ukraiń<•kiej 
Ukrainy Radzieckiej odniosła w d~. przekroczyło w roku bieżącym plan 
gim kwartale br. wspaniałe sukc;esv w 8iewu wio~ennego. Wiosenny plan sa
na.jbardziej pcdstawowych gałęziach chenia pasó1v leś.nych kołch czy ukra 
przemysłu i rolnictwa.. i:li~kie wykonały w 165 proc. 
Ogółem przem,tsł Ukrainy wykona) Inwestycje w gospodarce ukraińsklej 

pllln drugiego :cwartału w 104 proc. w pierwszym półroczu br. wzrosły w 
Produkcja 1rrzemysłowa U'kraiń<kiej por1)1rnaniu z pierwszym półroczem 

SRR wzro~la. w drugim kwartale br. l!l48 roku o l'i proc. r:1\wnocześni dele:;ut .Kuby Jose :ML 
gud 'Rihas obejmie stanowi~ko prze_ 

wod'1iCzf)C<'go komi1'ji energii atomo_ 

wej. 

Wasyl Kol:now urodził się dnia. 16 
I pca 18i7 r. w m. Szumen, w rodzrnie 
szewca. W latach 1891-92, jako uczeń 
gimnazjum w Warnie, styka &ię z ru
chem socjalistycznym. 

Po u'Padku pow~tania Kolarow pra
cuje w centrali Kominternu i utr7."
muje stały kontakt z ruchem robot
nicz;vm i organizacją. part.'·jną w kra 
ju. Szczególnie blisko współpracuje w 
tym okresie z Dymitrowem. W czasie 
procesu lipskiego Kolarow organizt1je 
manifestacje w całym św ieeie w celu 
obrony w'ęźniów z Lipska. 

Program militarny "l:ruma a 
W lcillcu wierszach 

z ROBOTNIKA - DYREKTOREM \ casso i Aragon. Specjalne zaproszenia 
R b t ·k J6 f M b t ł · wysłane zostałv do krajów Europy 

o o m .z~ ac zos a . mian~- wschodniej a. r'ównież i d~ Polski. 
wa ny lnerowu1lnem elektrowni Zelw1_ ' 
no w Zjednoczeniu Energetycznym Q_ GŁOS RADZIECKI 
krr;;u Szczeci11skiego. O :POLSKIEJ WSI 

Za1ówno przed wojną, jak i w cza_ W ostatnim numerze czasopisma „No 
sio okupacji, Mach bn•.ł żywy udział woje Wremia.'', ukazał się artykuł 
1v ruchu robotniczym, zaś po wyzwo_ speejalnrgo korespondenta. czasopisma, 
leniu brał udział w organizowaniu Jordm1skiego, poświęcony obecnej sy_ 
wspć•lzawodnictwa pracy w elektrow_ tuacji i 7.yciu · · i polskiej. 
ni ..,,, Szczecini ' . Aut-Or opisuje życie nowopowstałych 

. MIŁY GOść W KRAKOWIE 

. W Krakowie bawi znanv dzicnnikar?. 
'"~gier~ki i poseł do pa;lamentu wę_ 
gicr~kit'f!O, red. E. Katona G'Ość wę_ 

gicr~ki porlPjmo'"1rny jest przez Zwią_ 
zek Zay;odowy Dziennikarzy. W czasie 
swego pobytu w Krakowie red. Kato_ 
na zwiedził zabytki miasta i robotni_ 
cze pbcón·ki kulturalne, orn nawią_ 
zał ż.rll'y kontakt z przedstawiciela.ni 
pra"y krakowskiej. 

„BESTIA Z BUCHENWALDU" 

Na konfcl'encji prasowej, która od_ 
była si~ w JS'iemicckiej Radzie Lndo_ 
wcj 7 ikmokrat:•tznymi prawnikami 
nirmicf'l;imi, onmwiano ~prawę wyda_ 
ni:i. Ilsy Koch w r~ee rządu ~·uryngii. 

PrzeibtawiC"iel Komitetu b. więL 
niów z, Bnrhenwaldu, Walter Bartel, 
oświadczył, iż Komitet wystą:p1 o po_ 
nowne przekazanie sprawy Il~y Koch 
do wła!Sciwego sądu w Weimarze. 

PRZED KONGRESEM POKOJU 
W MEKSYKU 

W dniu 1 sierpnia br. zbierze się 

Komitet Organizacyjny Kongresu Po_ 
koju puń:<tw Ameryk-i łacillskiej. Kon 
gr11s ten będzie obradować od 1 do 10 
wrzci!uia. br. 
W~ród ob8erwatorów kra.jów europej 

skich zapowiedzieli swój przy.jazd m. 
in.: prof. Fryderyk JolioLCurie, Pi_ 

rolniczych spółdzii>lni wytwórczych w 
Pol~<'e, wskazując, iż gospodarstwa 
~p6łdzielcze nabierają. z każdym dniem 
coraz bardziej dlugofalowego chara1i
tern. Spółdzielnie plannją. coraz szer_ 
sze budownictwo, otwierają coraz więk 
sze krndyty na cele zago&podal'Owania. 

LIBAŃSCY NAśLADOWCY 
AMERYKI 

• Tak donosi dziennik libański ,,A.l 
Haiiat'', rząd libański wzmógł prze_ 
śladowanie partii komunistycznej w 
kraju. 

Utworzono spHcjalną brygadę, która 
przeprowadza rewizje i areszty w~l'ód 
członków partii. 

STR~ACY ANGIELSCY MOGĄ GI.O 
DOWAC„. POLICJANTOM MUSI 

BYć DOBRZE 
Zwią.zek pracowników straży og.nio_ 

wych wystąpił z żądaniem podniesie_ 
nia plac. Pracoda\':cy odpowiedzieli 
odmownie. ·wobec tego związek ten, 
reprezentujący 18 tysięcy członków, 
zwrócił się z wezwaniem do całego ru_ 
chu zawodowego Wielkiej Brytanii z 
apelem o pooarcie. Strażacy domagają 
się zrównania swych stawek z niedaw 
no pod"l'l'yższonymi płacami policjan_ 
tów. 

Stwierdzić należy, że policjanci są 
jedyną. kategorią. pracowników hrytyj_ 
skich, których żę.dania nodwyżkowe 
zostały uwzględnione, 

spowoduje pogłębienie kryzysu gospodarczego USA 
zgubną pohtyką Henry Wallace przestrzega rząd przed jego 

Po wyzwdeniu, w dniu 9 wrześnfo 
1944 r. Kolarow powraca do ojczymy 
i oos.taje wybrany po~łem do Parla
mentu. Kolarow reprezentllwał Bnlg~ 
r! ę na M;ędzynarodowej Konferenrji 
Pokojowej w Paryżu. Kiecly Buł~nria 
8tała s i ę Republiką, Kolarow zo~tal 
W)·b:ran~· tymc7.asr.wym prezydent e<m. 

Gdy zgromadzenie Karodowe urltwa 
liło konstytucję i powierzyło fn n keję 
premiern rządu Dymitrowowi, W1~yl 
Kolarow zo~tał "W icpremierem i mini_ 
~trem spraw zagranicznych . 

Jeszcze jeden 
ZRP m :f:: UJ1Y r~p11rt 

sekretariatu ONZ 
NOWY JORK (PAP). Seluetariat 

ONZ opublikował raiport pt. „Ten· 
rlencje inflacyjne i deflacyjne w la
tach 1946-47. 

(PAP) -Przy_ 
wódca amerykań 
skiej partii po_ 
stępowej, Henry 
Wallace, wygło_ 

sil przemówienie, 
w którym ostro 
zaatll kowal: tru_ 

1 ma.nowski pro_ 
gram pomocy 

woj.,kowc,j dla uczestników paktu at_ 
la ntyckiego, stwierdzając, że program 
ten jest „kwintesencją kata.strofalnej 
i fałszywej polityki zagranicznej''. 

Wallaee napil}tnował „cyniczne gru_ 
PY'.', które u~ 1łują przekonać naród a_ 
meryknński, że zbrojenia potrafią roz 
W1ą7.ac problem bezrnbocia" i pod_ 
kreślił, że ilo~ć bezrohotnych, przekra_ 
czająca już dziś 5 milionów osób, mo .. 
że w cią.gu roku zwiększyć się dwu.. 
krotnie. Obwiadczył on także, że spa... 
elek proclukrji przo>mysłowej w ciągu 

Ofltatnich 7 miesięcy nie jest mnicj~zy. 
niż Bpadek produkcji w ciągu pierw_ 
szych 7 miesięcy ki·yzysu 1929-1930. 
Wallace przestrzegł, że jeżeli wszyst_ 
ko btdzie rozwijać się po dotychcza_ 
sowej linii - to kryzy5 gospodarczy 
może przewyższyć wszystko, co Ame. 
ry~a. znała dotychczas. 

Wallace wezwał rząd do porzuceniu 
7.gnimcj polityki zagranicznej, wyra_ 
żają.ccj ~ię m. in. w prov:adzeniu „zirn 
nej V<ojny'' i do natychmiastowego 
mianowania m1SJ1, która ~zukałaby 
dróg zawarcia umów handlowych ze 
Zwi:1zkiem Radzieckim, krajami Eu_ 
ropy w•chodniej i Chinami Ludowymi. 

Cały świat czci p~:mi~ć 
wielkiGgo po~ty i rewohscj3n~sty wągierskiego 

RCDAPEBZT (PAP) - Dziś, w mP_ 
dzi<>lę, mija 100 lat od chwili, gdy 
wielki poeta i rewolu<'jouista w<;>gier_ 
8ki, Szandor Petoefi, legł na polu bit_ 
wy pod Segesvar. Cale W<;>gry przygo_ 
towują się do uroczystego obchodu tej 
rocznicy. 

Do Budapesztu przybyli liczni pis&_ 

rze i poeci zagraniczni. 

l'''.a czele tlelcgarji Związku Radziec_ 
kie~ro stoi jeden z najwybitnicjszycr 
w,p6l<-ze1rnych liryków radzieckich -
Szczcipaczow. Ponadto w skład dele_ 
gae.ii wchodzi poeta gruziń~ki - Leo_ 
nidze i porta ukraiński - Maliszko. 

W skład delegacji polskieJ wchodzi 
Władysław Broniewski, Stefan Otwi. 

nowslń i Sewer.-n Pollak. 
Ra.port podkreśla, ie w latach 

1946-47 w większości krajów ujawni 
ły się tendencje inflacyjne. W licz
nych krajach kapitalistycznych z 
USA na czele tendene,je te prze
kształciły się w jawną lnfla.cje. Itr~ 
flacji towarzyszył ostry s1>adek do· 
chodów realnych ludności, wzrost 
cen i obniżenie się konsumcji środ-

Zabezpieczenie wolności działania 
zw,ązków zawodowych we wszystkich krajach 

Wn oski delegacji radzieckie; w Rad!: e Go~?Odłr~zo-'3~~1ecznej ONZ 
ków żywności. GEl\TEW A (PAP). - Dni& 28 i 29 

Z raportu ONZ wynika, iż sytu- lipca na sesji Komitetu dla spra.w spo 
acja gospocla.rcza w Związku Ra- łecznych Rady GOspodarczo.społecznej 
dzieekim i kraja.eh demokracji ludo toczyła się dyskusja na temat praw 
wej przedstawiała się 7;U.Jlełnie ina- zwi~ków zawodcwych. 
czej. W krajach tych nctuje się roz- D~·~kusję otworzył przeds-tawieiel 
wó.i gospodarki. Związku Radzieckiego Arutunian, 

W Polsce np. - stwierdza raport 
- realne t>łace w przemyśle wzni~ły przedo.t.awiahc nas·tępującą. rezolucję: 
przez rok, poczynając od połowy „Wobec tego, że w licznych kra-
1947 r. prawic o jedną trzecią. jach w.chodziły i w dalezym Ciągu 

Raport podkreśla również nieustan zachodz:} fak,y gwałcenia praw zwią.7. 
nie polepszającą się sytuację apro- ków zawodowych oraz prze~ladowań 
·wizac:vjną i znaozny spadek cen w kierowników rn~hu za\Yodowego, eo w 
Zwi:.7.Jm Radzieckim • rezultaeie nodważa izłówne msady 

praw z#ązków zawodowych: w;; be<: 
tego, że konieczne jest zabezpieczenie 
'll'e wszystkich krajach łącznie z kolo 
nia.mi i krajami zależnymi praw związ 
ków zawodowych, co po:;iada. wielkie 
znaczenie dla p oprawien ia społecznych 
i gospodarczych warunków życia kin. 
sy robotniczej - Komitet postanawia: 

1 Polecić wszystkim członkom ONZ 
natychmiastowe p'wzięcie środ

ków prawnych, w celu zabeZpieczenta 
wolności dzia.l:a.nia związków zawor.o_ 
wych i ustalenia stałej kontroli nad 
stosowaniem wyda.nych pra.w i ustaw. 

2 Powcłać do życia. komisję w celu 
ppieki nad prawami zwią-zków za 

wpdov;ych w tonie Rady Gospodarczo
Społecznej ONZ, składającej się z 5 
członl~ów, Rady 1 przedstawicieli Mie 
d:::yn• ·cdowej Orgimizacji Pracy, świa 
towej Federacji Związków Zawodo. 
wych, Konfederacji Pracy Ameryki l 
Międzynarodowej Federacji Cłu:zcśc; · 
jaf1skich Związków Zawodowych. 

Delega9 radziecki wyraził nadzieję. 

że jeRz.cze w toku obecnej se5ji Rada 
poweźiriie za,5adniczą decyzję ku zado 
wolen:u zwią.zków zawodowych. 



Pesyn1izm wśród fłszyst6w ateńskich' 

Fry:ejer: Obciąć panu wlo3y, genc:ral•3? 

święto 
Od wybrzeży Bałtyku do Oceanu 

Spokojnego, od lodowatych fal 
morza Północnego do modrego Du
naju ciągną się ni.ezm!erzone prze
strzenie kraju radzieck'.ego. We 
wszystkich kierunkach prz.ecina je 
gęsta sieć d~ies1ątków tysięcy kilo
metrów lin:i!. kolejowych. 

W okresie powojennym na równi 
z innymi gałęziami gospodark: naro 
di;iwej kolejnictwo radzieckie SZY'bko 
się odbudowało. W ciągu krótkiego 
czasu całkowicie przywrócono ruch 
dwutorowy na ważnych arter!ach 
komunikacyjnych, jak Moskwa -
- Kursk - Charków - Rostów -
- Prochładnaia, n.a linii 11/Ioskwa -
- Woroneż - Lisk - Rostów, na 
linii Moskwa - Len:ngrad, na wie
lu lln!ach Donieckiego Zagłf>bia Wę
glowego i innych magistralach, znisz 
czonych przez okupantów h'.tlerow
skich. Odbt1dowano mosty na Dnie
prze i Donie, oDniestr7.e i B~rezyn'!.e. 
Odbudowano też najważniej~ze wę
zły kolejowe na pO'łudniu. 

W okresie powojennej plęcfolatk: 
W:'budowano połączenia kolejowe z 
nov1ymi centram: przemysłu, żró
d~ami surowców, z ośrodkami ogrom 
nych bogactw naturalnych kraju. 
Najważ:'l!e.'I:'•') d naiintensywniej 
eksploat:n,rnne J:nie kolejowe zosta
ły zelektryfikowane. 

---------------

k!. kolejowe wzrosły o 17 proc„ rn. I kwartale roku ubiegłego. W pierw
in. załadowano więcej : surówki i bu szej połowie roku bie-i:ącego w po
dulca - o 18 ·proc., rudy - .o 17 [ ró·.vnaniu z pierwszą połową roku 
proc., węgla - o 10 proc„ koksu i ' ubi~głego rozmiary robót :inwesty
nafty - o 24 proc., cementu - o 42 ' cyjnych w transporcłe wzrosły o 32 
proc. itd. itd. I proc. 

Sukcesy kole! radzieckich uwarun W ramach wspólzawodn:ictv..a ko-
kowane były wzrostem ekwipunku , lejarzy na S7..C7.ególną uwagę zasłu
technicznego oraz św!adomym, so- guje rozwijający slę rucl!. t. zw. ma 
cjalistycznym stosunkiem kolejarzy szynistów - pięćsetników, t. j. 
do pracy. współzawodnictwo brygad parowozo 

E kwlpowanie transportu w naj- wych, z.mierza~ące do t~o, aby prze 
nowszy sprzęt techniczny trwa byta trasa ~z1enna kazdej .. lokomo

nadal. Tak np. w drugim kwartale tywy ~ynos.ła ~le mni_:l mz 50~ k·i-
19,Ul r, w por.ównaniu z tym samym ! lometro~. Setk~ ?rygad parov..ozo
okresem r. ub„ przemysł radziecki I wych osi~gnęły JUZ w tym współza
wyprodttkowął 0 11 proc. w!ęcej 10• w?rlnictwie 500, ~oo 1 700 kil~:rrt;e
kornotyw szer:oko _ torowych, 0 51 1 trow. Około tys1~c~ m.asz.rmst?V.: 
proc. ,„a.a,onów towarowych, 0 130 , uzys.~r~.ło tytu~y „p1ecsetmka . „Pięc 
proc. wiecej elektrowozów, 0 90 setn·K pracu3e według. t. zw. za
proc. więcej szyn niż w drugim 1 g~s:-c:i:onego r?zkład~ zaJ~ć, uwzgl~ 

' n:aJącego racionalme kazdą godz1-
---------------- nę„ każdą minutę pracy. Mas?.ynista 

„pięćsetnik" utrzymuje swą lokomo
tywę w doskonałym stanie, stale , , d skraca cza~jaki pochłania wyekwi-

'1\' §~0 powanie lokomotywy w materiały 

11 
, I pędne, zmniejs7.a ilość postojów w 

wc~,asow~czow I ;,r~dze dla, nabran~ WCdy i pali-

korzvstaj~cym Z W<'U18ÓW pracowni_ I Il ~M\.Alef:>Jtz1 ?al nafaz.1d az~efi'l10 
cz eh ~al~'vt . i "Odziwe' rczryrwki: kombma.u wcłn_y czesa~ikoweJ, Ale- ' 

r ' . oZ, <'J. „ . J I ksandra Cz:utkich, tworcy brygad 

w celu zapewnienia ludziom pracy I l)i~ oi.optSilltoqoouse.D{ e;q.sfetu I 
ku_ltur:.ilnq Zw1ązok Lttcra:ów PoL najwyższej jakości produkc;j>i. w ko 

I 
- . '„__ ,. K olejn:ictwo radzieck:e coraz bar- Rk1ch dck~ował na zarrOR?(>llle Fundu ~ lein'.ctwie prl!CU.ie już przeszło 50 I 

,'Tak !
'ak ~\'v·111'1a·['v V\łasze1' 01'czyzny" dr.ie.i się unowocześn.ia. Tabor RZU. Wczn:ow Pra~OWl'lCZ~'Ch do WSZY- l tys. brygad najwyższej jakości. Wal I ~ 

11 
I parowozowy U7.upełnia się nowyrni stlnch v-1~knych ośrorlków wczaso_ 1 czą one 0 honorową odznakę wpro-
potę7.nyr~1i loko~ot~wami o s'.lni- wyrh członków zwią7.ku. Wielu zua_ I wad'loną z in:cjatywy personelu sta 

I I 
~ach ~Lesl.owsk1ch i. ele~tryc?.~ych, n;vch pisarzy, -~ · k Leon Pastcrnn k, Ro_ cji Briańsk. Od wa kę tę otrzymuje , 

--===- - 1r:staluJe s~ę komun·~acJę . r.ed •ofi:i- man Bratn:v, Wanda Mel<'c>r, Stanisław I się za sformowanie najlepszego skła ~ 

Gent>rał Paparigas: - N'e, głowę! 

Pcez;a i pro2.a polityki popieskie·i 1rncz;ną1:1i?.~"':v: . maszynist:HI): 1 zaw~a Rtrnmr1f_ \\ojtkic>wicz, Ewa 1l'iszer, I du pociągu. , 
1 dcm cai:ni st<JCJl oraz wpro·wadza s.ę Włn<lzirnicrz Słobodnik i inni dawać I Zdając fobie w pełni SI;>rawę z fak J 

· · -......-:-·, „~....- ·--..... '™' 1 wiele 1nnych nnwoc-zesnych urzą- . . . ' t · d · ł · t tu 4 

Id · t h. 
1 

:-i bi;-dą w po5z~ze~<'1nyen o8rodkach <vlas , u, ze sprBV\'!le -:1a ame ranspor ~ 

W dn1lco1rn11ym przez nas fragm en- I on nawet to oficj„ln.ych źródłach waty zen. ee. r; cznyc. · . . . aa wie~z(lry autor.-kie lub wykonaj~ ' k?lejow~go _jest zasad~'.c-zym v.~arun I 

cie vrn!rnmile,i rrrn:-na-rnfii powie.kio- I Twliskich. · , Ju~ w roku 1918 radz.;ec;de l.m:e •nnnc utwnry l'l'i•·r~zem i p1 ozą I k1e:'1 ro.zwo1u wsz:ystk:ch gałęzi. go- I~ 
i ··d r.r J~.rtruna 

0 
i1fi,./rir<:ricm pn,nil'i; J • kole,1ow~ pr;r,e~noczyły prz(!dYrnJ~n- Akcja fn l)IPOr7f1.tlnJj<' d'.'.l~":e rod_ • spo~~rki naro~O?leJ ZC:RR, kol~Jarze I 

''ii:s lY n'I' ·'ri •'c,'1 m. ;.„,,,~, fl„p11tn-1 !
1
)lac=r:o d~~·ument .ów ~~Lykan ~n· ~~y· Cllpo,z,~cmd·~·~·rm7eł,:dv~nr~aó'we 1 ~{~]e;~=. :io•z<'n°iP poziomą inteloktu'l.lnPgo, 

1
1 ~!~~\~cc~grp:~;~~ą d~tż~a~~;~miat~:7i f 

·· l J • • f!1" 1 • • l !or rzvl1 - 1ak to ~n„ m'>t11 1 · ' · ""··• ' t\ · a 1. • · ~ 1 · · d b · ... ~ " ~ ' J ,-„,, 
c11 ,.,, .: ·„, ': . cc„·,n:nc:<'m rw c~e e:. '" „· ? •· , . ' :: :- zn·~· ' ku plan pri::'ci<>tnvch załad'l''ków , '';i; 1oga.cr.mc post_::i ~nego zaso u wia_ pomysłowości.. To te:!: w dniu swe- ' 

„!?'n'""""'''""'·t'''C• mt•J•' d'" Polski I , iflou ./: W~ 111sn.1a ta dosc 1amo h-1 dz'.ennuch wvnełniono w 100.B proc. I domo~c1 i pogłęh•eme kultury wcrn~o- I go św'.eta mają się on: czym po- ~ 
T.-a•n'icT:ie.i. dfo f'nlski żąrlnPj pracy i 

1 

tC'ratura 1 pllhlrr.vstyka ..• p11ńsiw lm„itali I W porÓwnar;
0

!n z drugim kwartałem I wicww (>raz zbli~y czytelnika do au_ I szc:rycić wobec całego społeczeństwa ' 

zgo,1;r .~tanów. Rłogoslawień.<t:1rn - dla sl)'cmyc1r. W czarnpiśmie angielskim roku ubiegłego przeciętne załadun- tora. ZSRR. 

~:~~~;~t:~:.{u.n~:~~:c,;'l~rz~;.rn:.:u::hi ~; 11 :~~i:~r~€:,~~;:E~;~F:iii0l:::~; Rz q d d u n' s k ·1 za· pr· z.eda ie G. re n I a n d ., ę 
u~;a:h ·::~;:n~;~ai;;::::v~;;k ~:~:;::vC~~ I ~ri~:~~~,.~:·a~~pi~~e1~:1~i°:::i f:.~~7:::~ . ' j 
z tego. T.·i„dy ta „poc-,; ia" <lość SZ\ b1co - rriP mó"l go potępit'. gdvi tn mogło • • 1: „ t k ·• k • 
za~tif';:i~ :•ię w p'l .•!mdną pr~:ę! Gd~ l>y .~'(lcnt•orlnwa~ jeucz:e tl'irksz.q nagon- 1mper1aRIS om amery ans 1m 
1111r.nr,n•1c1e w PnT•cf' „li:dz1e dobre1 kę„. na Tcatoli1:ó11J niemii>~kich. Krót-

1
.„ 

1 
b j Jak komunikuje prasa duńska, 1941 roku, .Amerykanie otrzymali pra_ I zagranicznych Ra~mu.ssen w odpowie_ 

11'0 I pnc 11os-::q rmt prz<:>ciw tyranii 1;o mó11iqc: o.,·~i„~. :,.,, . ,„('•,·omo ,.r1Ta ' •· • • - '' w koiicu lipra br. stnło się wiado_ wo utrzymywania wojska i budowama dzi na wiadomo~ć o projektowanym 
~~.~~w. "-;1/"--0 ~1 ~o':JS!an,!e stycz~iow~ dobra ·i hezpieczeńsnvou katolików nie· me, że Depnrtament :Marynarki w Grenlandi' fortyfikacji aż do chwi_ rozszerzaniu amerykaf1skich baz w 
" r .. ·:v ngo« Cttl.'l':ns~u;o 11:•tępt1.1e 0 mieckic1i s1nż~·l szcz:odrnMiwie w oFie- Wojennej UtlA plannjc dalsze roz_ li, gdy przestanie istnieć sytuacja Grenlan i!ii oświadczył, że nie mu nie 

razu nnr1.~ca ,.patępiPnm ': Pms TX rz11 1 h h ·z k. l T szerzenie amerykańskich baz woj_ „groźna dla pokoju i bezpieczrl1stwa wiadomo o podobnych !lamia.rach .Amo 
m k1qtwr nn IYch. którzy okazali .. zn ie ~;w m: .~c a •

1
t. er~w& .''!:'KO ~~ ;1'' '0: skowy eh , Grenlandii. kontynentu ameryknń~kicgo' '. Zoho_ rykanów. Gazety rządowe usiłują prze_ 

l'iernlill';enit•'• rifn d<>spotvzm11. 1rtńrzy , ~ .rzące1 1 ni;merzqce1 ·" no.lici · wiązRnie Am<'rykanów, że wyprowadzą konać opini~ publicznfł, że chodzi je_ 
miłmrn7i zr;r;,·r:ć krzyż 111·~i,oli. . cnfPJ R11ropy... Pnzemv: rze1cnmo, Grenhndia. - największa w świecie, ~· • gr1, • _

1
„ b 7ł i l k mRło zaludniona ~ysp~ - od, dawna swoje T Jj$ka z Grenlandii natych_ rlynie o meteorologiczne i inne rzekomo 

W pnmi<;>t::yni tVrześniu 19.19 roku, , /~~•-,"I. O. ro a o i ,ót& niemiPcTcicfi" by pociąga. moM>pOlistó-v: amerykańskich. ni J ~t. po zal;ońrze·•11 mi.i]!,Y, było po_ naukow~ am<irykańskie ekspedycje w 
gdy o,ir.zv::r•" nrr.'~a _ nie b"z czynne- lo Jeno Zflslonq dymną, za kt6rq Wa- Jeszcze przecl .drug'ł wojną ,światową, twierdzone specjalną. depegzą, wy7ła11ą Grenla~dii. 
gą f<'Sp<i7•id:i~l•, d ·p7onv:zcii. tnfltylcąń· tvkan ukrvnlClł §ci$łe porozumiPJlie s Amerykanie odkryli na tej wy3pte wtel przez prezydenta. Roosevelta do króla O jednej z ta'kich ek.&pedycjl dono_ 
of;ie_i - padl'l ófforą UC!rPsji hitTercn1.i.. flitlerem, Himmlf"T'em, Goebef~l'm i I kie złofa miedzi, telaza, w~gla. 1 krto_ duńskiego. ~iła niedawno Agencja. Reutera.. l5_go 
slci<:>j. jakie .fTic::ne i pebc mm61czucia Gneringiem, tak jak tlzi! za ~m mmym 

1

. lf&n. Ostatnio doniesiono o odkryciu Uplynęly przeszło cztery la.ta od lipca wyjeehala z USA do Grenlandii 
slrw•n znn.irłr".ie 1JapiPż Pi•i.~ Xll dTa de· „parawanl'm• uk'Y'Da sojuu li rewizjo- w Grenl~ndfi znacznych za~obów rudy dn ia pokonania hitlerow~kieh :Niemiec, grupa, rdtladajqca się s 11 studentów 
forncii •!·inrnvc1i z Po.'-<ki: n izmem nf!ohitlerowskim. I ołowiowaj, które mogą da.c około mL nie :r.obowiaza . ..1. amervkańslde poro_ pod kir wnictm~m naczelnika. wy_ 

,.TAT\ JĄ[( KWIATY WASZEJ 01-
r.zYZNY, KTó.'?E r.Ui'f<AU POD 
r;nrrRYM Pf.}"7,":71':/lf ZIMOWEGO 

.<>!',TEGU ('.lfWŁTrfl POWIEWóW 

WlOSNY, T .ff{ WY WTF:RZJC W 
SfU'TF.T<. n T''UTWY CZEKAJCIE 

liona. ton czystego ołowiu. ~tały jak dn'tąd na papi~rze. Rząd Sta_ działu ~jsmogra.ficznego. uniwersytetu 
Jak wi1tiłomo, USA wprowadziły „ów ZjcJnaczony<'h nie tylko zapom_ bostońskiego, pastOT& Lmohmana. 

swoje woj•l•a do GrPnlandii w kwict_ nial o ~woich nliietnicach, ale rozwa_ Celem podróży było zbadanie okolL • • • 
· 194' k d 7.b '• 7,nł nawet nowe środl<l nachku na Da_ cy lodowców i dokonanie pomiarów 

Kwiaty nasze.i oJ~my docze1mly &li}, 11111 • .~ ro ·u z powo u „gr~. y z~-ciepłycli powiewów w' 
1945 

k , uarmęcia WYl'l'.Y przez hitlerowskie nię, w celu zrlobycia Grenlnn<lii drogą. grubości wiecznych lodów. Dla dostar_ 
. .'''?511Y „ ro."· fNiemey". Na mocy porozumienia za_ )rnpna lub dzierżawy. czenia. jednnk czcigodnego pa.stora i 

Zwyc1ę.•ttl•o bohatersk1e1 Arom Radnec: warteiro z Danią w dniu 9 kwietnia W tycb. cłniach duń~ld minister spr. jego -wychowanków do G~·enlandii, rząd 
kieJ i walczqcer,o u jej boku Odrodzo- ~-------------------·-------------- USA przydzielił 3 okręty wojenne, za_ 

Na 

d . 
w f~~assachussets 

N1ed,1:wno przypomnieliśmy na. 
łamach „C:łOsu" ti-.vietn:t scenę 
z „F::;.r;:c·n:i.", w której arcyka
plam e3ipocy, wyk~rzystująe 

wiadrme im zawczasu z..::i.ćm~ente 
słońca., czynią, z tego zjawillka. 
irEOkOmy „cud" i b::;.~anucą mm 
ci:!mn1 łntwoW'iern~ lud::i,!ić w 
celu wywo!anln powszechnego 
w:i:bnr<=cnl.:l, pr:mciwko r;:;:NCJ.cm 
mł=<l";:o, wYZwa.Iaji,;czgo e ' ę 'sp;J(I. 
wr?ywów ka.pła.llstwa farao:.a. 
Chcd;1ż od czasów t ych egip.. 

skich „endów" UiJtynęł:> parę ty 
si.ęcy lat, nie bm·: Il". ś'l": ccip, i 
dzisiaj kl!płauów rY::icgo WY
zn~nia. i ;-~t.cgorii, l:';órzy - sto 
rnjąc her~orową mct :dę oszuki. 
'l"'ftn'a I'.aiwnych, crg~ni.zi.1ją roz. 
mMte „endy" i „zjaw!ska nad
przyrodzone" - w · za.:nir,-:rn o. 
sin.xni~~ia. pewnych kD'I'7.jT')c1 po. 
lit;;;-czr y<"il i matcti21:iych. Ta-
kich s;1:i: .... c:arzy można. maJ.ef6 
nad Wi~łą. i na<l ETJro, nad Pa.. 
dcm i n~:t · MtQ~ir,s-;pi, nii-0.'P..o. 
nem i n~d A..."1.."lz-:nka, słowem 

ws?ęclz :e. gd?:le nadu'.;ycie ludz_ 
kiej c!emnoty i tatw0Wie~1 
może pr~vnieść cd)JO'Wiadnio wy. 
s:>ki.e i ła~o uchwytne procen.. 
ty. 

.P...merykafislti tyrrodn1k „Tl. 
llff.E" (cz:i.sq•i&no skrajnne re.. 
akcyjne) opcwiedZiało na. ten 
tem:i,t ru>%ępującą. hl:;t c„ yjkę. 
F11!·tor pewnej sokty protn:rta.nc 
l~iej w st11nie M:i.ssa.cb».sets 
(U.s A) "'a:t:'.lgp,tował na. n-e 
u~ !'·gi pł!tnego„„ llrzt:chomów. 
ce. Z~ar.-;nżował nie dla w1 snej 
prl!:7~emn c [;ci, lecz w celu po. 
d?kszenia. gronn. EIT11Ych owita. 
czek, a. wraz z ty:r.:i i dochOdów. 
W jaki ~1wsóh?„ W barcl?.O pro
sty: p;xlcZas n.'l.bOżcństw, urz~ 

d?.a.n:.·~h przez pal'l'OOra, bnrucho 
mówca miał · udawać... „głosi 
Op"'1•1no~ci" tudzież - odpo. 
wiad:ić na. pytan;a, 9l\da.wane 
prze~ włl>rnych „mocom n.adprZJ 
rodzonym"„, 

O:i:d~l"DY szwindęl ~ 
jennnk „ptzedwczef'nie" nt\ jaw. 
Brzu('.'!om6wc9 zdema.skowa.no, 
a zby~ pomy&łowe('{O pastora po 
zb::.wiono zaj:mow:::n~j posady. 

'Warto zauważyć, :i;e w drle
dzinie „cucćw" sp«",iali~ci każ. 
dego niem?l kr. ju ma.ją własne 
pumy~ insccn.iz::.cy jnc. Tak 
więc w jednych J:r:i.jach o'!łrazy 

„płac:i:ą/' i „r, u-;ają.", gdZieś. 
indzl.ej - zaczyn.'l.ją się „po:ru.. 
szać" pos~gi i figu':y, jesi;clile 
gcizie indzioj - „nadprzyrodao. 
ne ziawi&'to. tlkaZują się na dt
biu:b, wierzbach, i t:ip~l'M:'h; -
w Ameryce, szczyc~ccj v1ę swą 
,,kultur~" i tectni -:i,, n',ywa.ne 

" są sposoby bardzlej wura.fino. 
wa.ne, j"k np. ów trick :- bT3U
ch"m•5wc::\. 

A rezultat w na.<ieych cz:>s:ich 
byw·9, z:>WG?..O jeclnal:owy: kom. 
prom!tacla. J.ei.yserów „cudo\':. 
pych" widowlsk i... „zdrowy u
śmiech 'n.a. E:tli". Nie~iedy jed. 
nak, jak to wiom7 z do~wiad. 
cz.enla, ten zdrowy śmiech zmą 
eony jest łzami i c'ecyienicm 

ne.tro w oj!ka Polskiego pr:ynioslo nam B e r n CJli 1• _„ ~ '1 a '1IAT ładowane żywnością., materiałami btt-
radosną gndzinl} pocieszenia, nie tego, &a U ~ J. WY dowlanpni i sprzętem wojskowymi 

· k1c1re nfiarum krematoriów O§wię.cimi.a Naród dtt:6eki zdaje 11obie Jednak w 

']' 1 1 1 ~• • • '·1 · 0 ,,-!emokra""~;" W USA pełm sprawę do czego zmierzają podo_ 
o Mr· -- . ~f!ne r. me'""',,- e poctycz zwiastcn.ool „poet~·czny" Piu$ Xll, ale U "J ». 

nP. - n ,„„~, f·„·:~trch. T,•Tkfl. że, p!ia· r~alne"o, poc:-.~en:a doc,.,-•go.• .,.,,,. bne „ekspedycje". Przeciwstawia. slę , . " „ .~,~ • -&o•~ -, Sędziwy Bernard Shaw - nadesłał mego świętego Piotra. o zamach i mor_ .on eol'az oet.rzej polityce swego rządu, 
,· nś-~. nz'! •-ir"1 pnezjq czfowiek żyje. zuJolenia s kajdan. nietvoli, tvyswolenia s do redaktora dziennika „Daily Wor_ der&two, gdyby nie był poza. ich zadę_ polityce, idącej całkowicie na rękę 

(;0f'TINY r;rn!JTAŃ:"KIEGO POClE

szrnIA". 
- niem1czę!Jli't7J'·ch of'",r, które da 

ły aię n!euczchvym <'::;ru'.:er~m 
wypl'Owadzić w pele, a śc:ślej 
Mówi~c - v71'1'1>W!lt'z. ć w srtucz: 
ny, fanatyzmem dyszący tłok, 
gdZie o wypadek nię tm;'no . 

B. D. 
Ztd"•~C~'I 1'' c~'lsie luclobó,icze.i okrrpacji. J'arzma wojny i niesprawiedliwości 8""- . giem.„ Wstrzymuj" giA od da.lszyc1l .Amerykanom, czynioPym z Grenlandii 
[lofć pou·fr~:.:,..ć. fe w ocze1dwaniu na ,,,_ ker" list otwarty w 1praw1e proces1J -. " ~ j 
„rwrlzine niol>imhlcicgo pocieuenia• _ łc>c:rnej. . dwu;iastu przrwódców ameryka:6ski~j komentarzy: fakty mówią sa. siebie". swą kolonię i swą. bazę wo enną. 

T l 
:, b -• • R k • • z • i.i p T. 1. art1i komume•ycznej w którym p1_ -----------------------------------

(>!' P"" ,.rrr11 ym rna.1:rczPm. zimnwegp oz '.Vita coras wspania e1 ogroa o· I . ' I f 
faie~u" k",:,,, nnrndu pol.si·iego: 7()()()000•jski 1,udowej, Pols1ci zmierzającej do „i~ze. · w.-a. lka do ara ~1~~ 'I m (~icdem mi!io116w!) ofiar nie doczekało . . • .Aby pogntbić komun='.rząd an_ie- 9,Jll _y.,_~ 

. _. h . , . ,,., c1al~m. Solq to Jest w oku Ojca ito„ r;rka.11.ski a.resztow:i.ł 12 ludzi oskari::a_ & 
„C!P/nyc pm.1:ic1t•<1W t.no.1m • · ' · kt<iry radby tvidzieł ojczymf naszą pod jąc ich o planowa.nie ob:i.lcnia. . r:<ąclu Walka między ka.p:talem a.merykań.

1 
Waśnie między a.meryk.a.ńskimi i m\Mt wybuehn. ostry spól'. Fiasoo :ro-

C::,·:':bv p;,,~ XTT nie zdawał •obie „grubym płaszczem wiecmego iniegu• g\.-a-ttem i siłą. Jest to akurat to sa. skim i angielskim przybrała. bardzo angielskimi kapitalistami są. wyruze ::l kowań amcrylwń~k'e;;o mini<·'ra fina.n 
,prnwy, ie 1n-::1!'>c:miy przr>z nie,!to sie- nio, czego dokonali Washington 1 Jer_ ostre fonny. Przedstawiciele Stanów głębokich spr.zeczn<>ści gospodarczych. gów Snyilcrn z przedstawicielami An. 
foiihmvv Q,'!rÓo~rlc t•Tmpvc~·iny :i:nmienfo nil'woli i c,·ranii. I dlatego pryska ja· ferson, którzy w ten l!poSób stworzy1i Zjednoczonych czynię. eor.e.z t<> nowe Gdy chodzi o walkę pne~iwko silom glii i Kanady św i aclcz;v, że stosunk i 
•ir w htow"ic11 lnpflch RitT„ra _ w dem na „kwiaty pohkie", dlatego milu- St11-11y Zjednoczone. Twórca. -chrzeact_ posunięci-a, domagając się depreejacji 1:>0stępowym j 0 utrzymanie systemu rn'ędzy Stanami Zj~dnoczonymi i An 
i-: ·1 Dn wi

0
lki ""' ·n·•r~rr? W 194.'i r. Jego ja - wraz li kapitalistycznymi lobus~ ja.J1stwa był komunistą, otoczonym iunta.azterlingn., .Anglia. .ze swej stro ucisku imperialistycznego, Wn.szyug. gfo} poga rs z :oją. się w mi arę, jak włail 

f„·:„tn1'1itc:i~ć rłn"laczyl idci1.,•lriemu . . • _ ~ kam' fe do I przez 1~ a.po.1tołów. :Aie rządowe koła ny wstrzymała za,kupy w strefie dola. oon idzie ręka w ręk~ . z Londyu_eu
1
1. c:v a111cr:1·h>:!'.i >cy .coraz j a...-:- niej !rl:a .raj·~ 

Ili.I wo1ennymi wrzuca r.en Alnet"'''l, ..... „re uwa.za.j„ ~ię za. ch„ze_ · d ! nowe r""'resJ·e Gd tom1'ast dn"h-0dz1 do pod~1a u s i ę zmu~· f! An ."Jię dQ prz'.'J·ęcia. ci„ż:.i . 
rPp?rtermd rmry.<1.-iego „Matina": NIC kw ' od I „n """ -. n • - roweJ C(J &JXJWO owa o ~~ Y na · ~ „ : „ > 

na,szego roz ·uajqcego ogr u... dcija'll.eki.e, nie czy1nją Biblii, a. tym Wall.Street p!'Zeciwko .konkurentom zysków wewnątrz anglo.arnerykań~k e. ru roL.pOc 7.y n aj::i'. t"~O siQ kryzysu gosp" 
"! ',1 () r:?/':'f';:"T, ,I DOW A Nr .Af:R W Stef. 1 mniej Karola. Il'Ia-rksa. Oska.rżylilJy sa_ ę ng~elslrim. go bloku imperialistycznego, natrch- ll iu cz<'go. Wvkorzys tuj:ic fakt, że w 

f'(",c;:CF. w r. 7 1f.S!K WOJNY N!E BY- ~HIP1ILiliUAIY AVl:tlM DZZ ZL ~wwwwe~WWW „ · !F'&WliilNfW'Wrmer9'?l7J'PlamMEw""'1!'~ y,-,yn \ku 1·0:'.J'.weji pla nu !llurshalla sy. • I tuncja g• }~J' <la rcza Anglii pogorszył;• 

f,0 lf'l,~T)OT.lO„. , . Czy pamiętacie baśń o szczęśl!- reśnie, owoce Europy środkowej, cha się. Tietlerew nadal jest po- szkółce dr7ew pod Leningradem, się , Stn11y /lj c tłn r c zone wywie.rają. na 
Rzccznri·'cic? „Proz:"." Tii.~torii mó- wym kraju, gci.zie w rzekach pły- w mroźnej KareJ.ii - to I?D pro- ważny. rosły już :ierio wiśn!e. nią, coraz siln iej!iZIJ. presję i wysuwaj,, 

„ ,; Cfl iHnP'{fl. w rokii 
1941 

z~stal opu- nie wino zamiast wody, a domy stu niewiarygodne. Ale Filip Kuź - Chciałem urzec?yw!stnić ma - Wkrótc:i będzie to masowa com.z to nowe ż::!d n u i a. 

I,
., L d . . , k zrobione są .z pierników? Wyda- rrticz opowiada o jeszcze bar- rzenia Iwana Wladimirowicza kultura poinformował mnie T:e- li u~ ;i kicr .-y 11mer.' '; ~{1scy );cza na to, 

· r.:m•'llnv .,. on ynre memonn• ar ć · ś · d t'!! - • 

dynafo -~lo11 c!a w s'{lrawie prześladowań mogą wiśnie nad7:lewane migda- Z podz:wem patrzę na tego chu cią powiedz:ał mi: „Filipie, mig- nych migdałów. pi3 sytuację fin:\n.sową Anglii i Za.decy 
wałoby się, że tylko tam rosną dziej zdumiewających rzeczach. Miczurina. Niedługo przeć śm1er tierew, częstując gar c1ą cu ow- 1· że dewaluacja funta szt.;;rling<' po:lko 

ff/igij;iych w 0Tc11o11nwanej Polsce. W łam1·. Tam, albo w wyobraźni wy dego czl·owi'eka, nl'edawnego sze- dały rosną n·1·e tak i'ak trzeba. - To znaczv •. że m'.gdały, któ- 11 du.'.e o zw~·ciQ:;twie 'va· .S~re::t w w:1' 
memoriale t· '" przytoczono cały szereg rafinowanego smakosza. regowca Armii Radzieckiej i Na co im twardy miąższ, okrywa re zjadłem były pestkami z wi- ce konl:u;::.n.::yjnoj: dolar contra fun t. 
la1ctów besriafrtw niemiec1dcli w Polsce. Tymczasem wiśnie z migdała- uczestnika heroicznych walk pod jący pestrtę? Byłoby świetn~e, śni? ,Jr,,k donasi prasa ang:elska, ameryk~.:' 
•rr, 1uo"UAŁ TEN ZOSTAŁ ZŁOtONY mi nie są an: baśnią dziecinn" , - Nat.uraln!e - ter:;.z dopiero ,_„ · · ~ fi ... „ . 1 " „ „ fl _ " s,;;1 m1nrn "er lWll~uw, „nyc.er, ·w erz; 

ani fantazją• gastronO?ajczną. Ro- ~~~~~S:.:.-:'.~~c;::;:::;.uG::::::::;!.t.~~ uśmiechnął się Tiet!erew. - Nie ~ nawot w I''t':~l'wOść untcestw'enia st\ ' 

) 
fy czt'.l"ln'--:.i;;cj w jej c:'becnej p0Ert:1c1 OSOBlśCIE PRZEZ KARDYNAŁA. sną w gospodarstwie doświadcza.l wierzycie? To, co usłyszałem od ~ . 

f 1J.ONlM W) R ,~K WŁASNYCH PIU- nym oddziału pomologicznego w• ' • was, że n:e znajdujecie w ich ' W. 0 i· rci; e clrng: c.i wojnv światowe 
SA Xll. r.:ho to w :żadnej z encyklik Wszechzwiązkowego Instytutu , . 1s-r.1] e smaku niczego SZC?ególnego, by~a I At ner::l;r.n; e k o '''7}'S i ~ li z t-urlnej syt u 
i pr:::emóu·i~ri papies-kich nie ma 

0 
t""" Hodowli Roślin w Leningradz!e. jy · Jl - ' (i'\ d

1
a n!ch najwyższą p'.:chi.vałą. f·) „ " 

1 . • , t . . 
n·· Twórcą ich jest pracownik tego \\ e ~ W'.C'cie z pewnmicią, że i:mi migóa ~ acJi •· nrr.i ;ow 

5 
:::w,nc s i ę wyprzcc 

do1mmencie rmi słowa, ba, nie fig1truje In. stytutu, uczeń wielkiego Miczu 'I czar~odz1· eJO a z Ka1-cie11· 1 ;Y\'.: ły ani wiśnie nie rosną w okoli- j fu nt ~ztc•r lini~ z S7 ?i'Cf:U krnjó·.v. :Krn. 
---- rma, Filip Kuźm;cz Tetierew. 'i cach ~n:ngr:icht. A my pra::uie- ~j je Slrnn'1: 11 ~ 1"~kic, Arf;"1't:·nn i P•n:t ll 

GJ · I~ r:r.J' a "- ~·~ -, Jy .111 7. z r; rbit'· 1'J)~Y1·: 6" 

~~'' i~aJ Fi)' "!7!ii;~a Tietierew ma 7..a sobą niejeden . 11.!)J·-~--.-·„~· ·, .. -. __ ·.·- . • · m~l .Md '!'"Ydh~dowti:?~ei:n tai::1~ ~~ fun t n i v.·a ln ta ir.h ohecn;e nie ie"· 
" ~;i • .. ·.1. ~ ~ 1.1„ ,. ~·- . sukces naukowy. On to, stosując __ . . -·-- --'. c:-.... -·. :.·:!-.""':?; . ---- --'.:·;, "' ··· .•. -.~ .„.~. ros my, m;g s o - w1.,ni czy Ja i' . • ~ „ ,, ,.. - „ ~ · ~ ---~- - „ „_ · "' t' · z;"+1~·~ ·~J1~1·;~ je 1 ~1J 1- u „:-c: 1

:. !'C:ltz~s w '"· 

d I 
n ~ mefody M:czurina, skrzyżował s:ę bE'dzie na1.yw::iła, k ora by- ~~ 

Ur~ 1._lH • k" .q· "~~Uill3 zwykłą czereśn'.ę z czeremchą z Tychwinem. Nie, n!c w nim nie .gdyby zamiast niego była wiśnia! łrby przystosowana do klimatu ,~ LY l•M·i',-1 ~ ~1··;· ' ,.·,:;: r; ~ :;'.):-r:;; ł E' · 

u - ~ • łł' UU Kraju Ussu•·yj~kiego (na Dale- ma takiego, co przypominałoby Ja nie zdążę już tGgo zrob'.ć. To obwodu len'ngradz!:'e:;o. t~ r'' ri : ~j-, .. o. ""' !· .·~.i~ ·1 l;c!rn ·::i ''h l 
klm Wschodzle). W rezultacie czarodzieja. tylko marzenie. Ale ty, Fitipie, - Nazwałbym ten owoc „ma- ~· l':' '10 •;.~~ _ „ .. • :.:::·~·"'l :' ,--:r:.: ~ 1 n1uo-. 

\V Riazaniu, rodz.innym mieście wiel 
:ego ro··yjskiego uczoncgo_fizjologa., 

;. rnwłG';t'::I, prowadzone są p•zygoto_ 
···n nia do obchodu setnej rocznicy je_ 
·~o uro0zin. Zostnła. już powołana ko_ 
mi !<ja jnhikuszow:i., powiększa. się mu.. 

e: curn T P:.iwłowa.. Projektuje §ię wy_ I 
;;ło :-: i C' nic referatów na temat: „C~o
ne!{ Akademii I. Pawłow - wielki ro_ 

svi. ki uczony _patriota" 

otrzY!llał roślinę, której owoce Tiet!erew otwiera niewielkie spróbuj zabrać się do tego". No "ze;,;~:n Ni!rwr'.na". Przeci~ż 1o, ~ I"- ' -' ;;:;:t. 
'.'r.1stępują w gronach jak u cze- pudełko. : nbr:i>~m si~. co wy robic:e, co robią teraz hi- .14' " 10-<\:."~ 
remchy, ale maJ·ą smak wiśni. A :Pom--.\lal:em wówc1a~ że \v ro- clzie na ~lach k c~:::ilozów. gdz'.e /,,i",·J,'[" J'i.. •!:. ',_./·:' .. '·' - Poczęstujc:e się. . h d T h . ' r I . 

co n"'J'ważnieJ·sze roślina ta · ku \9·12, w o!n'pac . po yc w1- rychło wzc.Viz:e oi:cista pszrn'co ' 
...... Os.'rożnie 'wyjmuję z pudełka · ł 

J
·est równie odporna na mrozy . czem, kiedy riie można było s o- k~óra da p ic;ciokrotnie w'.r:k~zv 

migdał. Zdejmuję łupinę i zJa- ó ' - ·-- · 
jak czeremcha. dflro. wa wym w:ć, bo zam'.\rzało na urodzaj, to wpystko wygląda j<:k 1"\~ : ~.\.. 61~: \@. 

Przypominam sob!e 
1 

w!osenny wargach, kiedy żołnierz idąc czarod?ie.i~'.ta bajka. 1 J l ' \.. 
widok kwitnącej czeremchy w - Spróbujcie jeszcze. d;) ataku, parlał ze zmęcze~ia i A!e to nie b-jka. To rzeczyv.ri- ~~' )~ j p~; \ ,=-. , \\ 
Kareli~, kiedy zdawało się, te wy Zwyczajny, dość sm..'lczny mjg- wsypiał na śr!~gu wiecznym stość, która stwatza warurki d;a ~„ 

1
• i! 11.~ ·.'i' ~( ·,(·-::..~ _ft,!·, 

sokie lasy pokryte są pachnącym dał, ale nic szczególnego w nim sn~m - T'.et:zrew wszystko to wspaniałego roz:woju nauki, dh ł • y_ 
śnieglem. Więc 11awet Karel!a n~ 'JI)ajduję i otwarcie mów!ę to przeżył dlatego, że nosił w sercu rea·lir.acji na.iśm:P.lszvch marzEń I .\.1.$.f(.+ · '' '."°·~„ .- .;}:i ''~ 
mm11 ~e~ ll'Woie cze.reśn.iel Cze- ~'W!erewowi. Je"o kolega uśmie swe marzenia. Dlat-ego, że tu, w ludzkości. " .~-,,... '-.;~;Y' · ' 



!OT 

, .• 
trosce o rozwo1 w ! HFWJS!l'H'#;.M' m !UW MW"/? 

wsoółzawodnictwa ;:i; 

Mlli*WM ill!llSi pracy 
Zwołanie ad)Jrawy referentów j rozwoju współzawodnictwa pracy w drzewa na obsady do młotów. Oczy-

współza.woor.ictwa r-racy przy Od - n-z8myśb metalowym jest s tale ku- w ista, że takie stosunki bynajmniej 
działach Z\viązków Za v.·od owych hy le_iące zaopatr z:m le. Można wym:~n ić nie sprzyjają rozwojowi współza
ło niewątp1'.wir!. po r.->vsłem S .' częśli- i wiele przykfadów złej pracy Cen- wodn:ctwa pracy. 
wym. Tym bardz.iej, że odpraw a trali Zaopatrzenia. Przytoczymy tyl KTO WYKORzySTA 
miała na ceJu 1 u jawnienie sw rcgu ko jeden - na jbardziej charaktery- DOSWIADCZENIA PIONIERÓW!? 
niedomagań za równo w clz;ectz:n:e styczny. Szkoda, że towarzysz, referujący 
wsp61zavtodnlctwa pracy jak i racjo 

1

. Fabryka Maszyn RoL,:czych w sprawy współzawodnictwa w prze-
nalizacj:. Kutnie - Kraj" zawalona jest myśle budowlanym, nie um:ał kry-

Czy cel ten ~s~ał osi<.: :;n_i ęty? drzewem. ~óżno dyrektor błaga, by tycznie ocenić tego, co zostało tam 

Rekordy zostały ustanowione, :re
kordziści zesi.li z rusztowań i nic 
w'.ęcej o nich n!e słychać. Wpraw
dzie (podobno) „trójki" tworzą się 
nadal, ale cóż z te.go, kiedy nikt (a 
przynajmniej referent współzawod
nictwa) nie wie, w jaldm stopn!u 
wykorzystują one doświadczen!e 
,.rekordzistów", ile ceg.ieł układają 
przeciętnie w ciągu dn:a: 
Czyżby nauka poszła w las? 
Nie o wiele lepiej przedstawia s~ę 

sytuacja pod tym wzgl~em w in

Ows~em.. ~eśli me w cał~ścl ;-- to tl zamknięto róg obfitości. Nic nle po- z.robione, a właściwie, czego nie z.ro
przyna;mmeJ w znaczneJ m.erze. maga. Mus!ał wynająć w mieście blono. Chodzi tu szczególnie o wy
~becność na odpra;v-i~ .prz<"dstawi~ I dwa dodatkowe magazyny. Tymcza- korzystanie doświadczeń ostatn!ch 
c1ela CRZZ, tow. l\.anki, przyczyn. 1 sem Metalur,e:ia" w Radom~ku nie rekordów murarsk·lch uT-yskanych 
się niewątplhvie dod załatvh,'iensih sze-1 mo~e" s!ę w żaden sposób dopros ić dzięki systemowi trójkowemu. s. K. regu spraw. n!e ającyc ~ za- -~~~~~~~~~~~~~~~~~-=-~-=-~~~~ ......... ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_:.:_.::;___ 

nych gałęziach przemysłu. 

rady b~1ła ORZZ w Łodzi, z ramie- . . . 0 • ł . r• 1!U 
łatwić 1ck;ilnie. Organ'.zatorem na- . T l k . rac; ona~~ '7ator 
~~.k;có:1~,~1~:;~~odniczyl zebraniu

1 O\'V. .""as" 1eWIC.Z - z PZPB Nr 9 
TYTUŁ 

PRZODOWNIKA PRACY 
HUSI ino 

NAPRAWDĘ ZASŁUŻONY 

tor~~ich. Tow. Laskiewicz oddany jest I bawełnianym. Z początku bylem za. 
sweJ pracy całym sercem. trudniony ja ko Lkacz, później, .ia ko 
Wy~·t-arczy po słuchać z jakim entu / majster · tkacki. Wiem dobrze, jak u. 

ZJ·azmem opowiada o z~.ięciach brv!!a_ trurlnia. ją P. ra.cę ta.kie r6żu.e . drohne ako pierwszy ze sprawozdawców ·• ' " d g1os zabrał tow. Blaszczyń~.ki, · dy remontowej i o nlep~zeniaeh racjo n e " Cl!!gn.~ęc1a w nast~w1emn lub 
przedstawiciel zw:ązku Transpor- nalizator;;k '.ch, a.by zrozumieć, że umi k?nstrukcJ.1 mai;z.,·ny. ,~z'.s, gdy robot 
towców. Poruszył on b. :stotną spra- łował szczerze s.we zajęcie. w t~·ch vo nik stal s1~ wspó~w!·ati c 1c 1 elem fa~ryk , 
wę nadawania tytułu przodownika krytych drobnym pismem arkuszacn gdy masy pr~.cu.1ące troszczą, się o 
pracy. Jak wykazała bowiem prak- narieru, z.awierając~·ch pcm . ...-sły nowa dobro p_roduk<;.l'.• mu.s ;my ~ykorz;r~~ać 
tyka, zaszczy tny ten tytuł rozdaję tors kie tow. La~kiewicza, kryje. s· ę wszystkie mozli~c1 a.la .1ak na.]w!ęk. 
się n ic•·az „na prawo i lewo" bez wiele nieprzespanych nocy, wiele go. szego usiprawmema 1 uproszezen:a 
glębszc'go zastanowien ia, czy obda- dz in spędzon.vrh w fabryce po pntcy. pracy. . . . 
rzony nim :stotnie z:i.s1u guje na to. Ale on nie żałuje s;yego trudu. Naj. 1 Obecnie .tow„ 1:'ask1ew:cz awansował 
Zdarzył się wypadek, że dwaj ,,przo w' ękRzą nagrodą za jego trudy jest to na stanomsko .k1erown k.a remontów. 
down!cy pracy" z PKS, szofer i kon że dizięki sk r nstruowanin tzw. p?zv. A le rzadl;o mozna l!O zastać przy bmr 
duktor, zostali przyrapani później tyka „W. 48" do b i dła tkackitgo ku. Najczęśrie1 spotkamy go na sa. 
na machinacjach z biletami. „Je;;t I zmnie!'Zyl w tkalni, o 35 procent ilość lach prc dukryJn~·ch, gdy bada stan 
to wynikiem tego, mów! tow. ' zrywów. Jesznze k'lka projektów ma maRzyn, naradza się z majittrami nad 
Błaszczyi1ski- że tytuł przodownika obecnie w opracowaniu i oznajmia koni?cznością prze~rowadzen'a takich, 
pracy przys:\·aja się nieraz li .~ylko \V .biurze tow. Laśklew·cza, kier w. nam„ że już 11 :ezad~ugo ~ rstaną. 011 e, lub. rnnych. remont.ow, pou cza młodych 
na po.dst a'.ne sc:~h~j punn:taCJ1 9·~ ' nika remontów PZPB nr 9 Jeżą wzory zastosowane, usuwaJąc wiele doleglL m:i-Jstr?w, Jak. maJą. pracowa~, ~by po 
froweJ . n;e wn 1n:aJąc w wartosc1 

1 

różn,·ch części maszvn, a w Rzufladach wości tkalni i przędzalni. ! w1ą,~ah s1~ .śc i śle ~ produkcJą. 1 wply 
moralne kard,·d?.ta"'. ' st : t " · ł" · 1. p . . . „~ 1 śl wah na JeJ p( mysluy przeb eg. 'fam 
FlTNDT T1;117. „,,.;1,„ •. zAu'ODNTl".TWA 1.o ua .. s erta pomy~ ow raqona lZ&- racuJę JUZ _J at w przemy e ·ł < • 1 ·l l k . .... „ ~ ' ·" \J:J „ . ~~ \\ :i.~111e por i~ onego nat rosnau11 za. 

NAl.f'ZY WYI~OP'ITYSTYWAĆ I I Rtala go rado.sua wiaclnmość o pr1y. 

O. 1.·nnych ~~~~i:\~~~c' ach pracy I ~;r ł od o~~ n i ca i akty w i st k; 1 ;;~.n;~ .:i~ ·~~~er~:ż ·~::;~z~,1;1 s.~:~~ 
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.A pubłi~zka tirli, tirli«Doo: 
Od czasu do czaau ;najdujemy w naszej prasie ro:ne, jak to się moWI 

„kawałki", poświęcone nas:ef P.T. publiczności tefltralnej czy kinowej. 
Niedawno czytałem f eli1>lon o pewnym facecie, który w cza.~ie seansu fil

mNvego :,tysal iryiy", dzielił ~ głośnymi uwagami o wartości obrazu :s są· 
.U&kq itp. 

W p~mym wtykule, pamiętam, :r;wracano uwagę na plagf 1p6źnień w t~ 
Girze. te mianowicie PT. public:mo.łć wla:ii bruwlnie na widownię po roz· 
poczęciu pr:edmwienia, 1:uka poomacku miejsc, trzaska krze..~lami w ogóle 
pr:ses:kadza w odbioru artyatyamych wrai~ ..• 

W teatrach odbywajq sit uroczyste premiery, P.P. „Film Polski" ur:qd:a 
t:w. :samknięte pokasy. Kt6:i pr:ychodrl na te premiery i na te po1w.:y? 
Artyści teatralni i filmowi - to dobrze, literaci i dziennikarze - w por=qd· 
ku, tzw. goście oficjalni - nie mam nic przeciw temu. Ale to w~:ystlco 
drc bna część wyżej wzmiankowanej .,lepszej publiczności premierowej i po
kazowej. Poza tym no premierach i zamkniętych poka::ach natrtjemy sporq 
ilość tzw. waty, która bezpłatnie zapycha lcawal widowni. 

Któii to sq ci „odświętni goście"? OtóiJ sklnd socjalny tej „u1aty" nam 
~i• u."cale, a m;ale nie podoba: oceniając rzec: „na oko" zbyt duiJo wśród 
tej publiczności inteligencji, ale, niestetv, nie tej robotniczej, pracującej, 
l(>Cs owej mies:c:ańskiej, znudzone.i i „be:robotne,i". Siedzi se ta ,.śmie
tan1ca" na widorcni, od czasu do c:asu skąpe brawko odwali - tak żeby 
jednak rqc:ek nie nadw.vrężyć - śmichy, chich.i - jak to się mówi -
z premiery czy pokn:rt uskutecznia. nudzi się, ziewa itd. 

,.Film Polsld" w Łodzi - trzeba to z uznaniem stwierdzić :..:.·· odczepia 
się powoli od tej „waty". ]11ż są ::organizowane sr1ecjalne po!cazy dln .~mie
tnr.ki Łodzi, ale tej prawdziwei. odpowiadającej składowi socjalnemu naszego 
miasta: dla kore$pondentów fabrycznych, redalctorów robotniczych ga=etek 
ściennych, przodowników pracy i racjonalizatorów... Pokazy te sq 11r:q· 
.J7ane narnzie w wq~kim dość :r:akre.ęie, ale niezłe i to na poczqtc1>. Poży. 
tecma i potrzebna akcja napewno :doł'l się ro:u·inqć jeszcze szerzej ... 

Nieźle by było, aby inicjatywę lód:kie!!o oddziału „Filmri Polskierro" 
zechciały naśladować łódzkie teatry i łódzka, powiedzmy, Filhrmnonia. 
Na~trój uroczystych premier na pewno na tym zyska, je;li zamiast bezr!rnz· 
ne.' „1rnty" zasi.ądzie na widoumi mająca poważny s:acrmek dla szt11ki i uznu· 
nie dla u,y.<iłku aktor.~kiego - aw<mp,arda robotnicze.i Łod::i. G ,.gófrie" 
na pf'Wno się nie spóźnią na pr:Pd.~ta16enie, na pewno nic będą tr:msbli 
krzesłami, napewno nie bęclq .ITedzili akc}i sztuki :ci :blazowant;i mini], na 
pewno nie pożału.ią por(!cvch nTclashów i... gdy zajdzie potrzeba - E{ńw 
r:;ec:awej. proletariackiej krytyTci. 

E. Tam K,.,m· t~tów Wsp „lłzawodn \c!wa m .)- ·· • „ r,, ze będzi e znwRze R\arnł Sl\' być gt~-

wU ~~ ~B~~hl-~L &w i~dzii Tow. H~ena KrU$Zewska - odzn2czona ~n~y~m~t~e!g!o~O!~lz~. n~l!~C~Z~U~i~a~.-~M~.~s~.--i~====~===~======~~~===~=~=~====: on m 1anow1c1e, ze fundu sz v:sriołza- • • • 
wodnictwa bywa w ykorzystywany / ~rebrnym KrZ}'Zem Zasługa 
nieodpOWiPd n:n przez poszczegól ne r . , • , 
zakłady pracy. P cdcz'.! s gdy w jcd- Tow. I\.rus1ews~a Helena. przą. I ":arsztatow~c1. przes .i:ła Jako 
nych ściśle przestrzega s!ę reguł we dka na obr1J.czniarkach. odzna pierwsza na obsługe trzech 
dług których rozdzielany j est fun- rzona została Srebrnym Krzy- stron, z-dobywając trzv ra.zy pier 
dusz, w innych obserwujemy d Jleko żem Zasługi. Tow. Krusze\.v<>ka wsze mie.isra we współzawoa
posun ir: \ą ~owolność, co s ~w2 ~,za pral'uie 18 lat w naszych zakła- nictwi-e pracy. 
~~aczne .:van ania w wysok?~CT i. i.o- dach. \V czasie okupacji za K" d D kt p duk ·-sc1 prem1:. I tak nu. - w iedne1 fa- . , . · ie Y yre or ro c1, . . . 
bryce, w któcej u czestnicy w;,p ;'l!;:a- dzrn.!alnosć. pohtyc.z.i:ią. . został.a tow. Bier:naC'ki diekO'.rOwał jl), w p.ierwszym okresie poWOJ~nnym, 
wodnictwa stanowią 30 p roc st:mu wraz z mezem wywieziona do Krzyżem Za.c:;ługi, życzą,c dalszej : .gdy przcll;'ysł .. nasz był doptero "" 
załogi, premie są wyższe i liczniej- ohozu lrnrnego. Po wyzwoleniu awocnej pracy w d·ziele od'budo-1 ~tad1~m orga.n1zacJ1, ~dy z t~udom uru 
sze, niż w drugiej, gdzie połowa za- wraca do I.odzi i p.rzystę.puje do wy l{ra ju i budowy Socja.Jiz.mu chamiano zmszcz~ne i .o~rab1one przez 
logi b:erze udział we współzawodnic pracy w naszej przędzalni b:r · · t · K k ' okupanta ff\bryki, naJwtększą. troskt 
twie pracy. d , : ć . p '

1 
k · wzrus7.oknła . ow ... rui szewyt-s . a każdego zakładu był'o wykonanie pia_ 

Komitet Wsp6łzawodn.lctwa przy zwiga z rum n~w~ <>Si ę. przyrze. a. ze . na'\Ja °"!'· ~zy I nu iloi'iciowego. Potrzeba nam było jak 
Zarządzie Glów!'!Ym Związlm \Vłó- Od początków swe) ~raic_y ~· wszystkie swe siły dla ctz1eła ?<I najwięcej materiałów, konfekcji i ma... 
kniarzy, dla zlikwidowanla tego sta Kruszev.rska v1ryróm11.a się pil· budo\\-y 1 budowy Polski Soc1a- szyn, aby zaspokoi6 ogromne zapotrze 
nu rzeczy wydał zarządzenie, by !un nościę. i P'UilktualnościiJ.. Jedno- listyeztnej. howanie rynku wewn~trznogo i eks~-
dusz współzawodn:ctwa był wyl~or'.-y cześnie oddaje się działalności. Z. Kłodawsiki town~ naez11 wyroby zagranicę, ugp_. 
stywany P.rocentowo, t._ j. proporc.io w Zarzą.dzj.e Ligi Kobiet. W 1947 kując za. nie potrzebne nam surowe&, 
naln:I~ do ilości uczestmków współza r-0iku ' kiedy to Polska Pa.rtia Korespondent fabryczny 1 modykamenty itp. Robotnik polski zdał 
wodnictwa. Robotni cz.a rzucUa hasło wielo- „Głosu" z PZPB Nr ł egzamin w tym na.jtrndniejszym eta... 

REFERl'NT 
WSPOŁZAWOIHITCTWA 

NIE MOŻE SAM 
WSZYSTIHEGO ZROBIC 

Z chwilą przejęcia przez Zv:fr\zki 
Zawodowe akcji współzawodnictwa, 
dyrr>kcje n!ektórych fabryk uznały, 
że mogą już nie interesm.vać s i ę tą 
sprawą. Z kolei Komitetv W:,pó'za
wodn'.c' '.va p:-zy zak!3chch pracy. po 
~tworzen 'u mstytuc.'i referen tów 
1uspób:a \\·odnictwa poczuły się zwol 
nione od swvch obow!ązków, zwa
lając na O[lrki referentów całą robo
tę. A prz:" c leż dopiero ści;,ła wsnół
praca dyrekcji. Kom!tetu Współzn
wodn!ctwa i referenta może przy

Współpraca or~an1zacii podstawowej z dyrekcją 
p.rz,;nios!a urzekroczen~e planów oszczędnościowych 

nieść odpowiednie rezultaty. 
NJRZDROWE STOSUl\TKl 

W PR?.ErfiSLE METAL-0\'Yv."'I 
Tow. Starosta, omaw!a.iąc pr zyczy 

ny słabego stosunkowo rozwoju 
współzawodnktwa w przemyśle me 
talowym. zwrócił uwagę na rozgar
diasz, jaki panuje tutai w dziedz'.nie 
nQrm. Pra v„:e k a7da fabrvl~a p os iada 
inne normy tak, że robotn '.k wysoko 
kwal!fikoPany n ic•r n7. w yrobi znacz
nie mniej. n :ż robotn ik o n isk ich kwa 
lifikacjach. Poza t ym o~romne utr ud 
nienie stwarza brak n?rz~zi. Wsku 
tek t eeo m'ędzy s tarym i 17."m'c~l
nikami a ki erownikam: n arzcd ziow
ni powstały iśc ie kumoter~kie sto
sunki. By\'la tak, że narzędz!e , któ
rego .. nie było" w instrument:i ln! 
dla młodego robotnik'l. po k ilku m i
nutach zn3jduje s i ę d' 'l starego „wy 
g l", po1ostające~o w dobrej kom ity
wie z k ierown'k 'em ma~a~vnu na
rzędz!owe~o. Mloctzi rz0mi"Ś1 nicy 
muszą szukać narzędzi, tracąc nie
potrze"bn ie czas. 
~~ec ią przeszkodą _n~-~rodze_ ~o. 

lł!esm~czny 12cmvsł 
restauratora 

Słuszny r.o:wyczaj przyozdabiania wy 
'taw sklepowy{'h z okazji urocz~·~t o . 
ści pań,twcw~·ch rozpow~zech ni ł si ę u 
nas i jcs.f sum·ennie prz.estrzcgl'l ny 
pnez wirk~zość k ierown; ków i wła. 
ścicieli sklepów.1 8>} jednak i ta cy. 
którzy w ogóle hie dhaj:i. o estetyczny 
wygl').d wystawy albo wrecz dPkoru 
ją ją. niechlujnie, bez Zl!JSta11 owieni a 
stwn.rzają,c często niesmaczne zeeta. 
wien ia. 

Jako przykład słu i:y<5 może re~tau. 
racja pnv zb 'egu ulic N awrot ;. Wy. 
~ " kiej. Wh1§ciriel tej 4ąF,~au racji, ni e 
rhcąc za d~wae so hi e t rudu z u~uwa. 
niem butel ek z w~·staw~· . prz ",...,·Q t pn 
rę ch orągiewek i ustawił między bn. 
telki dwa portrety dostojników Pali. 
stwa.. 

W"yl<0nanie i przekroczenie półrocz_ 
n!'go planu oszczędnościowego w Cen_ 
!tali Handlowej l\fo t criałów Budowla_ 
nych w Łodzi hyło możliwe przede 
wszystkim dzięki wspólpracy organL 
zacji podRtawowej z dyrekcją Centrali 
i ;; talcj kontroli wykonania zamierzo_ 
ne~o planu oszczędnościowego. 

łTa. skutek tego plan os7,czędnościo_ 
wy półroczny w magazynach naszej 
Cent}·nli został wykonany z nadwyżką 
w wysokości 35 procent. 

Na tak wysokie wykonanie planu o_ 
szczędnościowego złożyły się - wysi_ 
l!'k robotników wyładunkowych oraz 
pracowników umysłowych i podniesie_ 

nie dyscypliny ;-iracy, likwidacja. zbęd_ 
nych godzin nadliczbowych przez za_ 
~ to~owanie dwóch stalych zmiau wyła_ 
dunkowych, a w szczególnej mierze 
właściwa organizacja pracy, której wy_ 
ufkiem było obniżenie do minimum o_ 
!_)łat osio'?;('go. 

Niepoślednie oszczędności nastąpiły 
również dzięki racjonalnemu zużyciu 
materiAłów piśmiennych i biurowych 
oraz dzięki uniknięciu 11będnych roz_ 
mów telefonicznych itp. 

Wykonanie planu obro~wego. skł~
dowcgo w naszej Centrali wyTaza. aię 
cyfrę, 117 .8 proc. zamierzonego planu 
obrot~rwego na pierwsze półrocze. 

(Niech by dzij 
- m.iłczaly te. usta ••• 

Martyrologia narodu pols1ciego w okresie okupacji :mala:la 

swój wyra: i głęboki od.dźwięk w naszej literaturze powojen· 
rrej. W szczególności obfita. ilościowo i wstrzqsajqco w Mvej 
treści jest polska literatura „obrazowa", na czoło której wybija 

się książka Seweryny Szmaglewskiej pt. Dymy nad Birkenau". 
Na:wi~ko S:maglews1ciej, Tctóra w ,,Dymach nad Birkenau" ob: 

naiJyła cołq ohydę o3więcimskiego ludobójstwa, jest znane w kraj~ 
i ::agranicq. Ksiqżka jej, pr:eloiona na języ1ri obce, zaniosła 

w świat smutnq i ponurq prawdę o hitlerowskiej „kulturze i cy· 

wimacji" - ·krematoryjnej. 

* • * 

lf( iedy podczas minionej wojny nąd Europą dymiły krema-
toria w hitlerowskich obozach koncentracyjnych, papież 

położył na swych ustach pieczęć milczenia. Gestem Piłata umył 
ręce od ingerowania w sprawy polityki, ączkolwiek wypadki 

Przcrhoiln'1\w rnzi l Pr~z ten p.rzy. 
kry ~ nie•711'~ . ,, ,. r my~ł ! 

"..'··''"'''Z ~\'rd1; nlkowsk1 I 

• Iziejące się wówczas w Europie mogły by go zainteresować 
ehoćby ze względu na ich etyczną stronę. Ale wierni czekają
cy wówczas na ro.zpoczęcie przez najwyższe władze kościelne 
moralnej ofensywy, - czekali daremnie. Niechby dziś mil
czały te usta, które wówczas nie znalazły ani słowa w naszej 
abronie, ani słowa ku podniesieniu duchu. Niechby dziś mil
czały, miast wyrażać ubolewanie nad losem „biednych", ~.po
krzywdzonych" Niemców, miast powracać do polityki ze sta
rym arsenałem gróżb, których nie użyły wówczas. 

~eweryna Szmaglewska 

K :i llrlrn t „Głosu" =-••••-••••••••••••••••••••-1_,, 

Powyższe osiągnięcie. dają gwaran_ 
dę. że plany oddolne, plan obrotowy i 
plan oszczędnościowy - .zostaną wy_ 
konane według uchwały całej załogi 
przedterminowo, pierwszy do dnia 15 
listopada. a drugi również przedtermi_ 
nowo z nadwyżką o około 30 procent. 

Ze zwiększeniem wydajności pracy i 
wykonaniem przedterminowym planów 
wią,że się awans zawodowy naszych ro .• 
botników. Trzech robotników n1tszej 
Centrali po przeszkoleniu i wyke.z1tniu 
:r.dolnoSci .organizacyjnych, skierowanu 
.na odpowiedzialniejszy odcinek pracy;, 
przy jednoczesnym podniesieniu ich 
zarobków. 

Korespondent „Głosu" 
Górzyński Władysław 

OHMB Ekspozyt'Jr& w Z.odzl 

Pomagamy braciom -
chłopom przy żniwach .... 

Przed całym na szym społec1.eństwem 
w dniach obecnych stoi szczególnie pil 
ne zads11ie - pomóc rolniko przy żni_ 
wach. 

W województwie nas7.ym niemal ze 
ws;cęd i:1e żyto zostalo już zżęte, jecL 
nak gwałtowne opady utrudn!ały szyb 
kie zwiezienie żyta do stodół. 

W akcji pomocy żniwnej obok i~
nych zakałdów pracy bierze równi"li: 
udział załoga. PZZPP Nr 2 ze swą. ekL 
pą, łączności miasta ze wsią na czele. 
Ostatnio robotnicy naszych zakład6'f'1 
pomagali w pracach żniwnych i zwóz_ 
kC\wych we wsi Gałkówek po Łodzią. 
Dzięki kilkugodzinnej pracy naszej 
załogi , mało_ i średniorolni chłopi, któ 
rym pomagaliśmy przy źniwach i zwóz 
re zżętego żyta, T.Wieź!i nn czas - bo 
przed ulewą - snopy do stodół. 

Pracownic,- i robotnicy PZZPP Nr 2 
w Lodzi, pomni apelu Ministra Rolnic_ 
twa i Reform Rolnych w sprawie sze_ 
rokiej pomoc.V dla rolników przy pra_ 
cach żniwnych, zwracają się do wszy_ 
st kich robotników zakładów pracy w 
ł,od z1 z wezwaniem, nby pomogli przy 
zwiezieniu na cza.s zboża do sfodól. 

Korespondent „Gło3U'' 
Teofil Zimnicki 

a PZZPP Nr 2 w Łodzi 

pie odradzania sit Patu1twa Pol81r.leg<>. I pTZykład u przędzali;iiczyeh w 1pra.~e 
Dr;ięki stale wzrastającej !lwia.domoki zlikwidowania. zgrubień n& -wątku itp. 
politycznej i &polecr;nej - dzięki no_ 
wym, socjali11tyemym metodom pracy, . NOWY SYSTEM 
plany ilołciowe Bfł rea.lirowane w fa... P~BGLĄDANIA TOW ARóW 
bryk11.Ch nawet a poważnt nadwytką. 8 

ll'A.JWA&NIEJBZE ZA.DANIB 

O hecnie 11ajwa.tniej•EYJ!l u.da.niem 
załóg fabrycznych je•t poclniuie. 

nie j11.ko8ct produkcji. Do hasła „Pro_ 
dukujmy więcej'' dodano „lepiej i ()~ 
ezczędniej''. We 'llfllZYSŁkich za.kładach 
praey ror:poezęt.o Heroko zak.rojont 
akcję Wtwidaeji brakor6bstwa. Wyni_ 
ki Bł ,róbe, zalełnie od tego, ja.k pr&I')_ 
prowadzana je.i ta a.keja, jak& część 
zaJogi bierze w niej udzia.ł. 

W PZPB N'r 7 do niedawna. jeszcze, 
to znaczy do czerwca, jakoś~ produk_ 
eji pozostawiała wiele do życzenb. 

Owazem, pra.cowa.no wydajnie, iloś~ 

metrów wyprodukowanych eo miesiąc 

p,rzek.raczaj'ł zapl&nowane cyfry, ale 
pierwszego gatunku Ol!ią.gano najwy_ 
żej 39 procent. 

- Tak dłużej by6 ni& mo!e- orz&_ 
kii aktywiści p&rtyjni i swią.zkowi -
musimy wszyeey 1"\lpólnymi siłami za... 
br~ 11ię najpierw do wy krycia przy_ 
czyu, powoduj\cyeh. nil!q jakoś~, a. 
nutępnie do usunięcia. ich. Przed per_ 
soneolem technicznym •tanęły poważni 
zadania. Najpierw przystąpiono ,o 
sprawy artykułu tzw. l]. K. 16, który 
w znacznym stopniu obniżał ogólną. 
k.la.ayfika.cję produkcji „bawełnianej 
siódemki' '. 

- Nie możemy lepiej tkM, bo wą._ 
tek jest zły - narzekali robotnicy. 

Bk&rga. była llłnuna. Ponieważ wą._ 
tek dostn~czały PZPB Nr 3, organiza_ 
cja podstawowa puy PZPB Nr 7 wy. 
st.ąpiła z apelem do towarzyszy z „trój 
ki' f o wzmożenie czujności w przę_ 
dzalni. W ślad za. pismem udała. się t:tm 
delegacja robotników, zobowią:imJąc 
z;ałoH przędzalni do produkowania le:;> 
szego Włtltu. Nie trzeba było długo 
czeka.ć na. skUtek tycll interwencji. 

MOBILIZOWANIE LUDZI 

N astępnym etapem w&lki o jakość 
było dokładne opracowanie planów 

produkcyjnych dla każdego majstra, z 
uwzględnieniem asortymentu i eksp.or_ 
tu Z wykonania t-ego planu muszą maj 
str-owie zdawać dc;>kładne sprawozda_ 
nie na odbywających się co miesiąc od_ 
prawach majsterskich. Jest to nnjlep_ 
szy sposób bezppśredniego powiąza.ni9. 
majstra z produkcją. i kontroli wyko_ 
nania. planów ·,., każdym asortymencie . 
Poza tym eo miesiąc odbywają. się n&
rady mitdzyoddziałowe, połączone z 
„lekcj11- poglądową.", polegaj:i-cą na 
tym, że przędzalnicy oglądają swe błę_ 
dy w tkalni, a. tkacze szukają. przy_ 
czyn ich w przędzalni. Wszyscy zaś ra_ 
zem oglądają. sztuki wyko:6.czonego już 
t owaru, mając przed sobą dowód jako_ 
§ci S\vej praey. Raz po raz personel 

, teehniczny poszczególnych oddziałów 
•klada. sobie nawzajem „wizyty' ' , tak 
że mnjące na celu usunięcie braków. 
Majstrowie tkaccy interweniu.ia na. 

ardzo WRŹnym po1111nięeiem, które 
wpłynęło na. jakość produkcji, było z:a_ 
stosowani& w PZPB Nr 7 nowego Ff
stemu kwa.lifika.cji towo.rOW. Przede 
wszystkim BpOrządzono no'1{oczesne ta_ 
blice brakankie, opracowane przez dy_ 
rektora. technicznego, iow. Chmielow_ 
skiego i jednego z in.iynierów. Ba.rdzo 
ułatwiły one i ll8pra.wniły przegll}1a._ 
nie materiałów, przy jednoczesnym 
zmniejszeniu obsługi z 25 do 8 osób. 
Towar jest w dodatku kla.syfikowany 
dwukrotnie. Pierwsz& grupa., składa.ją.. 
ca się s 4_ch br?-ka.rzy, spełnia zara_ 
zem 'funkcję instruktorów. Nio tylb 
wykrywa błędy, ale także przeprown_ 
dza. rozmowy z ich sprawcami, wzywa_ 
jąc tkaczy do tablicy. Grupa ta. spr a w_ 
dza. także jakość towarów na. krosnach. 
Druga. grupa klasyfikuje tylko towar. 
W t.en spos6b dzięki podwójnej kon_ 
troll, zlikwidowano w tkalni próby 
fałszywej, zbyt wyimkiej oceny jako_ 
ści towaru oraz zastosowano skutecz_ 
ną. metodę walki z bra.koróbstwem. Li. 
sta brakorobów, wywie~zana na widok 
publiczny, 1tanowiąca powszechny 
obiekt zainterM<>wa nia. załogi, jest od_ 
straszającym przykładem dla tkaczy. 

BRYGADY JAKOśOIOWE 

Ten nowy rodzaj współzawodnictwa 
;prowadzono w PZPB Nr 7 przed nic 

wielu tygodniami, ale tr7.eba przrz;nai\ 
że przybrał on tu cieka.wą formę. Otóż \ 
jedeu zespól składa się z trzech tk'l_ 
czy z jcdMj zmiany i trzech, pracują.. 
cych na tych samych krosnach na dru, 
giej zmianie. Stą.d wzajemna kontro. 
I& przy produkowaniu tej aamej ~ztul; 
towaru. Poza tym ze.ąpoly te składaj~ 
się przeważnie ze słabszych tkaczy, kt/1 
rzy w tei;i sposób „podcią.gają" sw~ 
produkcję, zobowiązując ~ię do podwyż 
szenia jako~ci. 

Chociaż jeszcze nie upłynął n1i~siąc . 

jui widać znaczuą poprawę w prac~ 

słabych dotychczas tkaczy „siódem_ 
ki". 

ZADANIA NA PRZYSZŁOśO 

T e wszystkie starania. dały znaczny 
wzrost towaru pierwszego gatunku 

W czerwcu stanowił on już 68,4 proc. 
ogólnej produkcji, czyli 0,4 procenta 
ponad plan. DyTekcja zakładów za_ 
pewnia., że bieżą,cy miesiąc przyn1es1c 
jeszcze lepsze wyniki. 

Za.dania, ja.kie irtoją przed załogą " 
najbliższej przyszłości, to dalszy roz 
w6j współzawodnictwa. jakościowegr 
zorganizowanie współzawod.nictw& mię . 
dzy majstrami, opracowanie wykresó" 
obrazują,cych wyniki pracy każdr,1 
partii i zmiany. 

- Trzeba. wykorzysta~ katdy spo 
sóh, wiodący do ' podniesienia. jako!\, 
produkcji - oto dążenie załogi PZP 
Kr 7, która w bieżącym roku zdob. 
chce przodują.ce miejsce wśród łód 
kich zakładów bawełnianych. 

.B'.a Sam. 
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ALEKSANDER BEi( Michał Lerlllonto-w 

wielki p oeta rosyjski 
(w 108 ą rocznicę śmierci) Pasza Ang lina pierwsza radziecka 

tr,aktorzystka ~ 
został airt!SZtowany, przeniesiony z 
gwardii, której był oficerem, do pul 
ltu liniowego na Kaukazie. Po po-

(Fragment OJPOwiadania) 

M. J. Lermontow 

* • * 
W clnlu 27 lipca br. minęła 108-a 

roo:r.nic:i. śmierci Michała. Jurłewlcza 
Lermontowa (1814-1841). 

l\I. J. Lermontow jest obok Pusz• 
kina naJwit>,kszym poetą rosyjskim. 
Slawę jego zapo025ą.tkowuje wspa• 
nłaly wien:?: pt. „Na śmierć Pusz
kina" (1837), krążą.cy w rękopisach 
l czyta.ny z mehwytem przez calą 
Rusję. Ca-r Mikołaj otrzymał ten 
wiersz z :monimowym dopls!dem: 
„Wezwanie do r ewolucji". Skutek 
był natychmiastowy: miody poeb 

* • 
M J. Lermontow 

wrocie z wygna.nia już w r. 1840 zo Z miasta Stalino wyjechała gru
staJe pmvt6rnie aresztowany, tym pa n aszych pisarzy, przed wieczo 

I 
razem - za pojedynek. rem, a kiedy dojechaliśmy do wsi 

Znakomity krytyk rosyjski, Ble- Staro-Bie.sz~wo było j uż zupe~nic 
llńsld, kt6ry Odwiedził Lermonfowa ciemno. Ze wzgórka, w śn. eżneJ· 

: w tym c.r::aale, pisze o nim: 
·1 „Głęboki 1 potężny duch! Cmfow- dali, dojrzeliśn1y światełka wsi. 

na na.tura! Splerałem się z nlm l bło Niedługo potem weszliśmy do 
go było mi wi<hleć w Jego rozsąd- domu Paszy. Tak nazywają tu 
nym, chłodnym i gniewnym poglą- wszyscy l'rasko"°'·i~ nr;:i.mę. 

I 
dzle na życic i Judzi, ziarna głębo- P rask owia, p·erwsza radzied:a tra 
kled wiary w godność życia ł czło- ktorzystka, która do dziś nie po
wieczeńdwn". I Zesłany powtó.rnłe na Kaukaz, rzuciła swego zawodu, je:;t bardzo 
gd'.d bł uddał lk h 1 bezpośr .<lnia. 

! mio!amfr::rsklml, !.:: . naac i:ófk: Pierwszą rozmowę z nami roz
do Petersburga, lecz P9 raz trzeci poczęly dzieci Paszy: świetlana, 
:mnuszony Jest pozostać w wojs.ku - Waler·an i Stalinka. A sama Pa
na Ka.ukazie. W Piatlgon-.ku wdaje sza? J aka też jest ona? 
się z b la.bego powodu w pojedyn ek Chodzi zamaszystym, męskim 
i b~~!i:~~~!s~1;;P;::Jmr:~u.wfa- krokiem. Gdy .!.iedzącej Puzy rzu 

cił ktriś ia.bit·::a ri·J ·. ·-·u~ r, · · c 1:ri-

:::;ś~ .:ie1:i:e::ic::~!:ie~~0~:~ mowoli Ścimęla kol~na, bk jak-
dzlwnego: Lermontow po.fobnie, Jak by nosHa nic suknię, lecz kombi
Pu.szkln „śmiał &la.wić wolność", rn~zon - ·wygodny ub ór, do któ
występował namiętnie przeciw rego przywykła- w czasie swojei 
wszelkiej tyranfł, był poetą buntu dwudziestoletniej pracy na trakto-
1 rewolucji. r 7 V"' • · · . ' · · ' · t 
Nft•-łynni-<- ._ „ __ ~e. rv iosy JeJ rowmez po:ic1ę e są ...,„ ~ym u.warem ....,.,.,. l b . h . . l . 

montowa jest poema.t ,,Demon". W po mę: :u, a 1 .c .me mU:;~a .a o:1 
poemacie tym podobnie, Jak w sze- garmac z czo„a, am popraw1ac po
regu innych utworów daje poeta. I walaną sm:irami ręką, kiedy gło
głębnki wyrari swemu rozmiłowaniu wę pochyli nad motorem. W ele vr 

w obraza.eh ojcrzysteJ przyrody. Nie- niej z chłopięcej czupurności, a 
które motywy tcJ przyrody stają r.awet swawolno.ści, a zarazem 
się '! Jego utwora.cll symbolami ileż iście kobiecego wdz1cku. 
uazuc ludz'klch. 0 · d · b · F ' ' s. P. powrn. aJąc o se ie -•KZ:l. mo-

wi: 

W. Drużinin 

Tuką już m am naturę. Jeśli 
coś powi1::m - to już napewno 
wykonam. Nie cofnę s · ę 

J ak to się stało, że P asza Ange
lina, której życie jest tak niezwy 
kle, że chwilami wydaje się baj
ką, która tak wiele pracowała i 
tak wiele dokonała, zachowała tę 
m~odość i bezpośredniość. 

Zapytałem ją o to. 
Pasza odpow'ada: 
- Przez całe życie służyłam 

sprawie ludu. Chcę, aby wszyst
kim, którzy glosowali na mn· e, 
bylo H:ej żyć gdy pomyślą że :eh 
poseł troszczy się o ich sprawy. 

fHv.rh!'l.~e"'1 .r' f..''ZY i 7a·.-t:ino.,i:~~ 

Jem się j::ik nazv.•ać to, co w niej 
spostrzeglem. Zr.alazlem wresz
c'e : nicu:;tanna potrzeba działa
nia niezwykła rev10lucyjna akty
wnoś::. I w tym chyba właśnie 
tkwi źródło jej czaru i piękna . 

Już od .dwudz·estu lat Pasza 
Angelin1 nie rozstaje się z zawo
dem traktorzystki, z nie1ekką fi
zyczną pracą, a j ednocześn'e jest 
racjonalizo.torką gospodarki r ol
nej , laureatką nagrody Stalinow
skiej, czwnkiem - koresponden
tEm Akademii Nauk Rolniczych 
imien·a Lenina, działaczem pań
s twowym, au~orem ks:ążki ! 

Pytałem Paszę o wiele różnych 
rzeczy. A najbardziej ciehwilo 
mnie, jak to się stało, że jes'cnią 
ubiegi:ego roku, jeszcze przed opu 
blikowaniem planu sadzenia la
sów dla ochrony .pól, wezwała o
na wszystik' e traktorzystki Ukra
iny do sadzenia lasów. 

- Skąd żeście wiecJz'ały, że 
ndeży sadzić la.sy? 

- Jakto, skąd? - wykrzyknę
ła . - Przec:eż jeszcze przed woj 
ną, jeszcze w 1933 r. zaczęliśmy 
of.ł<:.niać nasze pola la.sem. No, a 
n ed'lwno, w październiku przyje 
chał do n::s \\7 gości akademik, 
Jan Kolcsnfa:. Przywiózł nam po
zdrowienia od alrndem ka Łysen
ki. Po3zlam pr~ygotować mu coś 
do jedzenia, nakryć do stołu, a on 
tymczzsem rczmawial z moją 

Świetlanką. O resztc; spytajc e 
już moją c.:órcczkQ. 

Dziewczynka w szkolnym mun 
dur ku opowiedziała : 

- Mama nic miała czasu. Wuj
e o Kolesnik zawolał mnie, spy
tał, w której jestem klasie i w ja 
kim kółku? Odpowiedzialam, że 
w botanicznym. Ucieszył się. 

- Wobec tego wkrótce będz·esz 
!::adzila drzewa. 

- J akie? o 

- A jakie lubiśz najbardziej? 

Lipę lub:sz ? A wiesz, j aką kO
rzyść przynosi lipa? 

- Wiem: z lipy pszczoły zbiera 
ją m·ód. 

- Słusznie ! 
I dał mi nasiona lipy i greckie. 

go orzecha. 
- N:ech u was każdy uczeń $a 

dzi te drzewa. A potem będziecie 
jedli miód z greckimi orzechami. 
To bardzo smaczne. 

Dal mi jeszcze żołędzi i nas·on 
klonu. I wtedy przyszła mama i 
zawołała wujcia na obiad. 

Natychm'ast wyobraziłem sobie, 
jak Pasza we3z!a do pokoju swo
im szybkim, zamaszystym kr°'" 
kiem, jak spostrzegła na stole na
siona drzew, jak dowiedziała s· ę 
od· gościa, że opracowuje się wiel
k plan sadzen·a l asów, i... Nie 
zwlekając, nie odkładając tego 
ani na chwilę. zwróciła się do 
wszystkich traktorzystek Ukra :ny 
i sama dała przykład : tej samej 
jesieni z całą swoją brygadą trak 
torzystów zasadziła kilka tys'.ęcy 
drzew. 

Taka to jest Pra:ikowia Angeli
na, Bohater Pracy Socjalistycz
nej, p-0.sel Ukrainy do Rady Naj
wyższej Zw~ązku Radzieckiego, 
pierwzza radziecka traktorzystka. 

przełożyła Elżbieta Woźui!U, 

Ojczyzna 
Miłością, jakże dzi~ą. ojczypię koclumi swojq! 
Rozsądek zimny nie zmieni jej w niczem, 

Literatura ·domu 
9 , 

wa:r1atow 
Ni !lawa., krwią kupiona w boju, 
N i pqkój z pełnym dumnej ufności obliczem, 
Ni poqania przeszłości, pełne więków cienia 
Nie budzą we mnie radomego rozmarzenia. 
Kocham - lec:r sa co kocham jq, sam nie wiem - • 
Jej stepów chlodne, milczące :radumy, 
Bezbrzeżnych la!ÓW jej rozkoly1ane u1uny, 
Jej ic:ielkich rzeli podobne do morza wylewy ... 
Lubię na wo:de trz.q§ć nę wieś mijając w blegu 
I mrok nocny powolnym przenikaiąc w:r:rokiem, 
Widzie~ wzdlui drogi polnej, marząc o noclegu, 
W dalekich smutnych siołach driqce światła okien. 
Lubię ścierniska dymelc siwy, 
T abory w stepie nocujące -
Na ivzgórzu pofród śólte} niwy 
Lubię dwie brzozy bielqce. 
Z radościq, wielu nie majomq, 
Patrzę na gumno z bu jnym plonem, 
Na wiejską chatę, krytą slomq, 
I okiennice jej r:ieźbione; 
A zmierzchem, w święta dzień, rosist)71'ł, 
]am do północy patrzeć gotów 
Na tan z przylltpywaniem, świstem, 
Pod brzęk i gwar pijanycli chłopów. 

I Mieczysław Jastrun 

W amerykańsleiej literaturze reakcyj
nej pojawił się „nou·y h ierunek", z1w
ny „realizm em klinicznym" , który zgm 
powal już swoich „teoretyków" i ba· 
daczy. „Kierunch" ten m a wzbudzić w 
czytelnil;u myśl, ie n ic m 'l wyraźnej 

granicy między zdrową i chorą psychihą. 

„Realiści kljn iczni" stwierdzają z glębo 
lrlm przc1eonaniem 1 :ie nau ka jest /,ezsil 
na, ie choroby n ie m o;lna zwalcz) ć, 
bowiem podk~ada się onn :: tyfo do 
c:lowiclra i ~aws.ze stoi za jego plecami. 

Podrywanie wiary w zdrowy ro::um 
ludzk i, dy.skredytou·anie go - oto są 
cele „realistów kliniczn)·cli". 

,.DETALICZNY, DOKŁADNY, 

/\'ie ma tu 10orm.alnych, choćby trocl:i~ 
umotywoz.i:anvch postępków lud::hich, 
nie ma treści. ]est za to obrzydliwe bre 
dzenie sc11 i;rofre11ika, rozciqgnięte na 
d1.mstu stronicsc:h. 

1P średniowieczu chorego umyslov..:o 
U'T%Ucano do jam y pełnej żmij. Jak 
stwierdza prasa post.ępowa, ameryk afi
slca Hini'ka psycliiotryczria z jej więzien 
nymi por::qdlcami. często pr; ypomina ja 
mę żmij. Ale W ord wzięła pióro w 
ręlcę bynujmniej nie po to, by oslcariać, 
bynajmllfoj 11ie po to, by pomóc cho
rym. Z11chlystując się w sadystycznym 
zncliwycie opisuje ona cierpienia sclii::o· 
freni lzów, triumf c1:oroby. 

WSTRZJSAMCY OPI S SlfllZOFRE- Jeszcze obrzydliwszą jest pisanina 
NII ! B nAK TCIIU ! WŁOSY ST A],J. Elisabeth Suwcll, demonstrojqcej „kli· 
D]JBA !" n ic::mq" prozę w Anglii. Bohaterowie 

Tak reklam rije się wydanie pou:ieki 
Illary Jane W ord „] 111w. żmij", mają· 

cej być wzorem „klinicznej prozy". 
Oczywiście, n ie moin~ nruamć powie
ścią tego naigrywania się z literatury. 

opowiadania Smcell „Bl'fet" - opcmom1 
ni S'J strachem przed jahqś „nienawral· 
ną'· istotą, k tóra osiealiła ~ię w bufecie. 

„JEST COś W BUFECIE„. POTRZE 
DUJE 1110JEJ DUSZY A L B O JIIOJEGO 

M. I I ermontow _,.._...,,...,..,.-„ .... „„-. ....... ,_,„_,,,...._._~-~----~--------.,.......,--...,._~..,...,....,..,...n„..,.,...._, 

e..111:111.::n'·~ ............ ~--

śmierć Puszkina 
(fragm.enty) 

„.Pot!ł'l padł! - nie·wu-Inik czcl -
Os · c:~rczą oczerniony m4>wą, . Przed wo ją kompozytorzy po1sc~ 
z o'o·.vicrr' ·w p ier si legł we krwi, sta.rszego pohol~ hołdowali jCśl1 
~Jn z()msty _ sklonił d v:o1no zagadnienie uprościć 1 zgenera-

lU~.ną 
1 

llzować, ideom poromantycznej muzy. 
~- · , • • g myę ·•· ki europejskiej - mlodZi natomiast 
'} ·'.l nm;;:~ cfo3za zn.l?sc. wyniosła byli pod silnym wpJ:ywem Francji i 
.~·.~0 "'11.at~ n~clz:1:-•eh! ~1sk eh i:drad,j idet muzycznych p.rzez nią reprezeii• 
I pr:r:::tw !:ątlom swrata pawstał, towa.nych. 
r::i~~'J°'..al - jek zaw:s:i:0 sam -

. dl' Okres wojny i okupacji &przyja.l re-
P ·.·· ; r p,.,, " t .,. łn • t,,Pa. · fleksji 1 rewizji dotychczasowych po. 
· • • , ~ i:oz c-rn.~ p .... c:r. 1 u.an: a , glądów na. szt·ikt 1 joj epoleczne zna· 

I P' ''.: ;-;eh pochw.eł zbędny chox, ' czenio. Kompozytorzy zrozumieli jak 
~. be fae1 mp:ri:nv ctlliwiania? • I l:lła.ho wyglądają. ich spekulacje móz. 
\ t'.;·.;:c c~y fo3 rozstrzygnął spor! gowe, czysto rzemieślnicze na tlG tra· 

* • * 
gedii w.ojennych i okupacyjnych. Już 
wówcza3 niektórzy z nich, o ile oczy-
wiście mogli si~ j9!3Zcze zajmować 

.„U>i0rk~:i już cmfovm a pieśń sztuką, zaczęli pillll.ć tniczej, zwrac:i· 
l n :c roze:n·zmi już zbu dzona, I ją.c ba,czna uwa.gt na. wewnętrzny łii-
S:~1t~n:eme jego - groba cieśń, dunek dzieł:!., ładunek który by s11} 

I mógł rozładować w sercach suchacey. 
I'h mtuch pieczęć położona. Były to raczej podświadome wyczu· 
A w:·', o tlumni z ojców swych I cla, przeczucia nowego kierunk:.t w 

nazwislrn, sztuce, który jasno został nakreślon.y 
S:;nn·,v~c m!)i;nych, 7J>.auych z po- dopiero w okresie powojennym. OdeJ. 

dł · • · • 1 ście od formalizmu, od kierunku, któ· 
, osc1 1 z a, remu na imię „forma. kszl:ałtuje treść'' , 

Wy, C() stopą slm:alczą deycz~cie zwrócenie uwagi na. realizm i to rea-
• ' l z'Yall§ka lizm socjalistyczny, czyli - bazujący 

RoL<n:v, ktore skrzywd1.1,a slepa ' na wapótczesnych przeżyciach, dąż-':l· 
losu gra, niach i ideała.eh najszerszych pra..cu.. 

lVy, stojący p:-zed tremem zgrają Jących mas społecsnych, a wybiega.ją· 
n'cwoln.iezą. cych myślą w słoneczną. przyszłość, 

lV01 1,!>~Ć, Geniusz i Sława n ie przy równoczesnym oderwaniu się od 
wstrzymały was, kosmopolityzm~i., a. ubra.ni~1 dzieł 

K:ic:! r ocl stropy pra,w.a kryjede muzycznych w sza.tę narodową, l..'"tórej 
się w czńs , ~r6dł0m najpewniejszym jllst ~uzyg::i. 

PnrJ \.vami s~d i p•awda _ nie- i pieśń ludowa, przy równoczesn.fm za 
• 1 • •

1 1 chowaniu w na.Jwyż3zym stopmn do. 
• . c.taJ nu czą. skona łoACi. rzemioJła artystycznego i 

Lr'.::r. jr.-~f1 3e3t bozy sąd, gachy wykorzysta.uiu wszystkich zdobyczy 
• • ro:epusty l Jest do~chcza.sowej techniki wyrazowej i 

s_~·?::!3 st:;,as:hwy i on cze~a, • językowej, w muzyce. Krótko mówiąc, 
r>J1czjrm alan zfota brzęk 1 próz· dziCła. muzyczne powinny być tak p1· 

ny gest sa.ne, l>y były i>roste, czytelne, zrozu. 
Z i;'5ry z.n~- kz~ą m y§l i czyn mia-le przez ogół, dające maks1mum 

człowieka. przeżycia artystycznego i zadowolenia 
I wtetly wy będzi~ie już na- estetycznego ełucha.czom bez obniża.· 

darmo nia lotu szv1ki. 
Z~or-::ec3yc mu po wszystkie dni Popa.l:rzmy jak reaJ.izujf te postula. 
I n ie zmyjcdc jllŻ krw:ą waszą ty kompozytorzy polscy w okresie po 

wszystką czarną wyzwoleniu. 
Poe ty spraw iedliwej krwi! ANDRZEJ PANUFNIX doskonały 

WIESŁAW KARCZEWSKI ~ody kompozytor w swych „5 Piea-

lflOMPO'PITOlłÓW POt5l<lfH 

nlach Ludowych• • dał wzór nowego 
kierunku w sztuce. Pieśni to - to 
przyltła.d prostoty, c:::ytelno.Jc1, natc:i. 
nienia 1 doskona.-1o~ci ::.rty~tycznego 

wyrazu. 
sekretarz genaralny :t.wią.zku Kompa 

zytorów Radzieckic!J. - . Tichon Chrcn
nikow w czasie zeszłorocznego pobytu 
w Warnza.wie powiedział, że są one wy· 
razem kierunku, do którego dążą. ltam
pozytorzy radzieccy, a wraz z niml 
wszy:ocy kompo<.ytorzy postępom ca
łego świata. 

Nic więc dziwnego, że „5 Pieśni Lu
dowych ' • P anufnika zosta!o przyjęte 
przez ogół społeczeńsl:wa ba.rdzo przy
chylnie. Symfonia. „Wiejska." t ego.t 
kompozytora., pomimo dużego ładun1m 

emocjonalnego i doskonałości formy -
ma jednak jeszcze pewne pustki wyra
zowe, które zaciemni:i.ją. całokształt obra 
zu kompozycji. Nie ulega wszakże Włtr 
pl~woścl , że Panufnik kroczy Sl11.Szn:i, 

drogą i jest je~ym z najlepszych 
współcz~nych kompozytorów polskich. 

TADEUSZ SZ.EŁIGOWSKI w swym 
„Wooelu L·1bclskir::1" na chór i. orkie
strę stworzył dziuo o nieprzcmijaj'1cej 
wart.ości, znalazł klucz do rozwi::i.zania 
za.łożeń artystycznych, stawianych dzlś 
kompozytorom. Prócz tego jego balet 
„Paw i dziewczyna'' , jak też szereg 
pleśni oraz ~onata na fortepian świad
czą. o wla~:lwym kianmlm arty~~y.~z
nym. 
GR~.\żYNA B:\C:!JWICZóYINA sp~c

jalnie w swym !II koncercfo ~krzypco
wym . craz koncertem fortepi:mowym 
wysunęła. się n:i. czcło kompnytoró-w 
polskich. Bacewiczómia zromm!ala 
t.i.kżo wła6dW-y kierunek i i :l::ie p:iw
ną dro~ą. do coraz wię'czcj r10°k!l'1'llO

ści GWCj saoukl. 
BOLilSŁ...\ VI WOY'.i'OWICZ, piorw-

11l:y laureat muzycznej Nagrody Pnfl.· 
stwowej w Polsce Ludow<':j, udovrod
nił swą. „Symfonią. Warszawską'', żo 
można uprawiać realizm w mt12ycc 
i „powszechność ' ' sztuki muzycznej 
przy zachowaniu wysokiego lotu arty

. stycznego, 
WITOLD LUTOSŁAWSKI - jeden 

z na.jtdolniej~zych kompozytorów pol
skich, wkracza. na. nowe t ory w sztu-

co muzycznej. Szczególnie jego łatwe 
utwory !la fortepia.n Eit w swej prost-o
cie wystce arty;;tycime. Szereg koni.po
zycji ROJl.'.IANA PALESTRA („Pieśfi 

o ziemi" ). PIOTRA PERKOWSKIE
GO („Swantev.it'' ) , JANA MAKLA
KIEWIC~A („Gnmwnld' ') , ST. WIE· 
OHOWICZA ( „Pieśń o pracy" ), A. 
G:r..ADSTEINA ( Pieśni) i innych (n10 
sposób wymienić wszy3tkich l~ompoz:y

torów i kolejaość n:iZ"l'łis~;: nie świn.dczy 
o ich kwalifikowani.n) są dowo:iem, że 
kompozytorzy polscy zaczynają rozu
mieć za.łożenie nowego kiemnkU w 
szt·1ce muzycznej i podejmują czę3to 

owocne próby/ przezi;vyciężenia daw
nych formalistycznych wpływów. P ew
nie, że są jeszcze opory i tmdno:ki we.. 
wnętrzne, nie wszyscy kompozytorzy 
rozumieją. jeszcze założenia nowego 
kierunku w muzyce, nie wazyscy prze
jęli się w do&tn.tecznym stopniu ideami 
nowej na.;zej demol,ratycznej rzeczy
wistości, a i;nzak - jak mówi przyslo
wie ludowe - „czym serce pełne, tym 
i u~ta. płyną" „ s~ jeszcze brak! np. w 
pieśnia.c!l m::sowych, operi>ch, kanta. 
t ach, kompo::y::ja.ch użytkowych, „po
pularnych' ' . 

· Odłogiem l!?ży bardzo wa.żny reper
V.mr dla amatorskich orkiestr dętych, 
rnlonowych, ze3polów harmonistów, gi
tarzystów, ka,,el, chórów itcl. 

\pieśń masowa, pomimo szczęśli;rych 
niojeclnokrotnie prób, nie została jesz
cze dosta~cznit. rozpracowana, wi(l1.ki 
gló1 od(:z-tWa się w ogóle w rcp:::·tu:n:ze 
dla zespołów amo.torsRich. w repertua
rze tzw. popularuy:n. Diu&a. jeszc~3 

i żmudna droga. czek:i. na:zych kompo
zytorów, jeśli etę zważy, że. ma.f:~ o;:i1 

wykonać olbrzymie z&mówicnie spo
łeczne, fo g!ód dobrej mu~yki mas na} 
szerszych jo~t bardzo 'ctuty. Po przy
kł&dach jt.dnak niektórych wsrółcze3. 
nych łtompozytorów pol:;kich Sl),d::ąc, 

możemy mieć nadziej ę, t e następne la
ta przynit>~ą lepsze zrozumienie i wi~k
~zą ilolicio"o i jakOściowo eJektywną 
wartość kompozycji, zgodnych z wiel
kim patosem dni, które przeżywamy, 

a któro wiodł nas w socjr-.listyczno 
jutro. 

JERZY J ASIE&SKI. 

l(łK"J 

CIAŁ1l, ALDO CHCE MNIE ROZER
W Ać NA srnzęPY. JA BOJę SllJ, 
Wl~C ONO ROrJl SI],'.: CORAZ TJAR-
DZIEJ ZŁE" . ' 

Pociąg do chorób neriwwych i wsze
lak ich u·y11awrze1i, nie jest wśród wro
gów po.,tępu nowym zjmdshiem. „CA-
ł,Y śWlA 1' ZW ARIOW AL" -
t:.cierd:;;i „literat" amerykm'i.~ki. Eclman . 
„.mLIONY LUDZI PRZERAŻONYCH. 
NASZJ Cl'WILIZAC]J. - CHORUJE 
OD NIEJ" - wtó711je 1nm amerykański 
„pedagog" Whilly. 

Przeciętny Amerykanin, przeciętny ro 
bolaik, inteligent pracujący c::y fermer 
--u-s:;;yscy są n iepaczytal:ii, jeśli można 
wierzyć współczesnym zaoceanicznym, 
rcd;cyjnym IJe!etrystom. 

Otwórzcie poicłeść albo opowfru.[anie : 
zob(lczycie ojcn rodziny, por;;ucajqcego 
nagle swo:ch blislrich i znihaiąccgo z 
domu, matlrę porzucającą su·oje d;; i<'clw 
artystę , który 1;agle zaclwro1ct:l na 
,.1(·stręt do s:wU", syna marzącego o 
otruciri o,'ca, mfod:icrica opmimmnero 
11;e11 : 1saclnioną nic11awiJcią do su:ej uko 
chanej. Truclno zliczyć, ile tdader bru
du irylali na "c::łowieka ci „kliniczni" i 
inni bazgracze. Usiłują oai v:szystkich 
zepchnąć w „jamę żmij". Jeśli dmmicj 
wyst!11·czylo im opisywar:ie pojcdyń
c:rch briu:lów, to teraz je.>t im te.~o ma· 
la. Tematem u:iel1t „artystycznych ulwo 
rów" stały się masowe psychozy, opano· 
trn.iące rod::ir.ę, a nawet er.le mim:tu. 

Am.errJ.-af.scy holruni na u·s:clkie spo 
sol>y apoteozują mordercę, twierdzą, że 

wieka jest tale samo łatwo ja·k psa -
v..nioskuje 11arron. Inni mieszlmńcy mia 
sta gatowi są zlir.c:::awać Adamsa, ale by 
najmniej nie w imię sprawiedliwości, 

Nie, ich po prostu pociągco „okrutna 
rozkosz" zbrodni. Wystarczy przypom
nieć choćby /ra{fment sceny ~qdu, obna• 
iajqcy d obitnie sens polityczny bandyc
k ich wynurze1i Jacksona, aby zrozumie~ 
co w istocie k ryje się za tym bredze
niem. 

Sędzia pozwala A damsowi wypowie
dzieć ostatnje alowo. Adams mówi: ...... 
Chciałbym zboml1ardować jakiekolwiek 
miasto. 

Znone wypowiedzi/ Wyglwzajq je 
podżegacze, z11jm11jqcy czołowe stanowi 
ska te amerykańskiej armii i w r.ząclzie. 
Chcą zivcrbom1ć j11/maj1dęcej Adomsów 
w miastach i fermach, c:!icą uzbroić jal;,. 
nniidęhs:q ilo.lć ludzi dla rozboju i mor 
derstw. Przyczynia się do tego hearstow 
sim vrasa, radio, fi!m, biqib. Jedne 
z dziel zdeprawrno;Jnej „szt111'i" u!i!u· 
ją oczarawuć Amerylwnina karierą gang 
stera, drugie - kultytrnją rasizm, po

gardę dla wtzyM!•ich narodów, trzecie-
opisują pr=ygotou')"u'cnq przez imperia· 
l ir.tuw wojnę, obiec11,ią oddan ie „w-Jź· 
szej anglosashicj r~ic" całej lmli ziem,• 
sh;ej, zamienionej w rdcwolr:icz'} plo.nta· 
cję. W tym poclwd:;ie czarnej sotni prze 
ciw!w po5tf,'powi, • przl'ciu:l-;o hulturze, 
ni•;malq rolę odgryrrnjq „k1inkzni pisa· 
rze". Cd :rozumiały: - zatruć w n.•-.<l 
c:;!owiel.a, po;:;brmić go :droucgo roz· 
sqdlm i poswwiu:szy -;;nule równości po· 
między chorą i zc!rcK(/ psychiliq. po
między :tl'icr:i;c.vm i7'.•tyk1cm i lurl:;ldm. 

J 
I 

zbrodnia jest naisifoiejszą, wrod=oną ce. ro:wnem, u!opić w IJruclzie cde srcl~ 
chą człoz.-ielm . Tę /aszystowshą pseudo- c;·eii.<tlt'o, u·)·c:IO·„cć w ren spGSÓ~ mor· 
idcolo.:;ię propaguje :;a tcr.:<'!ką cen11 Jcrcóm 

Charles ]achon, hóry zy~l;ał sobie po· ,1le ja·!• pr:;yjmują 10 pro.<:i fo:l::ie? 
zornq po:ll'famo<ć plugmqmi piśmic!la ]11 1: t!'i11c1<'n:o, /irr:•y 1l'ycb1mic:e i l·:·rn 
mi : ,,Str:lCOl!lL nicd::.iela", ,.l(oniec c:ci" f · • 11U.'10{ffa ic:na f!ffOl :;y: ,., fr=.y f\),~:~ocy 

i i:1• Jego bohatrrnwi 0 
- to mrmfrzcy i · I I · · 1 • • • SHc1c i str.tysr,· L·ou1, _;~:1:!l.''_;O."i , . ~r=cc;t:'7'1t e 

sclrizofrenicy rwqcy się do ::cia, auto- go Am •ry/;a;iiwr". /:tóry j-•l:ol>y ż.1'."fol 
matu, do zamlw cud::l'go mies·:.lmnia. 1 1 jl'< ynie : jah 11~!1<'ir;cnj e.tr;:;(' wiuy. flrt · 
Autor z =ac/111•.\tf'm opca:ic:cla o ich rm·an , 1 , l · „ " ·1· 11órt:, vfr:~Pj .!~OT(C::.1·i i u::tc.-p, fue Ull„iO 

t ma~h;, Ost11t11ia u·ypcci!"'„ ]ac!~sona . n.v im1iej1fc)'cl1 1V r-rc:yu-istniri A mery 
no:••.n•c [>o-orny /•OllJCC bt}e t{l~-"St · · • J • • I 
, • • HO.::·l ,. IW ,• "' • ~T. 1 : ~J .. I J:nutJw r>rn!eslll_lfJ 1:r-:"'Cll(' łO lr11c1~u· ,,,,,, 
be n·l:n-·dy. r.: zorem do nus,1.c.r>.' wr,a I .. "I' 'StAf'f!', T\r:·, ·r:1 ·<; rn,r.;r, D~);:o 
cl/11 c~ytPlniha m~ l>yć morc/e;ca Adi;ms.: .<:f,l :1 .inm :KAt\'!E (I nAZ r.~ . t 
Mor:luie. Oli nic c:za pieni~dzy. Morcl:i.:; I n·-:rn1 .OC!,:4.D„~.14 N.15ZF: f[L!1l) "-
pDnlCll'lf1~ te;;o u:yn~r1?1. Jego ,~nr•t;rrn · 0,,·lł·indc:\ !o nitt' ~ " H'nn 1d i;,· ~ o „Atla:-:tic 
A<!m.'I~ .1est 1./kolwl.k1em, ~:rnno:rnrt)'ll'. , .~lonthly". J:-'irloi·r~:"i<' c!o":i :;:-:n'1n 0 

lnC11ll r f.:i'!TU, ale aI!tUr UffOZ·'l to z:l c.:~S fr r·:· z ">·s ;'e d~! --{;'yti ·ą t '','"'O rn ·Tr (!•T" c-rr, 

zu,r,<"l ue nort::!:l::c;;.?. Jtd,nns 1Jc~t:1rl~n·o 1 t ·r::.~ster.-; .·u.: ~l ·lio ,, • ·e ;·t.::c'i„cl:ą !ię 
zubiia di~·oje malrch dzic::i. Autor i to 1 ··:•rL „.c11n :-c·"r•c rn·,kc ,-1·„.e · , .,· , „ t. •• '"~' • .., ...... ,., '". po1.' ·1('.„C 
wrarn ur nutflnrlne, a nu:vct god11!! po· , ,}.li•:icll:e", 
chivałr. Chce dowieść, że caln l:!rlriof.ć 
miri.1ta, w którym mies;l:u pr;:;~~tępca, , Litprnt::ra cfomu trnric.tóu· j~:.t w isto· 
slcfoda się z morderców, htór:::y oc=ckujq 

1 
r.ie za:'r;;;('.;:e11i<'rr\ lir:•rnt11n-, j:ist jtmmq 

t~·/ lro, żywl'go pr;:;y/;!ud:t, aby cf:tv~ cić r' d „rcnn)q fn,••: ·stowc!:i; pr:cci>! !:·o c:y· 
za broń. Zacz"11a się mu.<cni•a psr:/in-;11.

1 

tcl11i!:o·~i. nloiwi z · tr;:ć tym j:.irl~:n ly· 
S;wkojny, lubiący życie dommce, TI ar· . si11ce lr;d:i.i, ale r.ie cr.ly naród, i·tó· 
ro.n, który pr::ypudlwrf'o tego rl11i11 1w·c- 1

1 

ry potr.afi pr;:ec:C'7 1dak:wie occ11ić tll 

}<?clioł psu, dochodzi d o tcnioslm, że nie ::/Jrocl1:1c:!? l>rc<l111e. 

jest w::ale lcrpszy od Acfomsa. Zabić cz.la przełożył A:dr::2i hdrl.icwicz 



Wkład nauki polskiej w dorobek wiedz~ światowej 
\l•m&u•nw MP B!\ff!Wiil&łllm"QPW 

Z cyklu: 
EMiJ ..... 

Dr. T odeusz Czystohorskl 
\ odlun1t Un!worsytotu l.ódzłlego 

„ 

~IA\ CIEILll ~-IE~({I li 1wOaCA noW11 GAr.1.10 c 
porządzal o wiele większymi środkami finasowymi a.niżeli Uniwersytet Ber
neli3ki. Już Nencki zdawał sobie dobrze sprawę z tego, że minęły czasy, gd1 
można było dokonywać epokowych odkryć bez odpowicd.u.lch środków fin.an• 
sowych. Biochemia do swych badnl'.I. wymaga. drogich apar:i.tów, ,obserwacje 
musiało się przeprowadzać długo, przy pomocy żmudnych dcświadcz111'.1. na. SZ&o 

regu zwierzą.t - a wszystko to wymagało odpowiednich ltosztó ''.• Wahania 
się Nenckiego trwało krótko: uczony idzie tam, gdzie ma. zapewnione ZJ.iaez
n!'l większe możliwości wydajnej pracy. Przenosi &!ę do Pctrogradu i pj)zo
zost:i.je ta.m do kol'.l.ca. życia. Umarł nagle 14 pafdziernilta l!JOl r. w pełni all 
śyciowych. Jeszcze w przoddziel'.I. zgonu ro2lI!lyślał o pracP.ch naukowych, muł 
nowe pcmys,.'y, lt+..órych, niestety, nie zdołał już urzcczywistn.lć. Zgodnie 
z ostatnią wolą. zmarłllgo przewieziono szczątki wielkiego uczonego do kraju. 
ojczystego i pochowano na cmentarzu ew:i.ngelick!m w Wa.nzawle. 

W Łodzi przy ul. Południowej 66 mieści się Instytut Biologii Do
tmadczalnej ir.rlenia 1\1 • .Nenckiego. Kimże był ów Nencki? Ano, prawdopo. 
dobnl,e musiał mieć cluże zasługi slcoro at instytuty naukowe noszą jego na.. 
zwl.Eko, Czy jednak na~sko to móWi coś więcej szerokiemu ogółowi? Ra.. 
czej nio: Marceu Nencki znany jest głównie w-6'-"ćd lekarzy i chemików, 
a zwłaszcza wśród biocllemików. 

Gałęzie nowoczesnej chemii 
Zanim zajmiemy Ilię „samym' • N.c11ck:im i jago zasługami przypomnijmy 

zobie wpierw coś nieccś o chemii. Wiemy, że j~t to nauka o 06 pierwia.st
kach jako tct o prawach łączenia. się i rozlą,czauia tych pierwia.stków. Rm:. 
wljii.jąc sil! od wieku 18-go, chemia objęła ogromny matorlał, dlatego z ko. 
niecz::ioSci mmiimo ją podtielić na kilka dda1ów. Dwa najdawniejsze z nich 
no~zą stare r.a;:;wy: „ch·~mii nieorgRllicznej • ' i „chemii organiC<lnej' •. Nazwy 
te dziś nie 1:1:.'dz:o już rą racjonGllle, leca przyzwyczailiśmy się" do nich 
i używamy ich już raczej ze vrzglęclu nn. tradycj~. 

Chemia nieorganiczna 

)J t.ą nazwą ro:::m:Uem7 <izi3 gałąf che~i, zajmującą się opi.:.em w:;zyst.. 
kich l'icrwia;tków, oraz ich właśdwości i związków, ja.kie dają w połqczen·1 

z innymi pim:wiastkami. ronieważ pierwiastki wydobywamy przeważnie 

z :demi, i:.::::orabiając rt'ii\no Il'Jnorały, przeto gełęl t~ nazywano czasami 
„ch~mią m!~1nalną". Na,-:wa ta już coś więcej !!ara mówi, an!żeli ,,chemia. 
r:ieo;gi:niczm1.", lecz d::;iś nie jaet ona. w użyciu. 

Chemia organiczna 

Dr-;ga gr.lęz - to ch::mia organiczna. Zajmuje ~ ona mązkami, kt6r!> 
<lawnicj lJotrnfiono otrzymać tylko z różnych organów (czę4ei) czy to roślin 
czy zwierząt. Dawniej nazwa ta miała swoje uzasadnienie, bo rzeczywiście 
cukier otrzymywano z łodyg trzciny cukrowej czy też bulw burnczanych. ocet 
wyt\Yarzano przez przeróbk~ wina tj. sfenncntowa.nego soku winogron, pięk· 
ne barwniki lub wonne olejlti wydObyWano z rozmaitych organów roślinnych, 
tł;J.;zcz otrzymywa.uo bącU z produktów roślinnych, bąd2: zwienęcych, Z cza 
sem nauczono się produkować sporo tych substancji na drodZe sztucznej, dlliś 
mówimy: „na drodze syntetycznej'•, co więcej - umiemy obecnie sztucznio 
otrzymywać ba.rdzo duto zwil/:zltów otgnnicznych z tej tylko prostej racji, że 
w sk!ad ich wchodzi pierwiastek węgiel (który - nawiasem mówifC _,znaj
duje się wo Wteyatkich związkach, ~pujących w przyrod.de). Dla tej ga
ł2zi chcrilii 0 wiele racjonalniejszą była.by przeto nazwa „chenńa zwhµków 
wvglowych' •, lecz nazwę tę spotyltamy narazie dość rzadko. Z nowszych ga
łęzi chemii „chemia tkyczna." zajmuje Sit głównie pomiarami l <>bllcże.nia. 
mi różnych procooów, z którymi mamy do czynienia w Chemii nieorganicrnej 
i organicznej. 

„Chemia życia" 

Gałęzią chemii jest równieś t. zw. „biochemia' • („bios po grecku zna.
czy _życie), w wętszym zaiaeale zwa.na. cza.sami chenń!ł fizjologiezilł (fizjo· 
logi:?. j96t to nauka o zjawiskach tycia). Jak sama. nar-a mówi, ta gałą:\ 
chemii zajm·ije się substancjami, spotykanymi w orga~h l:ywych 

Blcchemia jest dziełem trudnym gdyl: sub3tancje tu zaliczane Bł często. 
kroć bardzo skomplikowane i nie tak łatwo jest Je rozpoznać. 

Podcza-1 gdy Wl!zystkie trzy poprzednio wspomniane galę.zie chemil st.a.
ty już na do~ć wysokim poziomie, o biochemii czy chenńl fizjologicznej wo
gćlo jeszcze się nawet nie mówUo. PIERWSZYM, KTOD.Y JĄ Z.l\.CZ..').L 
„UFl'l.AWIAć" W SPOSóB NAUKOWY1 BYŁ WŁAśNIE NASZ RODAK 
- lif..ECEL! łTENOIU. 

Życiorys twórcy chemii 
~~o\lzony 15 stycznia 18!7 roku w Boczkach, ziemi Kaliakiej, uczęsz

c: ~ i l'ci:?tly l„i:::ncl::i do gimnazjum w Piotrkowie. Ukończył je w r. 1863-im. 
'y rri!;.~! tym, j:ik uiemy, wybuchło powstanie Styczniowe. NENCKI nm
RZ'E w lUM UDZIAI.. Po upadku po'7stania. mU.!:1 uciekać z Rosji. Udaje się 
n?.J:itzrw do rri:akt'wa, a nastipnie wyjeżdża w głąb Nienńec, do Jeny, gdzie 
i:r.rr~:crzo.ł st •d:ować filologię kla•yc~.:J.:} (j~cyk grecki i łaci:lisld) na. tamtoj
s:::1rm u:il.-.vort:·tcoic. ówczeene nauki filologic:C:m> tkwiły je~lnalt zb~nio 
w mct:if!.::yeo, kł~dl:y gl(h\'Ily nacisk na urojono w;;twory ducha 111d:ik1cg~. 
Ucnckicnm t.o zu<Jcł~fa n!e o:i:povriadało-. Porzuca przeto filologię i zajiiEnJe 
Ei~ '.'!:\ ::n:~·cJl''.l ~ E::rL1ie, r:iwnoc::eśnie studiując i chemię. Obie te n:iu:ti 
oplcr:iły si~ j •3 w'.;e<l.y na kon!~r-:tnych faktach, z których wyprowadzać moz
na ści>ło lir.io:l~i, co barclzo oo:vowl::.de.ło umy:łowc§•:;t przyszłego uczonego.' 
z~th!!~'.71iy ~=~ na mcuycy;:iiti z fiz.jologią, doszeal Nencki do :przekonania, 'Z 

clh :i::lrżyl!'[;O zro.in~~nia przoj'.!.1:6w życia organizmu trzeba przede wezyst· 
kim ć.obrza :poznać pr;:;eb!cgaj'!ce w nim p!occ5y chemiczne. Chemia stała l!lę 

wite d~a u:rgo n~,ul;;Q pcrlsta·wowlli, bez pcmxy której nie może ~ię ob3jść 
clzi:icj::=:a. n~d:; cy ~a. 

rfoi'•;rs:;c l!ui1anb nr;J hial!dcm, nnjważnirjszą substancją życia 
Jc:zczc j:~~o ztui~:1t z;:j-;,ł się !'To;ic:ti bia l:ticm, ową ,,t:ijcmniczą sub

ot'.',;::.~j1' ', z I::ón: j i:1r1i',~"\"m::ic rl} tka~ilti orgau!;:;mu Z':'ticrzęczgo (1 ludzl~:cgo), 
1;u".J:tanc;~ ltt·5~a j::·t n:czb;;dnym sLladnikicm n:1szz;;o poży\;ieda. I:i.tere
f>OW'.'b t:J J1!Z-~1:; v.:izritkl.!n, j:tkie tą locy białka, ·vrprowadtOllego jalto po· 
t:irm e.o tcl~n:;::i., ja!dm <:!!lianom ono t::m ulog~. Podczas tych bW.afl 
r.t·.o:i::ird...:l, i::: bi~!lio " r.a;::;ym przewodzie pok<'.m1<Jw;;·m rozpada się na tzw. 
„am1~o:'.;>va ;i'', cc3 w r~:l.:~j1 k·~·asll octowego, alo z:nnerającc::;o gm:;:ię ami
uor.~, pc!;;r::z-i:.:;. :::non1akow1. Te aminokwa:;y „spal:ltle CIJ:'' w organizmie 
n:i. cl.n::;lc;.;ok "l'l"ę31:l, powstaj;c.y zail równccze§!lio am•niak przor:tienia ~ię 

w ~::'.7. r:.():i;:;ik, \"r<J'l:ll1uy z mocr.tlm. Dziś latwo n:.:n powiedzie~, że „tak to 
jest'• a:e tle t::i i jn:~icll d"!§wiadczell trzeb11 bylo, by t'J wszyatko przcśled~lć. 

'Wy;:i!!;i !Ji'.:1: Ncac:dci:;o mi:t!y wielkie znac:::2:ilc. p:rr.lrlyczne dla medy· 
c:r:•!' i ff!.:: in\y··'1 ;:iau:~. zwróci!y ]JOwiem tr'ii'<'.52 I!<t z:i;;adnie:i.ie, jak wogólo 
:·l;;;·' 0 ·:r~.:;.~ j~"~ b'~L:o. z-;;:i:l!!ie:i.ia to c~o dziś n!o j~st jo2zcze o:itn.tecznio 
ro:::7:·i::~:.i~. Wkn:r, j::.!:b pi~rwiastti wclloc1zą w sldau bJałl::i. (węgiel, vro
(, • .r, i~::i, J:c~ i 1.::~"::i::1i ~.!.:'.rka). •.:łfomy -· T:•t1ćnlc d?.l~ln Nenckiemu - że 

w bir!i;r:~ z lJ !::.·i~ą Ei';! n-u1ho-tw:iry. L~cz od cza.J1w N'ouc!óeco uie bardzo 
r.:i::u~~ 1 ·f ''Y ,:, n;:.:::ir~o:l, i j~!t ~e amiuo.ltw(l.:y są z sobą połączono, o t:;rm 
Utt c!::_j; ~!~ ir."'tr..y !l'J}~c-l:i.. 

Wzrasta popularność polsk!.e~o uczonego 

w-.~.;1'/~:->IBUIE I1IŁOD:::JGO NBNCKIEOO z ZAG.\DIHimIEI.1: „ClHj
.r:rrz:.m !.'.:7(ii.\" r;\'f!;.:'.:,CIZ.O ZH.& UWAGĘ CALDGO śWL~TA HAUn:o. 
WilG'J, :::;_'l.Tió'.'llW LEKARZY, nIOLOQóW, JAK 'fE:!: I CHEMJ.KćW. Za 
dru~n tqp rocl<r i:i !'TCC{} na.daje mu Uniwersytet Ec:rlidski tytuł doktora. 
U.1h;:r~;, tzt w E::rn:e ($2~.;ajcati:i) ori::.romtj<> m;t w r. 1871-ym asyst.cnturę 
D:1. medycyr.!e ,,Z ch'IVilą. t,1 roz,oczyna. Nencki wiernie słutyć nauce, a. służ
ba t:i. trw:tłr. bez pn:crwy lat trzydzic~cl i skof!czyla si~ w dniu jego śmierci". 

„Służba nauce" 
Służba. to była twa.rd.a.. od. godziny 8-ej do 18.ej praca. w laboratorium, 

potem zaz;1:ijamianio .się z tylll, co na świecie osiągnęli inni uczeni, ewen. 
tual!lie npi!Jywa.nie tego, co si~ samemu osiągnęło. W pa.rzez wielką pracowi. 
tością szła fenowen:ilna WIJrost pa!nięć. Wnzyscy podziwiali, ja.k Nencki mógł 
spa!?liętać tyle !,aktów naukowych i to w najdrob:Uejseych szczegółach. 

A dziedzina, którą się . zajmował,' była przecie obszerna, gdyt obejmo-wala ti. 
zjologię, chemię nieorgaaicznth organicznł ! fizjologiczni::, a. poza tym: bakte
riologię, higianę i farmakologię. 

. „ 

W pracy pom:igała Nenckiemu bardzo nad.."'WYczajna .zręczność ekspery. 
mcnt::i.tor!Jka.: każdy ze swych realnych pomysłów potrafił udowodnić przy 
pomocy odpov.riednicgo doświadczenia., Wiole ma równie!! do zawdzięczenia. 
swej silnej woli. Gdy zaję,l slę j:.kimś zagadnieniem to kon;;ekwetnio dążył do 
jego rozwi?,:zanl.a, nie cofając się p:.zed żadnymi t.ruduościami. Gdy to lub owo 
doświad.c:!cnie nie u:lawa?.o sję, wówczas obmyśla! inne 2posoby postępowania, 
w-;1slial całą. swą- pomyslo\7oś5, aż wreszcio osiągał zamierzony cel. 

Dorol1ek naukowy M. Nenckiego 

Szybka kariera naukowa 

Nic dziwnego że wobec takich zalet szybko pn:echodził szczeble kariery 
• naukowej. Zostaje docentem, nastęJ;Jnio zanępcą profesora., a w r. 1876 profe

sorem nadzwycz::\jnym. Gdy w r. 1377.ym Uniwersytet Berneński stwarza 
pierwszą. na świecie kat-:-clrę chemii fizjologicznej, wykłady na niej prowa.clzi 
M. Nencki. W r. 1888 buduje się dlal1 specjalne la.boratortum, dl!.wne bOwiem 
nie odpowiadało już w:iru:;ltom j.1go pracy, - w tymże roku powierzono mu 
również wykłluly bakteriologii, Iep~zego bowiem spocjalisty tego 'przed:r.iiot:i 
tru:J.no było znalc~ć. 

Dorobek 30-lO'~niej „Służby na.uce" Nenckiego jest W1Jrost imponują.cy:\ 
120 rozpraw własnych, soo prac jogo studcr.tó;v, W rar.mch krótb.1.cgo arty

kułu nie sposób nawet wymienić tytułów tych rozpraw. Mus4"lly poprzestać 
nn stvrierdzeniu, że we wsz:ntkich tych praca.eh myślą prze"\"rodnią była ~he
mia zjawisk życicvrych. Tworzenie się amoniaku w organJ.zmio i sposoby jego 

oznaczenia, twor,zOOlie Slię moc.znika, zwalczanie przez o::ganizm subitancji tru 
jących, tworzenie .się indykanu w moczu, znaczenie bak~erii gnilnych w je

licie grubym itd. 

NENCKl PIERWSZY ZVIRóCIL UWAG:ę HA .WIELKIE ZNACZENIB 
BAKTERII używając do obserwacji ich mikro;;kopu. Zdawał też sol>ie spra.~ 

wę jak te bakterie można zwalczać„. 

Z!lszczytne wyróżnienie i truclny wybór 
W R. 1S!l1, STOJ.~CY U SZCZYTU SŁAWY NENCKI OTRZYIVIUJE 

ZASZCZYTU Ą FROPOZYCJJJ OBJJ,;CIA KIEROWNICTW A L'T>iSTYTUTU 
MEDYCYNY EKSPERYMENTALNEJ W DAWNYM PETROGROl>ZIE 
(DZiś LENINGRAD). Uczony znala:ił sięwpołożeniu dość trudnym. z jed
nej &1'.ro4y przywiąz:mle do stwon:onej przez siebie placówki w Bernie, z clnl

gicj zaś szers.::e perspektywy prncy na.ukOWej n.a t• ·eme takiej pla... 
cówkl, ,1'1.k r:ctrogradzkJ I:l.3tytut Medycyny EcltSperymentalnej, który roz-

NENCKI ZAUWA:!:YŁ, :tE WE KRWI BYDŁA ROGATEGO, KTORE 
PRZESZLO DżUMĘ Z-'T>iAJDUJE SIĘ JA.KAS SUBSTANCJA OCHRONNA, 
KTóRA WSTRZYKNIĘTA lNNYl):1 ZWIERZĘTOM CimONI JE PRZED 
ZACHOROWANIEM:. ODKRYCIE TO STANOWI ZACZĄTEK ZNANYCH · 
NA1'1: DZ!ś ZASTRzyKow OCHRONNYCH. 

Wielh-ie znaczenie naukowe miał cykl doświadczeJ1 ntt-d krwi~ z,wicrząt 
i ludzką. Razem z wielkim chemikiem krakowslrlm: Leonem M:archlewnkim 
stwierdził Nencki, że czerwony barwnik krwi t.~. hemoglobina i zielony 
barwnik liści tzw. chlorofil to substancje b~dzo pokrewne. ODKRYCIE TO 
STAŁO SI:FJ śWIETNYM POTWIERDZENIEM TEORII nARW: A. 
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„Nic dla Polski uczynić nie możemy„." 
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audiencji u • pap eza • na 
(FragDlenty z monografii M. Jastruna p. t. „Iłlickiewicz'') 

Adam Mic!dewźcz 

25 marca, wieczorem, depatacja 
polska poszła do Kw:rynalu. Je
S7cze w powietrzu dr:lałv o~tatnie 

Mieczysław Jastrun ukoiiczyl stuclia na Uniwersytecie lagiellornkim, 
gdzie uzyskał doktontl filozofii na podstawie pracy o Słowackim i Wyłpiań
skim. 

Do rolm 1939 pracowal w zawodzie nauczycielskim. W tym te;i okresie 
wydal zbiory wierszy: „Spotkanie w czasie" (1929), „Inna mlodoić" (1933), 
,,Dzieje nieostygłe„ (1935), „Strumie/i i milczenie" (1937). Poclczas wojny 
i olmpacii przebywa w Łodzi, IJwowie i W arsz:awio. 

Po wyzwoleniu udał się do Lublina gdzie ukazał się jego pierwszy po 
wojnie cykl poetycki pt. „Godzina strzeżona". 

W rolm 1945 rozpoczął pracę w „Kutnicy" ja1co jeden s jej redaktorów 
W r. 1946 wydal tom wierszy pt. „Rzecz ludzka". W r. 1946 otrzymał na· 
grodę literac1cą m. Łodzi. 

W r. 1947 wydał „Poezje tcybrane", w r. 1948 tom nawych wieruy 
pi. „Se:on •W Alpach". Przehłady z poetów rosyjsldch i francuskicTi, arty
kuły, szkice i ~ssaye uzupełniają jego twórczość, 

Na posiedzeniu dn. 19 lipca br. jury nagrody literackiej tygodnika 
„Odrodzenie" przymało tegoroczną nagrodę Mieczysławowi Jastrunowi za 
monografię powieściową pt. „lllic11iewicz". Z tej to monografii, będr:cej 
p;erws:;ym 11rav.>dziWJm wizerimltiem nruzego najwit;k.szcgo tvi<?s::cza na
rodowe:;o, zomieszczamy fragment pt. „/lflCKIEWICZ NA AUDIENCJI 
L' PAPWtA. PIUSA IX". 

Rzccz dzieje się w pierwuych miesi,,c11ch 18J8 ro1w, słyrmcgo rolm 
„Wiosny Ludów", roTm rewofocji i 1'11.ntów narodów europe}~i:ich przeciw 
1cszell:iej tyra11ii. 

Mickiewicz ud11je się do papie:n Pima IX :a prośbq, aby pobłogosfo~dl 
szykującemu $ię do zbrojnego c::y1111 w obronie wolności fodów - zorga· 
ni:::oicanemu przez sic1'ie Legionowi po/~kiemu. 

dźwit~ki ,.Ave Maria", gdy pol- -.------------------------------· 
scy delegaci wchodzili na schody 
marmurowe pałacu. za Mickiewi- Sobieski przysłał do Rzymu. Sh-j dbając o żadne względy, stanął na 
czem szli: pułkown k Edward Je- wa Fels.ki najb:irrh'·'i '~ ' ,· czele wielkiego ruchu ludów, 
łowicki i brat jego kslądz .Telowic śc~jm'.'lska, gdyż Polska wycierpla- ·,2hy powiedz'ał wn~szcie światu, 
ki, ksiądz Hu be, Orpi.szewski, Łu- ła wiące; niż \CZ'J« .„~ _ CJ myśli o cle-spotyzmie, żeby po-
biefo:ki i Postempd:i, przedstawi- rody świata. tępił tych, kt(irzy z podziału .Pol-
ciel Tow11rzvstw;1 D::ornokratvr'."-

1 
- Spójrz, Ojcze $w.ęty - mÓ·- ski uczynili prnwo. 

ncgo. Pius IX czekał j~1ż na nich.: w"ł - na tę opuszczoną przez kró - Jeśli nie zrobisz tego, Ojcze 
N1 jc-:;o t\\:nrzy; obwis:ej ni0c,1, l lów i P.rzez ludy, któr~ uinierała Święty, jeśli nie staniesz na czele 
malowała się przywołana na tę na sweJ Golgo::1e samoma. Była ludów powstających do życia, 
chwilę ła.;odr:o~ć, do ust przylg- radość wśród tyranów, którzy my B•)g WY'bierze inne drogi i inne 
nał dobrotliwy uś:nicch. śleli, żz Polska umarła i już nie narzędzia. Krew zaleje bruki sto 

z widoczn:i wprawą 'wysunąl wstanie. Ale Bóg jest miłosierny. lic europejskich - krzyknl!l pi:'a
spod białej tu:l:kj czerwony pan Oto głos Piusa IX obudził Wlo- wie. i głos jego stał się \V tej 
tvfel wyszywany złocistą nicią. chy. Gociz'na dla Polski ·wybiła. chwili ostry i nieprzyjemny. 

- Cics·r,~ sif?, że widzę zjedno- Papież, gdy usłyszał swe imię Na twarzy Papieża malowało 
czonych Pobków, przeds:.'.l.wicie- wymówione przez tego Polaka, o się teraz wyraźne niezadowolenie._ 
li różnych pryncYi:1iów politycz- którym sl.yszał, że jest człowic- Obaj Jelovrieccy, Orpiszcwski i Łu 
nych - mówi.t, pa,irz:1c w oczy kiem porywczym i prawdomów- bief1ski patrzyli z niepokoj cr11 i 
b ' ędzu Jelowickicmu i jego bra- nym, zadrżał. Wiedział już, że zgorszeniem na poetq. Po-;temp
tu. Łubief1ski i O!'piszewski stali zacznie się teraz znane mu dobrze ski u:;miechnął się zloffvtie. 
w postawie po!rnrnej, wzrok ut- Qd dwóch lat kaptowanie go dla - F:glio. non sta!1te forte, al-
kwiwszy w p:mtoflu papieża, któ- sprawy rewolucj'. Nie cierpia! zate stoppo la voce - rzekł pa-1 
ry przed chwilą ucałowali. mówców, którzy sławi.li go po to, pież. - Nic dla Polski nery.nic: 

- Blogo31ilv.~e1\'<two moje dla by narzucać mu rolę, której nie ni~ możemy w tej chwili. 6ądź
Fol11ki kato!i.r.l:iej, dla Polr.ki żąd- tylko bał si~. której nie pojmował. c c cierp iwi i cz-e~~:ijeie 
nej p:-acy i z~ody stsnÓ'N. Blogo- Jest jakaś niesłychana głupota i Spojrzał na l:'1:ickiewicza, zoba
sła·,vie-f:stwo - dla ludzi dobrej czelność - myślał - w tym ro- czył jego twarz czerwoną ze wzru 
\•;oli, dla cierpliwych i z pokorą hieniu ze mnie jakobina. Dlatego s.zcnia, jego oczy patrzące jak 
c17.wlgających ktz~ż, który i my tylko, że nie jestem bezwzględny, spod odchylonej -przy!bicy, jego 
no~:my. B!oi::osiawię Polsce w~er- jak ten w elki mnich, którego o- długie sh~:e wlo~y. ."Opojrzał i 
nej Kośc'olowi i tradycji, bene- hi lżą, nie rozumiejąc nawet pro- >vsunął na powrót wzrok w ob-
dice... stego faktu, że siedzenie na tro- wisle powieki. 

Z deputacji picrw~zy \Vysunąi nie papieskim zobowiązuje do ja- - Bądźcie c'erpliwi i czekaj-
się Mickiew:cz i Z<':czął mówić spo kiejś konsekwencji i wymaga :n- cie .. Jak e;::ho powróciły te słowa1 
kojnie, plynnq francciszczyzną, nego zachowania, niż gdy się skądś jC':nu, Piusowi IX, znane. I 
pófok~j podniósł nkco gios, nie- jest na przy!tlad Lamartinem.„ Ach, byia to przecież tylko tra
które wyrazy akc<>n1.ując .silnle. Uśmicch!fął się mimo\\toli. wcstacja słynnych i r · popular
Mó•,vił o dlugowieczncj wic-ności Ten w3miech wz:ął widocznie nych st.Ó'w Grzegorza ~GV. Zda
n~rodn polskiego dl;i Stolicy Apo Mickiewicz za dobry znak, bo ze walo się, że ponury cień jego stoi 
stolskiej wspomniał o szlanda- zdwojoną energią mówił teraz, za krzesłem papieża. J 

rach ture.ckich, które król Jan wołał prawie, żeby Pius IX, nie - Lecz my n .e możemy czekać, 

my cierpimy, Ojcze. 
- Wiem, wiem - mówił teraz 

łagodniej papież. - Opowiadały 
mi wasze panie, z najlepszych -ro
dów waszych. 

- Słyszałeś, Oj9ze święty, tyl
ko kome<tantki salonowe. Gdy
byś raz usłyszał jęk matki Polki, 
matki z ludu naszego, nie mógł
byś pow:ek zamknąć od tej chwi
li. Nie my. tylko wszystkie ludy 
domagają się, abyś Ty stał się 
zbawicielem.„ 

- .„Nie unoś sit~, synu, zapał 
twój jest szlachetny, lecz Pan 
nasz, pamiętaj, kazał oddać Bogu, 
co boskie, cesarzowi co cesarskie. 
Nie mog~ vvydać wojny w~t.cicom 
świata. 

- .Chrystus za prawdę dał się 
ukrzyżować - hzyczal M'ckie
v,rj cz glo~en1 szorstkirn, falc:-~tc1n 
or.hryp!y:-:i. 

- j''an0 pi:mo - rz.:kl popirż 
Pius LX. Vltedy l\II:cklewic:: pd
.szedł nagle do zctrn'ionego P"'Pie
ża i potrząsnął r\'.;-~ jego, \.VO~a
jąc: 

- W'ed.z, Duc~ Evży jest teraz 
w bluzach robl>tntkó·.v paryfi!~:·::h! 

Papież zbladł i zakrył oczy po
wiekami: 

- Synu, zapominan się, nie 
pamiętasz, do kog::i m6lvi~z. 

Orpiszewsl{i p:::ciąf1l1'1ł Mkkie
wicza z::i polq rnrduta, uhy się o
pamiętał. On jdnak mówi,ł dalej 
podniesionym gioscm. Vi:cdy pa
pież krzyknął, i 1 nż sam się zdu
miał t>iłą swego g!osu: 

- Wyjdź! - i zacl7.wrn1 :·. 
VV'cs;_:ln str:ż rz ·l'~1 "'!~~<a. \-7te

cly :r.Jicl~iew.icz wyszedł z podnie
sioną głową. l\tidiencja była skon 
czona. U papic<:u pozostali tylko 
księża Jelowicki i Hub€. 
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- potępienie postępu Nowe udoskonalenia pracy na roli ZSRR 
9 e XII 

Traktor elektryczny znaidzie ro.z,eg~e zastosowanie 

Zl l sa W Gorkech Leninowskich pod Mos-I latora szybko.lei. O każdym defekcie 
kwą na stacji do~wiedczalnej Wszech- traktorzysta r:ostaje natychmiast zealar· 
związkowej Akade~ Nauk Rolniczych mowany przy pomocy eygnalizecji ooetl 
odbył się pokaz nowych tralctorów elek neJ. 

o ostatn.m .~ystą aenh1' r-:emie&k~ego0 paphl~a sję powalić na kolana, za bardzo ufa· 
jęr, we własne siły, a oto później mu
siał uciekel\ pokonany przez naród, któ 
ry wystąpił w obronie swych świętych 
praw. 

były nuncjusz apostolski w Niemc:zerh trycznych, wyprodukowanych przez mo Gdy kabel eię koltezy i traktor :mm-
nie odcz„ie się w obronie pohańbionych I skiewskie zakłady przemysłowe. azony jest zawrócić., automatyezni~.wł~-

{Od specialnego ho1esvondenta „Glosu") 
BERLIN, w lipcu. 

przez władze Trzeciej Rzeszy tylu ka· Nowe traktory elektryczne skonstruo cza się motorowy bęben do nawlJBtUa 
tolickirh kościołów i zamęczonych tylu, wane zostały przez Wszechzwiązkowy kabla. Na kole traktom mogt by6 w 
księży. Badawczy Instytut Elektryfikacji Rol· każdej chwili nakładane specjalne opo 

Ldy prsedemnq „Petrusblatt", czyli, jak gfo.~i pod;ytuł - 1.·a
tolid.-ie pMmo lcościelne diecezji berlifr.slciej. Eg::tmplar:r, laóry 
1m1m w r~ku, :mlugujfl na $:Jezególnq UWIJlf, pnynmi botlTl.m 
ns pierwszej stronie słynne ju:t orędzie Papteta Piu.a Xll, _,,. 
tło3zo11e po nicmieclm do katolików berlina. 

W 1kupłenlu ałuchali wówczaa ludzie 
słów wiejskiese blędze-patrlotyi. rozu. 
mleJte eo ma na my51L 

B 
, . p 

11
. .h.... nktwa i Wu:echswiązk.owy Instytut Me ny, które umoiliwit mu praco pny u 

}'lV nuncJUSZ ece 1, a o"""l"ny pa· • R l . • kul h k · · p· XII d ł _, i i l chon1zacji o nłctwa pod k1erownlo- pr11w10 tur okopowyc • Konatru . 
pdie~ 1119 

, l 0 ezwa __ ":_t;. słot? e., a .e twem kandydata nauk technicmych 'Wo eja traktom elektrycznego Jett bardso 
op1ero w „ ata po ..... onc1enlu WOJ- • h • 

Od nł ei • ml k robiowa. Traktot' porusu 11~ 11ie na prosta, eo umoillw1a uatyc nuastow~ 

W _,.11;0, Jak to wskazuJQ fotografio, 
.iibyło 1i~ w ramach niezwykle 

__,.tych. Tnk swane. ,,Scena Leśna" 
na 1Jł11dionie olimpijskim wypełniona 
była tlumem wiernych, zaś przed wznie 
eionymi na środku polowymi ołtarzami 
widniały białe konoż" i czarne sutanny 
Aucbowieństwa . Kanlynnł von Prnysing 
zjawił się w sza1ad1 pon<yfiknlnyrh, a 
zanim je~zcze rozpO"Zf'to przez głośni· 
ki tran<mitować orędzie P,apieskie, w te 
słowa odezwał ~ię do z('.romad70nych: 
„Czeka was radość BZ<'zególno, gdyż 
Ojciec św. na moją pro·ihę z~odził się 
przemówić osobifrie do Was i dla Was!" 

Gdy IN kilku młeal~Cłldi mów -
w~owałem do tej wai )uA go nie ma· 
lazłem na plebanii. Kai~:aa sabrało Ge 
atapo, a pómiej odeełano go do obozu, 
gdzie 1potkal się zapewne z niejednym 
księdzem, który, tek jak i on, daremnie 
ctezekiwnł, czy te! Watykan nie wyst11· 
pi w obronie swych wiernych sług, czy 

~ · ezw h O~-:!,~ hec u, r-. M•łenleach, lecs na kołach. Z.O.,atry· ro:rpocs~e eeryjuej produkejł. 
1' eatakjącl awyc 1"nla,..,,t ch .... .cu:ub' ayndł wh 141 wany je.at w liło motorem elek.ttyemym DI. obwodu moskiew1klcgo, llcące10 
wuys ego, eo w a 1eg yc U· Ll "'--L da L-'-L z L-/'k 1 'li o mocy 27 a. w. .LTIU1.tor posła wyeo- jut 4800 ...,..,„oz6w u e .... 11 Q!Danyc 1 

Gdy caytałem, nle wierąc: oesom wła 
mym, treść tych dw6eh or~drl, 1 któ
rych jedno ogłoszone zostało po niemiec 
ku, drugie zllŚ •po łacinie, pn:ypomnia· 
ło mi się pewne wydarzenie, którego 
hyłem ilwia<lkiem w CMsie mej wojen
nej tułaczki po wsiach i lasach pol
skich. 

czym · ki!! 1alety ekeploatacyjne, jeet bardzo - 1 których całkowita elektryfikacjo 
Do i jakie Inaczej mpłe tłumaczyć I łatwy do kierowania i pracuje nie:rwykle ma by~ sakończona w roku następnym. 

sobie &cna pepir..skirh or~zi skromny, sprawnie. Kierowanie ' traktorem jest roą>oczęta przez zakłady moskiewtkie 
prr.eciętny, wierzący katolik. I autometycme. Cała aparatura składa produkcje traktor6w elektrycmyeb po 

Leopold Mnrschak się z 2 guziczków, kierownicy i regu· siada pierw~zorzędne znaczenie. 

Był ksiądz w pewnej parafii wiejskiej, 
ani zbyt odważny, ani słynący z kreso· 
mówstwa. W zimie 1941 r., kiedy wojska 
hitlerowskie już się cofały spod Mos
kwy, ·wyglosił ów ksiądz pewnej nie· 
rlzieli kazanie, którego i ja będąc w 
ko5eiele wysłi1chałcm. Mówił w tym 

kazaniu, jak jest źle: gdv ktoś tak bar
dzo nfa w swe wła•ne siły, że aż zapo
mina o hoskich przlkazaniarh, n jako 
przykład przytorzył wówczas Napoleona, 
który .zapomniaw-szy o Bogu ch<'iał Ro-

Bolesła~ovvyrn szlakiem · 1· 
~ „------...... ~·· 

- prastare sadyby słowiańskie 
Po tym wstępie ud•zyło się wszystko 

na placu, a z głośników odezwały się 
pierwsze głośne 'i wyraźne po nirmiec 
ku przez papieża wypowiedziane słowa: 
„Ulwchani sy11mrie i cól'ki Berlina, pro 
wincji brandenburskiej i Pomorza". 

PAPIEŻ OPLAKUJE LOS BERLINA 

Dalszy ciąg tej osłuwionej mowy jest 

zapewne znany 1już czytelnikom pols

kim. Ograniczę się za tym do powtÓ· 

rzenia najbardziej charakterystycznych 

jeJ ustępów, tak jak to wiernie z ocy· 

ginalem 'podaje „Petrusblatt. . 

Plus XII w swych po niemiecku wy 
głoszonych, a przepojonych troską o ka 
tolickie dusze słowach· wyraził specjalne 
uznanie i &ympatie dlll „5ynów i córek 
Berlina" kt6n:y m !lsieli znie§ć t)•le „gro 
sr i ei.erpień". Sam Berlin, w oczedt 
Pluta XII, i według j~.go wspomnień 

był miastem o wy!olriej kulturze mat~ 
rlalnej i t1 !igantyc:mie rosn.qcym prze 
myile, kt6re, jak ito dafoj z ubole
wmleDl etwłerdza r;łowa Kościoła Ka
tolickiego, wygląda dziś jak jedno wiei 
kie pole gruz6w. 

Jflllł wiele w tym przedziwnym orę
'chła fra~sów o „miłoM bliźniego", 
ktłrt jakoby mieli okaza~ ,.synowie l 
c4rld Berlina", A co teł Papld u4sle
m ha łllłkawłe twego ojcow~ldego po. 
~kowanła. R6wilid i dla bł~ nie 
mloekich malasł on 1oręce słowa po. 
d.toki, n to swłne11eu, ie w latach „nłe 
opl.mej n{ldzy* poparli tych wiernych, 
kt4rq pnywędrownli do Berlina wygna 
n1 ,.s wlnmej o}csym,,-. 

• 
'.APO!rl'OLSKIE BLOGOSł..A ~

!TWO DLA LUDOBóJCóW 

Malownicze są. dro~ Pl"OWad1.ąc!l 
do WoEua - małej o:;dy · rybackiej, 
położcnej nad południowym kr11ńrt!m 
wyspy Wolin - pom'ędzy rzeką DzL 
wną a Zalewem Szezecińs.k.im, 

f 16ore"łtpondenc ;a· UJla§na „Glo.su" J 
Na tych samych wodach kołysały· nem, zawijały statki kupców -ze wscho 

się niegdy~ okręty Bolesławowe, a bez du i zachodu!. 
północnego krańca. wy~py ku pułn 

Svokojnymi wodami Dziwnej - pły 
ną. ze Szrzecinn. motorówki i kutry ry 
back'e. 

cenny naonczas bałtycki bursztyn spra 
wiał, że n;era-z Io bn8€ÓW lcgo1uh;rne 
go grciill Rlowi&tiakie1'o Wine ly - w 
pó>.r.:e~ych kuonjika.ch zwanego Juli. 

dniowi - szosa - biegnie la. 
sem ·wczasowicze, którzy zorgan·' zowa 
li wsrieczkę autami lub pie~zo - nie 
zauważ:} może mnlyeh pagórków po 

Warsżawa ·;~;.-;;;-~iękni~;;;;-:-s-;:a~i; t:;;'::~:rI·~;~.:~~:;,~:~·ri~~E: 
l':tb.!!™ !!lit:.. ·W ues, i&fl:ll™# 34 ™ ·=·• - to znów opada ku dołowi . .A.uta cię. 

Goi QC"1E> miesrac o-tbi.•dow.,,_w., s"~l·fc•I' ~~:;:;~ st~:6z;~!~!~~;:y:~v~~~śtiut~~ 
• g V. .!.~ Jl skirh i :Mokrzvckich. 

Ro~le~łe ~lany naihHższvch !il_,"11 rac jektn odbudowy posłużą Ekrzętnir zgro Ro"l"erzysto~ - nie iJTZ~·rhodzi t-0 je 
11"' m:1<l7.one materiały, któryrh .kst kilka- dnak tak łntwo. Pedały obra ają. się 

Minęło Lipcowe Świ('to, tak pełne stała w darze od Szczecina pasą,~ Moi naśriP wagonów. Są wfród nirh nie tyl coraz wolniej, rr.raz trurln'ej. 
wrażeń i wzi;uszeii dla Warszawv. Pozo· że~::a, je1lną z najlepszyrh kopii l\fid1a. ko star<' plany fragm!'nlów Zamku, 11.lc Mnła przerwa. w podró~r!.. Tneb.i 
stały po nim mocne, trw<iłe śb;lv: tra· ła Anioła. Stanir on ohec?1ie na <lzir· i rzęfri ornamrntów urchitc.ktonicznydi, ndetehnf!Ć w c·eniu lasu. Soc z.v~te jago 

Sa W-Z, )rto"ra ni'c t,·Jko 110~,·.~.·Jcsz.·ła l „ łh I . . Al d dy i poziom ki słodzą. oilporzynek. Gę_ 
' ' • < zn1ru 01 m OWUJQCeJ sie {ademii eu, ;ri flO~a Zl'k, sufitów, uz,·msów, ka· t k .:i W · " , s e ~rony nrzew prze~łaniają. - bez_ 

a~zawę, ale usprawniła jej komuni· Sitnk Pięknyrh na Krakowskim Prz!'d· wulki tkanin ozclolmyrh,, ohić itp. w~zyst chmurne niebo. 
kRcjr. co jest sprawą niezmiPrnie no- mif'ściu. ko to pozwoli zrekon•trnować Zamf'k w W górze załopotały skrzydła wielkie 
niMll) dla pracnięcyc11 rzesz stolicy. Najhardziej leży t~rez na sercu War· najdrohniej;zych szczegółach. gfl pt11ka. Czy to orzeł mrrski f 

Sierpień pr~ebiegnie w Wm:szawie szawiakom &prawe m:llmdowania ZnmJ..-u Warszawa _ iwwoczeme mia•to !~nią :Mn~! Je•teśm~· w W lińS"kim porcie 

pod znekl"m intem;'>mych i r.Akro.io· Królewskiego. Po powrocie z dohrze cych jezdni, rozległych zieleńców, pięk· narodewym. 
nvch na szerokl! eknl<: robót dro11;owych. zasłużonego urlopu - pracownie archi nyrh osiedli rohotnicr.ych. ruchomych * • * 
Kredyty na same tylko roboty uliczne tektoniczn~ W-Z, urząd konserwatora schodów i podzie:nnł'j koldki _ spla- PQłożona w pobli~u.Danii, Szwe. 
wynoszę na rok hiebcv 150 milionów zł. ornz wydzinł zabytków WDO przystąpią te się w nierozerwalną rałogć z W ar· cji i Br11nde'llburgii - ~łowiań 
Pona<lto przyznane . ~ostanie dal•ze 60 do przygotowywania. pl'ojektów, związe szawł prr<·'Zło-<d, Warszawą zalwtków "kn wy~a W<'lin h~·łn. w ' r i1gu rll:'. 

m)"l1"onów na robnty <lro"O'"e w dzi' 4 lni·· ...,..1.. 1 tVJnl z d I gich w'eków terenem krn·nwych wa.lk 
~ „ „ „ , _,.,.. . praram1. 11 po stawę pro miniouej chwały. Bur, 

cach podmiejskich, „. i przechodz'ła z qk do rąk. Należah 

Największą sumę pochłonie pr:zePm- Możę f;;-;;ę ~ komus;-·p· ~-z~·d. a~. 
dowa Nowep:o !\włntn na o<lcinkn od Ml • J 

Kopernika do Alel Jerozolim•kirh. No ff! SIQ • ' • • • 
wy awtat otrsyma Je-foollt4 nawlmch- ~ r1a .ewne~ nieczynne• 
nip n~faltow„ lkuowane teł sostan' ny Magazyn~wanie i groma.d?.enl~ po.. Stoi eobie cnle to urzą.dzenie od 1945 
ny tt-nmwaJowe, kurmjq tu bowiem ohec n&d rzec.zyw1.ste potrzeby różnych arty roku uierznrne i czek:i żchv ktoś ze. 
nie ty~o autobmy. knłów tech~·M~ych, części zam'en- cheial 1Ji ę 

0

tym 1.ain.tere
7

sowe6. 
Od kilkn dni do jdal1 -L --'"·t nyah i ehem1kahl je&t nagminn„ ehoro . 1 . 

na sycn ~ • ..... W'l!....._.kich prs.-'A - '·'-dó... Przez cztery lat.a. n1kom" to me 7.n 
k6w Pohki dociera głoe Centralnej Ra· "'ł VJ

0
" w•v _.....,., w prze_ wMiz:Mo al t · k · 6 · · 

my11łowych. Im ba.rdrL'e · 'akie QŚ a.rtv , e e~z, .. Ja o ze m w1 się 
dło&taejł wanzawekiej. Najwyhiy na kułu bl'tl.k im ·ba.rdzie .J jJest ong • głośno o upłynn emu remanentów tu. 
łwłed-...ma@zt wyftokośd 335 mtr. stannf ' J poszu dzież wyl o t · · h kiwa.ny tym ekrzętniej każdy kto t 1 r rzys an·u meczynnyc ma_ 
w eioin1 66 dni. Jest to znów, wspanła ko m-0-le, st.ara. Sfię mie~ go j~ naY._ azyn,. towarzys1..e ~ Rudy z.ac.zęli się 

m SZV!l'' 

ły rezultat twórcze11:0 'l\'Ytiilku polskie- więcej, J tym Interesowa~ 1 to na dobre. 

Petrvsblatt" oznajmia ił na zakoli· go świata pracy. Tym 'W1'Siłkiem roe· ZdarZ& sit, i to doM ezęsto, te w P-0szliśmy obejneć ową pralnię. Wł.i 
ezenlc ew-o o-•hła Pepłet Pius ną również cora• wy:!ej hlold osiedli · d k d ścieiel druknrni, człowiek m~zwvklA -„ ·• ,Je nym ze. ła z:e czegoś braikuje, że · · 

D r bre sobie, c.oł Panom z dyrckr·.1• 
branżowej nie opłaci ~i~ uruchrnn:ć 
pralni, ale a.zlachetny i of1:1rny 'i>laśri 
ciel drukarni w Rudzie Pabianickiej 
za~tnne.wi& !ri.ę, cor;y nie warto jednak 
jej uru11homU i prać, b„,~ może, ubra 
n~a rC>~~ dla przemyslu lódzkieg-Q. 
Db.tego nie trzeba nic nik mu mówić . 
żehy on mógł w 11pokoju du~ha rozwa 
ża~ wsz:"·i1tkie za. i przeciw e po do· kł~· 
dnym oblic7.eniu wystą:pić do O.U.L. o 
•pned1lnie rou tych ma~zyn . .Tn,każ to 
n ap ro wdę wzruSIZ!I ją.ca ws pan iałoruy~L 
nnść! 

XU. udzielił swego a1iostol3kiegs blo- robotnil'zych. któ"re tnk ra{vkalnie zmle cierpi na. tym produkcjR, 11. ,iednocze. uprzejmy, ua;i1">;erw poka1.:i.ł nam Ur7.łj.-
goslawlemtwa wszysrldm katolikom die nłeją zarÓ\•mo ohlirze mia•ta, jak i wa· śnie w innym posiadnją. ?.a]'>n~y tego d2eniłl. swej fabryki, a pófoiej z.aprowa 
ce11Jl berłiń~ldej, mia@tu, wsi i narodo· nmki cgryFtendi świata pracy. Slon,oc:; ~mego artykulu na. a.wa Jata. d7.ił do tyrh ,.gratóit'". - Czy ta ma 
wł niemieckiemu; w6zystkim bez ..,.,.ja.t ne, nowoczcme mie~zhmia roborniczP, B ~zyna jrst ;r,clolna d-0 u7.vtku' - Wm „, ywają. i takie w:-rndki, że jalrnf. śc'wie to niewiadnmn, 

0

nikt te,"o n'e 
ku, a włęe zapewne i ......., którzy brali otoczone zil"lf'nią, stnną slę nareszcie nlflsz"na ~to· ob'e b · ... · .,~„ " . 1 s ezuzJ ,ecznce po. ~prawaz~ł. ale prawilof"1d<1hnie ... mnie 
Ud-lał w woJ'nie h1' tlerow 0 k1' ei·, którzy rzl'<'Z~ .. vł~tofoin. k_.,, gruba ~rst=~ kurzu i' l · l -' ~ " " '·' '" • "" ".,, re zy~ JR· ci= małe poprawki.„ WiEI p'1n. Ni<:m 
w okrutnv imosób okupywali ~bee zie· Przehudowu.i~c I zmieni~ląc to, co l1y- P ·dczas gd_v gilzieindzi.eJ' mogłaby b.Yc · 

, ·1· cy w rza• e <'kupacji to tu prali, a~e 
mie, którzy mordowali, wieszali.· gnali łn złe w dawne.i Warswwie - włarlz" w pełni wykorzyst~na. tel'!ł.z Pa:ii•twu się tnki interes nie 

Ktoś z dyrek~ji bran?.owej intere;o 
wn~ się tym urzcilzPniPm, kto§ je o
glą r1ał i - nic. ?lfoże wł>14nic, ŻPb,Y nie 
1'rze~7kąd1)ć H.lachrtn~j 'n;cjatywie 
p:1n6w z ul. święt jańskir>j. Kto to mo 
że w'edziećl 

tyslęce ofiar do krematori6w. którzy od nasze z pietyzmem odnoszą się d~ I tak np. i~tnieje w Rud1.ie P ab.a. opłaca. 
Powiedzlalnl s• za torturowanie i §mierć WEzyetkiego, co hvło dawnej Warszawy ni ckieJ' przv, ul. świ ętoJ'ańskieJ' drukar 'f . h . w ka.+.dym razie wydaje mi si ę, że „ - J' <>zna y rrzf'<'1eż np. prar 'lhrfl t l 
millon6W' ludzi, którzy 1 sody~tyc:r.ną ozdobą, co stnnowiłp świadectwo naszej nia. tkanin. Są. tam stoły tzw. „f'hn-0- r robocze. cen .ro ne zarząd~-. 7Jla,idn,i~re •ię na te 
satysfnkcją pełnili fo!lkcje dozorców nnroclowe.i tra<lycji. I tak po lcróln Zy we" do ręrznego drukowania, jest na. ren'e Ło dzi, pDwinny się na wrio zain 
w hitlerow!ldch obozach koncentracyj- gmuncie i Miko!aju T(opernikn stanąć wet mocno prymitywn"1. drukarnia ri ' - Ows.z<'m, ale wid z: pan, dla je. terern,„ać tymi rnaszynnmi. 
nyeb. ma już w /!rudniu na $1(>ym granitowym chaniczna do robienia ,,groszków", dnej fahr,Yki to za cluże, ]pp' ej „:\' kal TR k C>Zęsto oi::lądam:v robotników, 

, 
1 

,
1
. , . • ·u 1 1 l' . ,.maczków", ,,kropeczek" itp. h'stnrii kuluje clać ilo pralni, znplncić parę gro ~ h odz,')<>::ch w brudnych ubraniach. ro 

Mó•·-'•c O ,,pełn•·ch •amo~.apn•ci'n k~. C01rn, e il 1~1aeWICll. lll 'lf n W !( Jllle ZO· l d l . b .n„ , • „ • u al d p h" . rł tu za .owo en1u naszyrh niewiast tu. n.y i b~z kłopotu. W swoim czo!'ie oe.z:rch . .A. może dałoh.v ~ię przv oka 
planach niemieckich Piu. XII miał za· st ,in:!: 0 tworzony. 0 7.ro .lrnrn n • cl?.ież prywatnych ha~dlarzy, no i jest przych-0c1z'l tu ktoś z dyrekcj i brnnżo zji stworz~·ć jak~~ pralnię na ~żytek 
pewne na myśli prz'ede wszystHm ksir-

1 
lewu gips~we!!O - p~st>l.Ć Wi~szcza O<~la cale bard10 nowoczesne urząd7enie wcj, ogląd~ł. ale. proHę pana, ja n;e n 1h otnik6w, a. może.„ · 

..._ d . I ·-i G hl • • na zostame podohme Jak p1etwowzor, l · b · · "' h · łl 
Dl w ro za1u tslęcza oe a i iernu I . . pra n1 m~c au czneJ. ...arna mastynn c cm 1.V111, 7.ebv panrm·ie kognś tym Ja •ię na tym n'o zn~m. ale wiom 
podobnych, któryJ1 <l·dahlność rewizjo w brązie··k·· _ k do pr'.lnia, bardzo skomplikowany, gro już tetnz zrinter<'sowali, gdy:< zastnna 7.e &to' hezrzynuie ~kon,plil;owana i k~ 

I Pomn ~ .Tńzcfa Poniatow.~kiero źn1'e wvgJnda1°""V l·olos e =z tk" w'n · · h ·• t nistyozne znana jest aż nn<to dobrze na -~ W - ' · · ~ ·""· ' ' z „s.ys 1- 1~m .•'ę . c:r..1' sn.rnemu me uruc · me s7-0wna rna&.yna i że in:datywa pry. 
terenie zachodnich Niemiec. 

1
otrzr:nac mda • kia:•:r.l\wn w darze od 'PO mi p-0trzebnymi motorami, ~-0mparni i tu praln·. 'J'ą. maąyn>)o m.Jż1111 prac ró _ watna ostrz.v ~bie na n·ą 7ęby. ó 
erzenstwa un• ·ego. inst.ala.cję. P!ektr:vczną ornz cały kom. wnież •yskwem suchym, 11rru owaczki tym wiem :r: całą. pcwnofri'!. 

To właśnie ci k•ięże utrzymuj:!J wy· 
siecllonych „z ojczyzny Prmnków, Niem 
ców ze śląska i z Pomorze w przeko. 
nanłu, że przyjdzie pora, kiedy przemi· 
nle „groza Apokali;>sy" (o której wspo· 
mina Papież) i brrłą mogli oni powró· 
cić znowu do swoich opmzczonyrh, a 
tak bardzo prze1. złyrh Polakó;w „zn· 
niedhanych" osi erl li . 

Czyż dziwić sir na~eżr, że po święrie 
katolików ber!iń.;kich i po wybłuchaniu 
orędzia najwyższego autorytetu Kościoła 
Katolicklcgo - wsz~· scy szowiniści, re
wizjoniści i krzewiciele idei nowej u:oi· 
ny odwetmre.i roze~zli się do domów w 

tYJll przeświadczeniu, i'c czp1ią rlohrze 
i ze będą nadal czyni li tnk son o?! 

ORF,:DZIE ROZGRZESZENIA - I ORĘ: 
DZIE NIENA WISCI 

Pned niemal dwomn laty stolica do piet parowych maszyn do p rasowania. ~n:ilazłyhy s'ę. em.em. 
-- ~'C'~ ..... ~,·- ,,.„.'Zt' -""%""--:Jr--·~„~C:i'~!S.-'SL ... ~~-'M!lllL:W-..."~---------------------.,. 

IWOQJ.mf!i i Or'OCIJI 
.„ .._ ... ....,...f~ - --=www~----~~~~~ 

ift~tYM~~m~!fłl!l'l~~·~f sn~sn,~ti l1§ i,. ~J ~)I\\~~ il 19 ~ ~, ltHł lJ ~ ~~ · U .ł\·~ JJ pro ;: u~<ci~ '118 włó~ rennictwle 
0\ ... .1ocne d.ośw:adczenia w PZPB w Rudzie Pabianickiej 

Spccjr lna Knrni~ja DPpartamPntu nikt nie pouczył, jak powinien postę_ 
powac, ahy unikn~ć błędu. 

ŁA:&CUCH ZALECE~ 

Komi~ja uwąża za słuszne, ahy funk 
ejr maj$trów, s1czpg(llnie w odd ziale 
prz~·(\'otowawczym i µr~<lzalni, speL 
niał~· kobiety. 'Komi!'ja Departamentu 
ill)iy do przełamania dotycliczasowyrh 
zachowawczych zasad pra cy i opraco_ 
wania dMkonnlszych, pr1.y jerlnocZ"R
nym uszlarhcrnieniu J.ll'Odukeji. 

Procjukcji przy ~rinistcntwie P1·zpmy_ 
f<łu J...ekld'.'go rozµoezęta niedawno w 
PZPB w Ruclzi!' P~b. hacla.nia nauJ>:o_ 
we nad wYIJal0zieniem nowych, lrp_ 
szych niż do~ych::zas metod p;:acy. za._ 
kłady rudzkie w.rbrnno z tych wzglę_ 
dów, że po~iniln.i:i one dohry park ma_ 
szyno<Yy, 11osiatf'c,u1e wnrunki do pro_ 
dukowania WJ'ROko.~Ptunkowych tka_ 
nin, uzyskują. zaś niski procent primy 
- stanowią więc oczywisty prz.'·klad 

NotC11y członków komisji zapełniają. 
się codzień neregi<>n1 uwag i spostrze_ 
żrń. Wią:<I} się one w łańcuch zale_ 
ceń, które stanowić będą. wytyczne dln 
rnrjonalne,i pracy w~zysfldch oddzia_ 
łów prodnkcji. Komisja pracuje nie STAŁA KONTROLA PRODUK.C.TI 

O 
rędzie papics!de do Niemców za· źle zorg~.ni?.ow:-.nrj pracy orn.z nieo<l_ 
mieścił „PetruslJlau" na stronic p0"1ieclricgo wykorzysta!lia ludzi i ma_ 

Wraz z Komisją. Departamentu pro_ 

wadzą. prace bndawcze członkowie 

G!j5wnego InstytuT1i: W~Hrlenniczcgo, 

do P olski, Danii, Szwe:•ji i Bran<len. 
burgii, lecz najmocniej zw'ązala "ę 7. 

Pol&ką.. Zn, czasów Boi es lal". a Krzywo 
u~togo pogańRcy Slo~vi!\ u'e wolifisr.' 
przyjęli chrzed, a rhicla.'- król Pn Isk . 
dla w'ększego zespole n ;„ z:e m z i.HB. 

cierzą zał żył tu z:1f'h ·' ·1 ' e biskup 
st wo. 'V czasie ostatn °<'j \\ c.:n.t· mia!'tecz. 
ko Wolin zostało pr.1wic caJkowici<· 
zni,zczone. Smutnie stera(! szkielety 
wą.skich 1 średn'owiecznych dom'kó v. w 
grn:iach leżą. zabytk r.we kościoł,r. Zgi 
nąJ wśród zwału cegieł stRry Woli.n. 
lecz J>OZO~tała pogaf11'ka Wineta. Pod 
Jeżą.cym w gruzach r:rnkiem zachowało 
się ~łowi:tńsk·~ grodzisko. 
Amie.ie s ' ę .tar.v rybR k, Krz.vszto:t' Ja. 
bul, gdy wsp' mina, jak to 11ned woj
ną. Xieine,v z zap:!lcm wzięli się do od 
kop}'\\tin'a grorh~.\~lrn. 

- Szybko znbrali ~ię do roboty. ale 
jei<·Zcze ~z:-lieiej rzucili pracę. Pr?.ekn 
nały ~ę hitlero1t·!<'kie gadziny, że :'..ad. 
nej 'JlOC.ePhy z w~·k cp:i l'sk nie będzie, 
bo gród słowiań~ki i basta! 

* • * 
iµki łukowaty mo-t lą 0zy wyspf 

Woli.n z lądem. Wje7 dżamy na 
~Wl'ę. Gę;oto ro2miesz~7,one drog wska 
1y z11stęopują mapę. 

Knmie:ń. Pomorlfki - 26 km. 
P0'7..oste.wiliśmy za sobą la.y. Dro-ga 

liiegnie w§r6d pól. Przed nami otwar_ 
ta prze•trzeń pe...•twisk i świe?.ych 
r~y.sk. Na. ogół .tniwA ffą. już ukońr11:0 
ne. Tylko tu i. t&m 11terc:z.ą ostatn.i~ 
kopki zboża., cr:elui.jące n;a r:wi6Zienie 
da .todół. Po drodze mija.my trc.ktcry 

ma1u;yny rolnicze. 
- D-01ą.d jedziec " eł 
W11.rkot t.rakt<>r6w 11.trudnła YOzmo. 

wę. Trt1.kt-0nyst& m.trr;ymuje Jll().tor. 
- Br&liśmy udzl.al w lmiw&ch, a 

t&ra.z wI"8.C&llly do naszej ba~ - O. 
§rod.'k& Ma.szynowego Związku &mo. 
pomocy ChłoP1fkiej w Kami&ni11.. 
Chłopski.ej w Ka.mieniu. 

- Jak tam urodzajeł 
Zamill.lJt odpowiedzi chło.pa.lt nłmrecll 

ną.ł się, a. później dc da.ł. 
-Tu w Zalewie Kamielt..~ki.m I l'OI: 

lew.isku Dziwnej jest ba.rdzo iyzny 
grunt. A wiecie, jllik o tym mówią miej 
•cowi: „:Mor2l0 i rzeki dAoly polsk1'm 
brzegom to, co miał.v najlepszego, dla 
tego właśnie tak pięknie nasza ziemfa 
r cdizi". 
Wskazał ręką na. rozci~ją.ce ~ę 

pastwiska. Na bujnej tra.wie pasł.o się 
hydło. Nieopodal zieleniła s' ę wy90ka 
nat kartofla.na. Wiśnie ktdrymi wy
sadzona. był& droga, uginały llit pO<l 
ciężarem soczy~tyclt (}WoOOW, 

* • • 
r&jonie Zalewu KamiettJkie!!'<> 
w zachodmiej części rzeki Dziw 

nej leży stare osiedle słowiańskie. Ka 
mieli.. Tu ~ajdown.la s: ę niegdyś stoli 
ca księł.ą.t zachod.nio. pomomk;i.eh, tu 
Bolesław Chrobry zorga.nizoW&l ISW'ł 
hazę wojskow\, a po zniszorAmiu Woli 
na. w XlI wiek.n prz&niesione llO'!t.a.l:O 

hiskupetwo zachodnie. 

* •• 
odległości 4 km od Kami.end.a zda 
la rysuje się położon.e n& w.zgórr.u 

mia&to. Mija.my szerokie ulice nowej 
dzielniey, ~·jeżdża.my w wąskie; kręte, 
średniowieczne zaułki. Pomimo zn;sz_ 
czeń wcjęnnych stare miasto nie za. 
traciło swego uroku. 0c6'lała. Brama 
Pia.."towska i przyległe mury. 

U wejśc ' 11. do ba~.zty wąs-kie schody 
prowadzą do lochów, gdzie niegdyś wię 
z;eni byli 11rzestępcy. Wędrujemy po 
eiemnych piwnica.eh. W pam lęci odży
wają. oph!y średniowiec'Znych grod6w 

Czy można wejś~ ne. s.zc.zyt 00.Szty1 
Wędrnją.c po małych ciemnych pokoi 
ka.eh odnajdujemy strome schody. Krok 
po kroku w górę. Z małyrh strzelnic 
rozc lą.ga się widr.k na mitsto i okoli 
cę. Id·zie.my wyżej. Ganek. Tędy r:a.pe 
wne wcho<faili stre.Zni-Oy, pilnie rozglą 
dali Ilię wokół, czy wrog nie nadciąga 
do miasta. Stl),d w ra.zie niebezpieczeń 
&twa. odzywały się dzwony afarmowe. 
Stą.d w przepaśM strącano UBll;&6.c6w. 

PierwszeJ'. Ale i'uż na stronie t1·zeciej szyn. C ł 1 ' k ' . . d kill 1 . 
zamieszczono komentarz do innego orę· 

1 
• z on w~1e. om1SJ1 o m c n; .za_ 

dzia watykafiskiego _ sławetnej uchwa· 1 rnstalowah Rię_ w zal~ladach rudB1~1.i, 
ł ksk · B d · p 1 spędzają.c dłn;r1e r,oc1zrnv na salach pro 
1 ° e "o.mumco. n'. zo się to " e- dukcvjnych. 'śledza.c pilnie przebieg 

trusblattow1" podołm ze Wa1t·kan wy· • · „ · . · . 

tylko nad spo•obem włr.ściwego wy_ 
korzystania ludzi i maszyn, ale także 
ustala możliwości oszczędnościowe zn_ 
ldndu, sprawę normalizacji produkcji, 
sharmonivrwania posz~zc~ólnych eta_ 
pów produkcji oraz wy1rnrzy8tania od_ 
padków. 

- Podczas dokładnej ohserwa,cji spo 

którzy po raz pierwszy przenieśli swą 

wiedzę w mury fabryki. 

W Zwi.ę.zku Radzieckim od dawna 
soby ulop~zania produk<'ji nasuwają. już naukowcy pozostają. w ści~łym kon 
się nickicrly wprost same - wyjaśnia 

U nas te formy prncy nie były do_ 
tychczas znane. Między naukowcami 
a fabrykę. nie było dMtatecznej łącz.. 
ności.. Po raz pierwszy, dopiero człon_ 
kowie Instytutu rozpoczęli swe bezpo_ 
śred nie prace badawcze na terenie za._ 
kładów w Rudzie. Odtąd działalność 
Instytutu nie będzie ograniczać się 
tylko do studiowania gotowych już 
wyników pracy zakładów wl61\iouni_ 
czych, ale polegać będzie na stałej kon 
'&roli produkcji, ulepszaniu jej, wpro_ 
wadze.niu nowych pomysłów ra.cjonalL 
zatorskich. Instytut Wł6l1ienniczy nie 
będzie już stanowił ~de.rwanej od ży _ 
eia placówki naukowej, ale zwiąże Aię 
silnie z układami pracy, przelr.azują.e 
im wiedzę i doświadczenie. 

Ni~i1J11.ne ~ dmeje historyane,i 
Bramy Pia!ltowskiej, lee.z uwie:6.~c 
wstało t.o, co jest dla niej najbar

'1:1\lecenia., opra.oowane przez Komi_ dziej chara.kte.rystyczne. Ne. czerw<>. 
. ' · . . produkCJl. Bn.daJą. prncę maszyn i ro_ 

stąpił przec1~vko tym . wszyMkn~, kto· botników, 7 aopatrzeni w wykresy 1 

rz~ w. o~r~ie pon'."';J 11ocy h'.1ie:ow- liczhy. przedstawiają.ce produ!tcjQ 
skieJ pi~rwsi ~erwal~ się do. wal/a, rnenr wuptkich oddztałów. Pewne niedo_ 
si '\V1'IDierzyh bron przeciwko fnszy- kładnoei~i w oblic7.rniach staj:} siQ czę_ 
stowsk.im najeźdźcom i pierwsi tef. wy· sto 7.ródlPm po•zu kiwań, wiodących do 
pełnili kazamaty więzienne i baraki oho ciekawych odkryć, Przyczyną, gor~zej 
.zow~ e•kortowoni i <l!>zorow1111i p'zez produkcji bywa często niewłaściwe na_ 
ewanr:;elików i katołików niemieckich, stawienie ma.Azyny, c:r.a.~em znów nie_ 
ll'ch właśnie którym Paplei! udzielił o- odpowiednia. praca robotnika, którego 

tnkcio :r. robotnikami, profesorowie in_ 
przowodnirz11oey komi~ji, inż. Oberlen_ 
der. ~t~•tnt6w bywają częstymi gośćmi w 

N"ajważniPjno jrdnak j~st zagad1iir_ fabrykach, u czrHtniezą w zebraninch 
nie szkolenia zawodowego, które do_ i uuradach w:vtwórczych. Hobotnicy 
tychczn.s zn.równo tu, w Rudzie, jnk zaś mają wolny do~t\p do laborato_ 
i innych fahrykaeh, nie sto" na odpo_ riów i bibliotek naukowych, pogłębiR_ 
wiednim poziomie, oraz przygot.o'l'\"t\nie j'łc w ten sposób swą wiedzę prRk_ 
sztabu dostn.tecznia wvkwalifikowa_ tycimą.. Taka współprac&, oczywiście, 
nych majstrów, . wpływa dodatnio na produkcję. 

sję Departamentu i Instytut Włókien_ nych cegłach ktoś żmudnie wyrył kil 
niczy, zostaną wprowadzone w życie ka !łów. Kt,o bvł foh autorem f Na.zw! 

. . . Hka nie ma. lecz słowa mówią za aie-
oczyw1§c1e llle tylko w zakładach bie był n~ n ewno p lak 
~ud~ki.c~ki Ale_ 'l'I"\ w~zystkich f~bry_, ,:z Bramy tej slratnicy c w ~ierog. 
b

ae k" ';i . enntc:z:yc i . suną one hczne I chłych czasaeh wy,:iatrywali wroga, & 
ra ·1 i medon~agan a. mu1zego przemy_ my w 1945 r. 7.<>bR.eozyliśmy swoich. 

słu. nakreślaJąc dlań nowe, socjali_ J Wojehi. Poli1kie za~ Ka.mień w. 
styczne formy pracy. ł kwiet.nh1. 1945 r. "· J 

Ba &aa. „ tie.boW. 
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i CZ O• c I OP§. - Aleksa~~~ó'!:S!N~~7 lipca br . 

t ' liczył 862U mieszkańców, w tym 
111s1ą po lfAtraę. 5021 kobiet i 3599 mężczyzn. 
~ 'i,( „ Obszar miasta wynosi 512 hek-

-Gł) 

l ' . 
żn iWCC h mum11111m1111111111111111111111m1111111 11111111m111111-111111-111111-m111-111111-11111n Lud n ość całych sil pomaga przy tarów. miast z OPOCZNO 

Prz«?bieg akcji żniwnej w roku 
bieżącym, masowy w niej udział 
mieszkańców miast jest najlep
szym wyrazem pełnego zespole
nia interesów klasowych chłopów 

spółdzielnie dostarc~ały taboru do wego PZPR, robotnicy z Konec- dzin później żyto stanęło już w W Opocznie odbyło się posiedze 
zwożenia zbóż. ·kich Zakładów Odlewniczych wy kopkach. · nie Rady Straży Pożarnej, na któ 

iez'.dz' ali codziennie do żniw. Żniwa się kończą„. Walka chło- rym dokonano wyboru nowego W powiecie opoczyńskim praca · d' R d o•vego Za · W Wincentowie, dzięki pomocy pów i robotników o chleb mu.si prezy mm a Y oraz n ' ._, 
KOMU WINSZUJEMY 

przy żniwach również przebiega d p · to ego Związku 
WOJ.ska żn1·wa zakończono w clą- zakoi1czyć się zwyci<>c:twem. Zwy- rzą u owia w pomyślnie W 90 procentach zbo- ""' rt · p · · R p 

Niedziela, dnia 31 lipca 19 l9 r . · i robotn lków. Codziennie w okre- gu J'ednego dnfa. Pracownicy Sta- cięstwo to osiąga naród na~z dzię ....; razy ozarne3 · · ża zostały już zwiezione. Robot- · b , d 
rostwa skosili, związali i ustawili ki soJ'uszowi robotniczo-chłopskie Po dokonaniu wy orow prze y-Dziś: Ignacego sie żniw ze wszystkich miast i 

miasteczek, z biur i urzędów, z 
nicy i urzędnicy z Opoczna biorą · / b ki · 

w ciągu 3'ednego dnia 3 ha ży- mu, będącego zapowiedzią dal- ~kutowano wyczerpująco ra l równie liczny udział w akcji żniw , 'l eh 
W AżNIEJSZE TELEFONY fabryk i warsztatów wyjeżdżają 

ta w PGR Browary. szych wspólnych zwycięstw ro- niedomagania w poszczego ny nej, co i w innych powiatach. h · · 
Straż Pożarna - O gromady robotników i urzędni-

W Januszewicach, w Białaczew;e, O głębok.iej prawdzie i warto- botnik6w i chłopów. E. S. strażac w powiecie. 

Komisariat M. O. - 63 ków nie poto, aby deklamować o 
Zameczku. Prymusowej Woli, sci sojuszu robotniczo .J chłop- www, mr:rwaw PM'+ e• :u:mc:M ,. 
Rdzuchowie mieszkańcy' Opoczna, skiego przekonał się małorolny p b d • • w z 
urzędnicy i robotnicy z Zar7.11rlu ob.:__K~~~r~eys~~a,dnickipe~:~J~iał a ianicza'nie wy1"eż zatq na trasę -
Jl1'ejskiego, starostwa, zakładu j 

ł h b jeden z członków ekipy, złożonej . . . 

Zarząd Miejski - 66 sojuszu robotniczo - chłopskim, 
P. C. K. - 112. lecz by czynem stwierdzać jego 
Pogotowie Ub. Społeczn-cj - 10 istnienie i trwałość. Pracują oni 
Dwomec Ko'ch•J1y - 97 przy koszeniu żyta i pszenicy, 
Telegraf - 213 wiążą snopy, i ustawiają mendle. 
„'ZPR - 4 · Robotnik i chłop wspólnie wal~ 
PZ.PB - 23 czą o chleb i wspólnie zwycię-
Zarząd Miejski ZMP - tel. Nr 140 żają! 
Komenda „Słu:.by Polsce" tel. nr 6. Codziennie czytamy w gaze-

--- tach meldunki z wszystkich po-
KINA wiatów o przebiegu żniw. Praca 

Kino „RolJ.(:Lnik" ,,,. · · tla fil n jedrtak idzie prędzej od wszelkich 
produkcji radzieckiej pt. „Złoty meldunków i sprawozdań. To, co 
kluczyri.". Film dla .--l~.o~:~.1. •. "fq_ wczoraj było zrobione w 80 pro
zwolony. centach, dzisiaj jest już ukończo-

Kino „Polonia" wyświetla filrr. ne. W powiecie p 'otrkowskim ży
orodukcj1 duńskiej pt. „Dzieci z to skoszono całkowicie. W akcji 
jednego podwórka". żniwnej biorą udział robotnicy i 

Wyrobó·-111 O<jniotrwc>. yc . Fa rv- z pracowników starostwa. Skoń- . Cały świat _p:acy. bierze udz1.ał w 
ki Płytek Terrakotowych wspó1- :n sowych wyc1eczkacl1 do Warsza · czyliśmy na dzisia3· naszą pracę, · a · _ . . , 

1
. -nie z tamtejszymi rolnikami pr7.y wy by móc naocz 11e przekonac s ę ale spójrzcie, tu obok przez mie- ' . · . " . a 

czynili się do pomyślnego zakoń- dzę na chłopskiej działce żyto o „wa:sz~wsk1m , tem~1e J?ra?Y, 
czenia żniw. ies~cze nie skoszone. Pomoiemy!? szczegoln1e by m?c u?rzec gigan-

Pomoc ek;p robotniczych i pra- · , • . _ tyczną budowę, J&ką Jest otwarta 
cownikó Y z biur i urzędów po- W poznych. godzmach wieczor- w dniu 22 lipca trasa W-Z. Nie 
wiatu koneckiego w niemałvm n~ch ob. Kusia~, patrząc na usta- zabraknie pomiędzy nimi także pa 
stopniu spowodowała, że chłopi w10ne snopy zyta powtarzał ze bianickich robotników. 
tamtejsi mają już żniwa poza wzr:us~eniem: - „Bracia, to dla '~ dniu dzisiejszym t; jest nie-
sobą. mnie 1 dla was„. • .. ćll7.ielę 31 bm. wyjeżdża do Warsza-

Wszystk 'e urzędy, sklepy spół- W po.dobny sposob p~st~p1h wy wycieczka w liczbie około 40 
dzielcze, codziennie wysyłały 300 pracowrucy Zarządu M1eJsk1ego o::ób rekrutująca się z praco-wni
do 400 osób do żniw. W okresie w Końskich i tclodzież z hufców 'rów sJ>morządowych, którzy wi

dzieli Warszawę 2 lata temu, a 
którzy chcą się przekonać jaka za 
szła przez ten czas zmiana w jej 
odbudowie. Tak SamQ w dniu 
dzisiejszym wyjeżdża do Warsza
wy wycieozka zorganizowana przez 
Zarząd Miejski ZMP w liczbie 40 
osób. 
Jesteśmy przekonani, że spędzą 

oni przyjemni'3 ten dzień na wy
cieczce i pełni wrażeń opowied~ą o 
tempie odbudowy tym, którzy z 
różnych względów obejrzeć jej w 
tej chwili nie mogą. 

Dla młodzie~'Y dozwolony. młodzież z ZMP i „Służby Pol• 
sce". Do miejscowości Milejów, 

Redakcja „Gfosu Pabianic": Wola ~ykowska, Kasz.e~c;e •. Bo-
- Armii Czerwonej 19, tel. 287. \gusł~wic~, Rązpr~a wyJezdzali. ro

Godziny przyjęć interesantów: botmcy 1 urzędrucy z fabryk i u~ 

najbardziej gon;cym sklepy były „SP". W drodze powrotnej z Ru
zamknięte po k lka go<lzin dzien- dy Pilczyckiej napotkali w miej
nie. Mieszkańcy Vońskich <'hsko- scowości w Pilczycach na pole, 
nale wiedzieli dlaczego. Żniwa I na którym zboże nie było jesz
chłopskie i robotn cze, nasze żni.- cze ustawione. Mimo późnej go
wa, są ważniejsze, niż wszystko dziny wszyscy zsiedli z aut i nie 
inne. pytając, do kogo działka należy, 

ady .ZakladoliV~ 
11-13 i 16-18. rzędów p iotrkowskich. Fabryki i Pracownicy Komitetu Powiato- zabrali się do pracy. W kilka go-

podsum~wały swe osiągnięcia 
WWWP& F •w am -
Kobiety Pabian·c 

w walce o pokój i podniesienie 

• nie i w tyle 
ludzi pracy 

sł 
stopy życio\vej 

Kobiety pol~kie którym rzad lu \cowników w tym 290 kobiet, kt6- podjęły zobowiąz. ania, które zo-, lcpiej o tym, że kobiety zdają 
d wy umożl'wił ;ówny start ·rów re są przodownicami pracy. Za- stały wykonane w dniu 22 lipca. dziś sobie doskonale sprawę z te-

o b · ~„ k zyŚ · z m'eżczy kłady posiadają także pracownice Zakłady posiadają także kobiety, go, jakie zadania stoją przed nimi 
ne 0 ?wią~ 1 ~ or ci . . - . · wielowarsztatówki, które pracują które biorą czynny udział w pra w naszej nowej rzeczywistości 
znami .• za3muJą cora:it sil~ieJs~ą na kilku krosnach, w tym na cy społeczno-politycznej. Zostały Kobiety w jędnakowy sposób z 
pozycJę w naszym społeczenst"".1e 6-ciu krosnach pracuje 26 kobiet one za pracę tę odznaczone Krzy mężczyzną walczą o pokój na 
daj{łc duży wkład pracy i wys1ł- i na 8-miu 3 kobiety. żarni Zasługi. 4 z nich odznacza świecie i podniesienie stopy ży-
ku przy odbudowie i iprzebudo- W Czynie Kongresowym .Zw,iąz no Brązowyn;ti Kr.:wżami Zasługi, ciowej ludzi pracy w Polsce. 
wie · kraju. Różne stanowiska w ków Zawodowych kobiety z PZPB a 8 Srebrnymi. >viadczy to naj (Zch.) 
kluczowych gałęziach przemysłu .mt»;:;www :rnz::::&W2!ULa<:i:s r 

W sali teatralnej PZPB od 
było się Plenarne Zebranie Rad 
Zakładowych Państwowych Zakła 

dów Przemysłu Bawełnianego w 
Pabianicach. Na zebraniu tym, któ 
re miało charakter sprawC1Zdawczy 
z działalności prezydium Rady Za
kładowej jak i poszczególnych 
Rad oddziałowych, jako pierwszy 
referat polityczny o sytuacji mię
dzynarodowej wygłosił sekretarz 
Komitetu Fabrycznego PZPR przy 
PZPB tow. Kępa. Mówca poświęcił 
dużo uwa'ł.i omówieniu ostatniego 

&..~Ł:'Zi:t'.1r..)'4r:::IU!lllml!IPi!lll-- ---
zajmowane są coraz częściej przez z k • 111 
kobiety, które tym samym rozbi- a ft n c z e e 
ły mit o bardziej ograniczonych U 
moi1iwościach aniżeli te, które 

• 
I letnich .w Dl tovf e 

posiada mężczyzna. 

Młodzież pracując społecznie-wypoczywa Przykładem tego są Państwowe 
Zakłady Przemysłu Bawełniane-

• go w Pabianicach, gdzie kobiety Wybudowany wysiłkiem gospo ilości, to też poprzybywały na wa popisy poszczególnych grup i I wa. Dwugodzinną uroczystość 
stanowią 60 procent załogi. Ogól darzy dłutowskich piękny budy- dze od 1 do 5 kg. uczestniczek. przy ognisku zakończono odśpie-
na liczba pracowników PZPB wy nek szkolny, zniszczyli Niemcy' Dziewczęta nie tylko wypaczy- Program rozpoczęto pieśnią na 1 waniem Hymnu Młodzieży Demo 
nosi 12.332 osoby, w tym f~obiet w 1939 roku. W czasie okupacji wały bezczynnie. starsąe z I i cześć· kieTOwnika kolonii, a na- I kratycznej, Po spożyciu kolacji 
zrtrudnionych przy pracy izycz- nie został on odbudowany. częściowo z n grupy prowadziły stępnie wykonane zostały tańce odbył się apel, podczas którego 
nej jest 6.409 osób, a przy pracy w 1945 I k ' ł d 1 d } p ludowe, monologi, dialogi, skecze wychowawczym· ob. prof. Niedź-umysłowej 204. r. po s te w a ze u o- pracę spo· oczną. omagały przy 

wystąpienia papieża, które w jak 
najostrzejszych słowach potępił 

wyrażając całkowitą, solidarność 

ze stanowiskiem Rlządu w tdj spra
wie, co zebrani robotnicy przyjoli 
z wyraźną aprobatą. 
Następnie w sprawozdaniach z 

prac prezydium Rady Zakładowej 
tow. tow. Bednarek, Tomaszewska, 
Kociszewski, Grzejdziak i Fruziń
ski podsumowali działalność refera 
tów Pracy i Płacy, Kobiecego, $oo. 

jalnego, Młodzietowego oraz Hi
gieny i Bezpieczeństwa Pracy p<>d- . 
kreślając osiągnięcia jak i niedo
magania na tych odcinkach pracy. 
Po złożeniu sprawcr&dań Oddział0-
wych Rad Zakładowych referat o 
zadaniach aktywu związkowego ze 
szczególnym. podkreśleniem dzia
ł~lności na polu współzawodnictwa 
pracy wygłosił przedstawiciel 
Związku ZawodQwego Włókniarzy 

w Pabianicach tow. Jatkowski PQ~ 
czem wywiązała. się dyskusja, w 
której udział wzięli tow. tow. Ci
szewska, Kempa, Kruk, Grejdziak, 
Fr'umński i inni. 7.ebranie za.koń-

Znaczna ich C'lęść jest zorgani- we umieściły szkołę w majątku I sianokosach i żnhyach, peny ziem oraz śpiewy chóralne i solowe. wiedzka żegnała swe wychowan
zowana w Lidze Kobiet, wy- po niemcu Eisercie. Piękne poło- 1 niaki i lucernę oraz urządzały Całość odpowiednio dobrana, do- ki. Odśpiewana w skupieniu i po 
kazując· oż)"vioną działalność or- żenie, w jakim znajduje s,ę szko- „polowan'e" na stonkę ·ziemnia- l:U'ze opracowana i wykonana bez I wadze Międzynarodówka zakoń- :::zono odśpiewaniem „Międzynaro
ganizacyjną na terenie zakładów. ła, skłon iło k iero'wnictwo i komi- czaną. Przy pracach tych dały po- zarzutu. To też wykonawczynie I czyła ostatni dzień pobytu na ko- ołówki". 
Między innymi kobiety z z~~ła tety rodzicielskie szkół Nr 3 i 9 nad 2000 osobogodzin. Na urzą- zbierały rzęsiste i zasłużone bra- loniach. (jm) 

dów PZPB nawiązały łącznosc z do urządzenia tam kolonii let- dzane ogn'ska tłumnie pr.,,yhywa- --mPWli'lillflJIUU!Wll 4 W "gtMM!lłilMire!!i/11'!1&1• •· 1wr.; r.~~1111:11mll31llWBRi~=!!!m-.~----•W*nim111!111-
kohłeb\mi ze wsi Huta Dłutowsk~. nich. Wybór był b. trafny. Duży, la miejscowa ludność. która w D • IQ t 11. t (Zch). 

Kobiety coraz bardziej rozumie ładny park, w pobliżu las i sta- krótkim czasie 7.dążyła się zżyć z Jłlll'Yl!ft 7!:aln '~~erft :tft~fn l.ll'alS 2wą 
ią swą rolę i przez to samo stai~ wy są wymarzonym terenem na dziewczętami. W dniu św ' ęta Na Ul~'&; &UIJ !ł;e ~U UllU!~ V/W Jl ·'tj 
~ię coraz bardziei aktvwnyi;ii. kolonie. Na p•erwszym c:?teroty- rod0wr"'o na lrn1oni:>.ch t1rz1ylrono Tł b' • l I d • • f I 
Or~anizacja iaką jest Liga Kobiet lgodniowym turnusie przebywało dwie alrnrlt"!11°E': dla młr.dziC'ży i umy pa 1an~czan og~q a1q CleKawe piansze 
posiada na każc;Ivm. oddz~ale ~o- 110 dziewcząt z pahianickich Is' arsze10 spo1eczefr;twa. Mimo InteresuJ·ac11. wystawa nod nazrrą i dumą. przv„"ludsli się w.,,.nikom ~wńj . k b' t kt d niem 1est h N 2 3 4 7 · r , • ., ' jll•t do zr-ł>:enia. - Tym, którzy J·0. m•s]ę . o. 1e .· orP.J za a • szkół powszechnyc r. . , '. I ,1lewner.n d:--s?"7 1l, "'>Ołr";zr>;'> rh"·) „P i ęć lat Polski Lud.oweJ"', która m;a mozolneJ· piecfoletnieJ· pr~ •. cy ~·yr· ,, _ •...: d I h k b1et I d " - · "z~zc w~·~tawy- nie widzieli, radzimy. wyszu .... wa1!1e. z. o nyc • • <l • , i 9 oraz szkół ś:r:edn eh. Po zte-1 dlutows ·in wz ęlo w nich b. l;cz- ła. zo~tać .ur~l}dzona w świetlicy P~ ncj plntycz~i" popm.•z rf~kto~ne i- ali:\· ją, jłik najprędzej ()hejrzeli, po. przesz~alan1~ .1 k1er~wan1e 1~h na i Ione na cztery grupy um eszczone •ny udział. i PB, pue~1e~·ir na została na. _ul. Arm1~ lustracje i w.\-l<r~ s.'-. Szprnk ' m nr''''CJ 1 nie" ai plan•:r.e te wystawionę będą st~no.w1ska tilero~~rn:zc, m~Jste~- były w trzech budyn\rnch: w sz!-:_o I \V uh. piatel~ nlt 7.ako!'l.czcnie I CzernnneJ i;rzed gmach te~z~ św t>tll nr•Puj~cvm nie je•t oh0jrtoe, to e:i .ill,zcze tyll<o przez kilka dni. 
sk1e itp. W chwili obecne1 dwie le baraku i willi Wszedzie wi- Jl ł . t c;,·. w,,·3taw10ne na chodn1k1 plao~ze się zrohił'l co się rohi i to co jf'<?r?r (Zch) 
kobiety w zakładach S::ł iuż mai- d~ć cz ·stość ład i orząckk no- I turnpsu oc TY. 

0 siQ u:oc:-ys e o- ohra;-n.i<!ce dor<'hek naszego Pańf'twa ' · 
stram; a na przes7kolenie w tei . ) . · p ' ·. f(n sko, na l:tnrc z P.tbianic przv- ""cl W?"lPdcm oświa.towym kultura!. mwww1.u'ti0!11.t\!.~.1.XiiWł:ZIP..O.."ll!'mwm; • .::i'i~•WłlililllJ!śWM11i\iW „ wodzi to ze personel kolomt na h l' cl t · 1 1 , l '' · ' · · dziedzinie wysłanych zostało 5 ko 1 . , ' . ., „ I y l prz.r s aw1c 0 e w ar.': S7i{I) - Pyrn'. g · •roparPz;vi:n. woj•~o;r;"m~ Ftr,_ 
biet. I ws.zystko zwraca baczną u vn ę. nych z 1nsr>. St K0wnls1cim, r1yr. I ~iu1k1 z naszymi prz.vJacu.ołm1, ze Novva i ~vykończalnia .w PZPB w Pabianicach z~m!a- Dz1ewc:ęta . są zadowolone, zdr~we \ Tonilińs'>'.m i kicrO'!.·n 1 ~ ''IT!. '.·h- 7:w:Q1~ .. c~-n Hv:ziec.ki~ n.a .czele i .pe~ 
mzowane ;est w11pólznwodn1c+wo a naw,„t ł.tdn ~ op.alo:i-e •. mii:no I w<lknw<:)·1m oraz pr~eclsfav;·( de\ '·fl"kty1„ •111 rr zwoJ.0\\~'1111 i "'. zw f!Z-
pracy. w którym Hi:zny urlział bio 'częstych deszczow, pk1e i~ me-\kcmitP1"'"" ro'dz'c·<>'s1·;„ , t id·rri ·.nr. pl:rn.e•n fi !Płnim ~·nt~·rhron~·t. r.d,1 /lfl7t!1,."'f. 'T ,6Ętim~ ;;('!'ff! '!i'!' ~?; ~.:lf'l.\Affl„"• IRłllllf ... Al!I. 

kb; t ·Og'' · .y oJ 7 „'ndl:-i~zne towarzvs.,,yły. Pos1łk 0-1 . 1 d ..-.'', ,„ h, ~-1h1e og'•lnłl zr.>ntcreoownne. '~ 3'f .„ ... ~w ·- ~'"·eo::·• ·mia•1 7.n:tr ~ rą o ey. o,em na,r cy .... , , <,,., • ,„ - · · .. IT"'"''JS"'l\V::l u . •„' 'l:. · ·, . . 
wyróżnienie się w współzawod- ·1trzym:;:wały cztery razy dziennie~ O,rn··+n za"'a'l I,icrwv1{ik I·olc- 'lhimv o;lndr.wrnh ~alrgłv ~ n:cm W n:ijbliższym czasie Pai1stwo· I ~ci rn:odukcyjnej :!5 milionów me 
nictwie pracy otrzymało 429 pra smaczne, pożywne i w dowolneJ :n1·1· 01, · r'~r~,cz-;,wslri wit81·;ic ~rzv- , ·z:·ehh łr.'• c1:r· noc·1t1 rllOcl~n~, hk ''P _trud,- we Zal.:łady Przem·i'słu Bawełnia '!r{~w l'ocznic. 

' 1 • t n 1 n „ ' • • rt " ,. O ~lQ W vm m·e]~~ll flfN~-c·sr.at• 1 • 

**"'*~"'™·"'""""™"P"™"'""'W"·~~:ic:r ' hy1vch r.ot.ci. N:-!;tępi~ie wvra„_ił, Zninter""O'"nn ·e' nie 'zmP'ei'z:·ło ;ir ne;jo w Ozmkowe przy:; ęn~1ją do ! Budowa wykończalni na tutej-
Z E ~ POR „ (J rado'ić . iż m•od7.ież spisywała się I ~ R"Jrl,·in't~h wicezo.rm·?h. w~znc.v Il' I l11!dow.v wl~:;r.cj elektrowni. 7.'l- 1 szym te:-en.e wska-:ana jest z 

O 
;=www'"li "Ml 11 n • IC b. d ~1br7n. iw:-1 k „ „„.1 i •. ,.,,.\'." j"'„ iłz'e r~n<>y dłuizo z zn'ntc~e·owa11i011·: pc'ń'.~iś;na.ra 1·h~'J~ ':·istai:cz jq~ ; w · el u względów Pierwszym z 

tcytra,,WC;.. ~0!111'~ ~J lh~fY,f/' l]l!\gjl'~ z":ylaslP,ZSobą, tw0r71<'.JC~ną, ··---c.::c--:.w-···-~~~"':':<-··-····· lcą l'.o ;·c.s1y.p~cneJ JO rownez ;;·ic:h to obfitość dobrej wody. O-
ff ~H ł!1ll!J t,• v,; ~V U W; ;l \IAi ' ~ ' !'!~li fr. du:':ą rodz nP. spole.C'zn<> . nz1ęt\:1 te- . . I umnLl.w1 m1eszka!1c<'r.1 ckr·hc:~- :;olice Ozorkowa znane są z du-

. , · mu mw.'.nn byl:o zrn:,i ;;,,„,„„,. , •. ,„_ ~1 r•r.~(r.i,"'.··.u ł~-i_, fllfl~.~!l1 . -r;·,'7".~,, 1(,>t, ,11 ich w·;;s" .·; 'rn,„: - " ~'.Ir: \ ? z :~ ~\w ·i- :~cJ· 1lośc samoczy!"lnvch "ródeł w chwili obecnej sportowcy, a tają z radością zapo•v!2:.z1 Mecrn vi r ~' "• , 1 
1 

t " " · . · z n whi- knwicic proqram l< oh•1i -~Y'. Oh. · "·· " · · , : .:~ r.-e: ryc"n ~'!O .?.kkt1:'1) _ 111: a ta 1 ctostarczając:ych dużej ilości wo. szczególni piłkar.:;e, zażywają za- :-ion:. -;r1::7 ni. i. „ r-:am: ·nsp. K.0wal~ł- i w p r 7r- ,..,.. -„r 'n 1 ~1 ,•.~.„ ~"Oli:' ,.,, ,,.... ~~ ' ,·~~·.J .1~ ri st2c;unltowo c111 -:~.l mocy. dy któn pos1'ada ,,,·1e1e wla ~c: . . btżonegn odpnczynku wa1:~. cyj- T('"() - ·-;„,,„,;„ 1 'n!'ZV """I< ';;'~ tl'~'l>. ,, . v.r t . 1 r l t . ' ' L :> . 
ne:::o. Zalcon' C"'.CJ1e zo .·,·ta '.y w1·0."en D " d · · 11-eJ· od])nd·,1·e 1 swym scharr J-i~;·v~·nv.:'l l trn~ {P i . I, '. ·~.I " ~w 1 'VY rnnywane. t;ą u- wości. ułatwiaiących proces tech-:: ' - ZIS o go Zinie . ~ 1 n , . T ' C' 1· n~d 1"')' ' · 1 ., . - ' , • ' ·~J P ~ "'"' .,, •• „ .. !'" ,..„]„<rn1non n" , . I . ' ':,· ·, ,„„, f.I . or e ~ę ·i,7,f( u u tH10'V ,o .;i . ,„ i- ,. „ :l!l, ,V 1~T·fa..! i\.~2 me· · un~i ca,E_J I i.. „I \ '-· - .- „ .• ·. , . -:·,_ .-· ~.! l... ..;.i ' ""J i:;i ' ... \,;.: on no10~ C' ~nv. "" '~Yk0!~1C7.aln"ct~rie. ne rozgrywki o m'strzostwo -~J , . ~ t • • • , ·- • 
i II-e1· Li~i Pai'lc;t·"OW:?J'. Runda B"\~c"n'''li" ls!:;imi ,:i ~ ;r:! '·'i. · : i ·,., ''. c .• , .. ,.:1 ; · 1 t"J"'!'lll ,„oiev-fid7lW3 lódz;-•„_ ~rz~·;o. c„v· ~mu gru·<tu 1 pcczy· Ztychto\V::;!?·lęclówinwzstyciata kładów Prz0m:~-;:u ' .. . , ' ~~•n17,..im · \V S\V" rcrr , ;._, „1 : n f· 1-, - ~"'· .. . , , . . - ·- !·1iPnlu ,..„, r.w .... d"'''h "l '.{' ·· ;,- \ , .•.. :," ' n ·n"',.: .. ,-,.) J ,..~.~·„ jes:en.'1a - rozpocznie się ciC""':ero 'tO w P;)bian:::a::h tQwa;:.72.:11 ·' . · rl · • . n · ,.. ~,.,.,. ··') świ~dczą, ·ż c'JCt~< ri";'"7 " -:ct- , , . . . - ·: o .• _ - '' •. n . .ir.~ z~o nv·S~ pro-
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oo.vularnej gałęzi sportoweJ pow'i- zw<>lenrnkow piłki nomeJ. mitetow rodz1c1elskich, odbyły :su: c io na ten cel 500 godzm. Armii Cze:cwonej Nr 31. Oferty 187k 
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~kutki gorliwe~ó opalania su~ . rnpa . an:. owu za ,H dy sportowe 

W dniu 31. 1. br. to jest w niedzie 
lę, odbędą. &ił poranki filmowe w na
st~pujących kinach: 
Bałtyk - god11:. 19, 12; 
Muza. - g<>dz. 9, 11 
Polon.ia - godz. 9, 11,30 
Przedwiośnie - godz. 9, 11 
Roma - godz. ll, 11 
Taitry - godz. 9, 11 
Wi11ła - god.z. 10, 12 
Włókniarz - godz. 91 11 
Wolność - godz. 9, 11 
Zachęta. - godz. 9, 11 
ADRIA - „Dziewezęte. z ba.łełlu„ 

godz. 16. 18, 20,30 
dozwolony dla. mfodzieży 

:BAŁTY.II - „Młoda. Gwardia" "' 
eeria. n 
g~dz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodziety 

JlAJKA - „Wakacje" 
godz. 18, 20 
niedo-~wolooy dla młodzieży 

GDYNIA - „Program Akuta.lności" 
nr 33 
god7Ą 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. . 

HEL (dla młodz. - „Zie-fona lata" 
godz. 13, 15,30. 18, 20;30 

POLONIA - „UHca. Grnniczna." 
godz. 15,30, 18, 20.30 
dozwolony od lat 12 

'.PRŻEDWIOśNIE - „Dz:ieca z jedne
go podwórka." 
godz. 16, 18, 20 
dozwol<>ny dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Antoni i Antonina" 
godz. 16,30, 18,30; 20,30 
dozwolony dla młodzief.y 

ROMA - „Guwernantk.a" 
godz. 18, 20,30 • 
niedozwolony dla. młod-ziety 

:REKORD - „Alu by ka.walerskle• 
dla młodzieży godz. 16 
„Wi011na" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. młodzieży 

STYLOWY - „Szewc MateW11Z" 
dla młodzieży godz. 16, 18 i 20 

A\VIT - „AJ„ksander Matl'080w" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. młodzieży 

TATRY - „Pocałunek na rla.dionie" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

'fĘCZA - „Tragiczny pości.g" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwdony dla. młodzieży 

WISŁA - „Powrót do domu" 
~Oflz. 17, 19, 21 
d (zwolony dla dz'eci i mło<lzieży 

WŁóKNIARZ - „Młcda Gwardia" ' 
seria II 
godz. 16.30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

WOLNOść - „Powrót do domu" 
god·z. 16, 18. 20 
dozwolony dla dz'eei i. młodziety 

ZACHĘTA - ,Carie kłiimie" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolonv od lat 16 

MUZA- „Tajemnica noey wigilijnej" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. młodzieży 

W dniu dzisiejszym dyżurują nas~
pujące apteki: 

Limanowskiego 1 - Kasperkiewicz, 
Piotrkowska 193 - Lipiec, Ła.giew_ 
nicka. 120 - Pastorowa, Piotrkowska. 
3C1 - Pawłowski, Na1utowicza 42 -
Rychter, Gdańska. 90 - P..embielińsld, 
Rokici:ó.ska 6 - Szyma:ó.ski, ~rebrzyń_ 
ska. 61 - Szlindenbueh... Piotrkowska 
~!'i - gt...,.lu•l 

PA.1'-STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 

Dziś pora.z 011ta.tni widowiilo śp : ew 
nc-ta.neczne „Kram z piosenkami". 

TEATR KAM:ERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

r.M.t, ul. D~ego 34 

In;iś o godz. 115,80 i 19,15 dwa ostat 
nie przedetawienia komedii „SZkla.n.ka 
Wody" z M.&rit Goo-c.zyńską.. 

C.Jłooltowie Zw Zawodowych otny. 
m~ją ł50 procent' sniżki. 

Ku& ezynn& od godz. lll. T•L 12302 
OBU.tnie występy Tea~ KameraJ.nego 

Od ponied:i:ielku, dnia. 1 do końca 
9ierpnia. codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
"Szc.Zygli Zaułek". 
Będą to ostatnie wyirtępy w Lo-dm, 

po czym zespół Teatru Ka.mera.lnego 
przenosi się do Wauzawy. 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. PiotrkO'Wska 94 

Dziś, o godz 19,30 „Jadzia. Wdowa." 
Ostatnie dni! 

LUTNIA" 
Pi~trko'wska. 243 

Osta.tm:e dni tylko do 31 lipea. włącz 
rui.e „ROSE-MARIE", romantyczna o. 
peretka w S a.kt.a.ch (7 obrazach) . . 

Bilety do rui.bycia w kas1e teatnl 
od godz. 10 do 13 i od godz. 11-ej. 

W Ośrodku Sport.ów Wodnych Pol 
skicj YMCA odbyły się prop3'ga.ndowe 
wr.lki bokserslc J i turni ej koszykówki 

Akaden1ickie m istrzost\fva świata 
o mist.rzostwo Wvbrzl'ża Wisły. 

W walkach boks.-irs1..-ich p:i.dły nastf 
pują,ee wyniki: 
~·age. piórkowa: Kwiecie:ó. zremi:so-

W dniach 14-21 sierpnia odbędą sit 
w Budapeszcie Aka.deruickie :Mistrzo_ 
stwa świata, zorganizowane w rama.eh 
II światowego Fe~tivalu Młodzieży 

Demokra1'ycznej. 
Do mistrzostw zgłoszona jest rów_ 

nież Polska., : \.óra wysyła. reprezen. 
tant.ów w na,stępujących dziecl.zin.'.LCh 
sportu: boks, wioślarstwo, lekkontle_ 

Na. szyb c wi~ku w żarze usta.now O

no nowy rękord Pohki na szyb<>weu 
dwum iejscowym typu „żuraw". Pilot 
Aclam Zientek z pasażerem Józefem 
Wawakiem o~i~guęli wysokość 3.400 
metrów. 

Po.;1r1.edn rek rd w tej kateg-orii 
z rul<u l !"H'l, nale :'ał również do A. 
Zien1kR i wvno~il ~.600 mtr. 

:Rekord obecny je~t ktmsekwerJt. 
nym rea!izQwRniem tzw. „!'l~nu tr,erh 
p ·l}te-k"1 przed~i.ęwzi~tego przez na_ 
5z~rh sz:--howników w r eku uhici:rlym 

1 t -SJsob@v1a ekhm 
p~łki ro~'?ferirn1ej 

i akrobat@w z CSR 
W skład ekipy piłki rowero

wej i ja,zdy frrurowej z CSR 
wchodzi 12 osób z braćmi No
vak Evę. Kasamosovę. (mistrzy
ni CSR w j1>ździe figurmvej) i 
jej bratem Zdenkiern ina czele. 
CzechO<Rłowacka drużyna piłki 

row-erowej rozegra w Polsce kil
ka spotkań z mistrzem Polsiki 
w tei k<mkur<'nrii .. Sie.mi.anowi 
cza,nk1J." . 

Zjazd gwiaździsty 
turvstów na mecie 

•• Tour de Polof!ne" 
Dla więlkszego uświetnienia 

VIII-~o wv~cigu clook{)ła Polski 
MTZG.r1 PZKol. · pr<Jjektuj e uną.
dzienie ogól,nopols:kiego gwiaź
d:d:'ltego zJa:zdu turysty.czncgo 
do '\Va,rszawy w d1niu zaikończe 
Iiia w~rigu, tj. 4.IX.ł9. Zwvcię
zcę. tjnzcl.u 1..ostanie zesipół. któ
ry J>rzejedzie n.a.iwiększę. i!ość 
kilometrów w -przeci~sz-u lfla.i
krótsze,~ czasu. P-011iewat Pol
.!'ki Z•v 1 (lz~k Kolarski irzesl&. 
k1lka tysięcy turystów, zjazd za 
powia.d.a się, jako impreza. ma.
sowa. 

łło~YY re ~ort świata 
w uchnięciu kulą 
' W drurrim dniu zawodów lekkoatl~. 
tycznych między n1tjlepszymi zawod. 
nikarni krnjów skandynawskich i USA 
Amoryk11nin Fuchs uAtanowil nowy re_ 
kord świata. w pchnięciu kulą, rzutem 
J7,79 m. Wynik tt>n o 11 cm jest lep_ 
szy od doty~hcza•owego rel<ordu, nale. 
żą.rego rlo 7awodnika amerylrnńgldt>go 

Fon ville. 
Po dwudniowych rn:i:i:rrywkach, w z&_ 

wodach prowarlzą lekkoatleci krajów 
skandynawskich 164,5:158,5 pkt. 

tyka, pływanie, siat kówka 
kówka. 

koszy. 

N::Jtrndniejsze zada.nie stoi prz6d 
lekkoa.t.letami, którzy spotkaj.-,. w Bu_ 
da.peszcie doJkonałych pr:!:eciwników. 
Jak donosi prasa c.zei:hosl.owa.cka., w 
k.onknrencjach mfskich st~rtować będą 
I't'prozenta.nci następujP,-cych p:u5.stw: 
Z3RR, Anglii, Francji, Jugosławii, Li_ 

·s:yboivcowy 
i przewidu;M,cego osiągnięcie cznsn Io. 
tu 50 g"odz., przelotu 500 km. i wyso 
ko.ić 5.CiOO rntr. oraz pvprawien·e wy 
cz~'llÓW krnjowyeh d n 75 proc. rekor 
dów międzyna.rodowych. Obecny re
kord !'!tanowi już 50 proc. rekordu mię 
dzyna.rod <>wego, wyn r szącego 6,8.30 m. 
i nale:ią~ego do ł'ran cuzów. 

. w1Lł z Pnwłowekim (obaj Legia); wa-
b:1.nu, Węi;:&. Austrii, Rumuntt 1 Sz1to i ga. pól śrcclnia: Szczęsny (Spójnia.) wy
cji, Udu::-.l „ igrz_yzklv:h doskon::.łycll punktował Knigę (Legia); wa.ge. cięż
za.wodlllków ra.d,ziecldcb gwa.rantuje ka: Goszczański (Legia) wygrał przez 
wysoki poziom walk. t. k . o. z Ja.nkQwskim (Ogniwo). 

Bokserzy będ\ mieli za. pr.zeciwui_ Projektowane dalsze .sp<>tk~a. nie 
ków reprezentantów Egiptu, Francji., odbyły aię z powodu udziału pięś.ciarzy 
Węgier i Szkocji, wioślarze - Szko_ stołecznych w propagandowych unpre-
;tów, Węgrów, Francw:ów 1 Anglików, zach dla. ~s~. , . 
pl:ywa.cy - za.wodników radzieckich, . W turme~u kos1ykowk1 Z~K Kole
egipskich, fid.sk•ch, francuskich, libaii J&rz-Poloma. pokonnla Og.ruwo !M· 
skich i szkockich, sU:l.tkarze _ repre_ CA 29·20 (18:8) ! Budowlani ulegh po 
zentantów ;t;SRR, CSR, Egiptu, Liba_ d~gr_rwce Ogntsku YMCA 30:36 
nu Węgier i pn,wdopodobnie B·.lłgarii, (u0:30), (~2:15). . 
ko~zyka.rze za.wodników ZSRR, Tytuł ~nstrza. W_ybrzeża Wisły zdo: 
CE:It, Bułgarii, Egiptu, Francji, Korei, był KoleJar~·Polo~1a., przed YMCA 1 

Libanu, Węgier, Chin 1 prawdopodob_ B_11~owla.uymL N?-JlC_P~zym graczem tur 
nie Albanii. mem hvł R:irt.osrnw1c.7-

Mistrzostwa. połączone z Festivalem, 
będą doskonałą okazją do nawtitzania 
~erdecznych stosunków z mlodzieżą 
wielu krajów 1 d<> zamanifestowania 
jednolit.e) postawy w wa.lee o pokój. 

Dalsze zwycf est o ,,Orląt" w Czechosłowacji 
6.50 Początek audycji. 6.55 Program 

dma. 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Muzy_ 
ka rozrywkowa. 8.00 Dziennik pora.n.. 
ny. !i.25 Mtr>:yka rozrywltowa 8.55 Au_ 
rlycja Rpoł. Komitetu Radiofonizacji 
Kraju. Il.OO Nabożrństwo z Wrocławia. 
10.00 „N1rnka w służbie odbudowy''. 
10.20 Audycja reg-iounlna. lJ .OO (Ł) 

(;mówienie programu na dzień bieżący. 
ll .:i5 (L) :Muzyka taneczne.. 11.25 (L) 
Kon:unikaty. 11.30 (Ł\ Arie i pieśni 
kcmJ!Ozyto.rów ro;iyjskich. 11.50 (L) 
.,'L. frontu rndiofonizaej1'' - wiadom. 
w omów. Dyr. Okr. P. R. A. śmiejana.. 
Jl 57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Po_ 
ranek muz) ki operowej. 13.00 Ra.lio_ 
lmmika. j3.lł5 J"ajciekiiwsze 1mdyeje 
przyszłego tygodnie.. 13.15 „Niedziela 
na wsi''. 14.00 „Hietoria. iskry elek_ 
tryoznej". 14.20 „Muszka złotobrzusz_ 
ka.''. 14.40 Koncert Polskiej Kapeli Lv 
dowej. 15.00 „Lato w Nohant" - słu. 
chowisko wg J. lwo.szkiewic:ro. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 Muzyka. 
16.45 ,,Nowe książki". 17.00 Koncert 
rozrywkowy. 1800• ,,Pa.n Tadeusz'' (26) 
18.20 Pieśni mazurskie. 18.40 „Melodie 
świata''. 19.05 „Rozkosze letniska'' -
audycja rozrywk<>wa wg A. Czechowa. 
19.30 „Z życia Węgier". 20.00 (Ł) 
Arie z oper (z okazji występów Opery 
śląskiej w Lodzi). 20.20 Koncert roz. 
rywkowy. Transmi~ja. d<> Czeehosłowa._ 
cji i Budapesztu. 21.00 Dziennik wie_ 
czorny. 21.4-0 Muzyka ta.ncozna. 22.30 
Wla.domości •portowe. 23.00 Oetatme 
wia.domoścL 23.10 (Z.) Wiadomości 
sportowe lokalne. 23.18 (il.) Omówienie 
programn lokalnego na jutro. SS.SO 
Muzy.ka taneczna.. 118.60 Program na. 

W trzec.im m&ezu na. terenie Moraw doń. Mecz odbył sę na. nowootw11.rtym 
drużyna ,,Orh1t" zmif'r 7.yła się w 8v1 ~tadionie w 8\•' taYie i mie.ł ur<>czy~tą. 
hYie z tamtejszą. drużyną. ,.D.rnbmO- oprnwę. Przed za,vodami ode~~ano 
Sokol", wzmocnioną, c:r.trrem11. zA1vntL h;vmny narodowe obu pań&tw. Pod <;b. 
nikami ligowego klubu „z donice". nie jak w Ysteitini~ j Phnsku druży
p~ pięknej i źywej grze zwyciężyły n.a .krakowska. była przyjmowana nie 
„Orl~ta" (Kra.ków) 2:1 (2:1), zdoby zwykle serdecznie. 
wa_ią.c. bramki przez Kuczyńs~iego i. Przed powrotem do kraju „Orlęta.'' 
Rar!oma. W ze~le krakow~kun wy- roz-eg-rają ostatnie t<pot'l«i.nie w Lito. 
ró:inili się Rybkki, ł..a~iewicz i Ra.. I myślu. 

Bez UJ~ ' rie,z!kowiczów 

Tylko 30 kmarzy PoJs~ich w ,,Tour de Pologne" 
Zarzą.d PZKol. postanowił na 

swym ostatnim zebraniu, że do 
VIII-go wyścigu dookoła Polski 
dopuści tylko 30 •niajleps~ych 
kolarzy polskich, startujących 
w konkurencji klub~j. Powo 
dem decyzji PZKol. Jest chęć u-
111ilmięcia. startu zaw<Jdników 
'!'łab~zych, traktu.i!lcych „Tour 
de Polog·ne", jako „wyciecz'kę" 
i nie końcizg.cych l)lt"zeważlnie 

':"Ćcigu; 

Rzeczy ciekawe 

Zesipotły iklub01we wakzyć bę
clę o 111ag-rodę Prezydenta R.P. 
- Bieruta - -pięlkny rrudiood
bi()ł'ni1k z adaipterem i magrodę 
przechodnią Spółdzielni Wydaw 
nicro - Oświatowej „Czyitelnik". 

Do konkurencji klubowe.i ?Jgło 
siły już swoich zawodników 
.,Gwardia" (3 drużyiny po 
trzech zawodników). LKS „Włó
kniarz" - 2 dru'Ży>Dy, ,,Ruch" 
i inne po iedn,a4esn1;. 

Owad olbrzym 
Niedawno be.d~dzieek:i 1. Zalew 
eki zna.lu lię w gMnym. biega rzeki Ka 

my (dopływ Wołgi.) lka.mi~e 1ze74t 
ki przedpot.opowyclt wdek ogromnej 
wielkośeL Rozpięte ekrzydla tych owa._ 
dów Bięga.ły półtora. metra er;eroltoi!ei 
Mimo, te znalezione w ekale odcieki 
tych owa.dów, żyję,cych blisko 200 mL 
lionów le.t temu, zachowały ai~ tylko 
częściowo, możne. było odt~rzy6 w 
całości dostate6znie wierny obraz ty.in 
fantastvcznie wielkich o~adów. Przy_ 
pominaly one nasze ważki i były praw 

dopodob~ pierwsąmt t8totami J.atAJą_ 
eyml Dr. ll!iemi. W i)'a easie nie było 
jesł\cze na JIUllej plaaeeie pt&ltów, a 
la.ta.jtc• ju-.n'7 miflly 9it po;ja.wi6 
dopiero póśnłej. 

Owady _olbrzym;r podzielily loe Wt1-r;y _ 
11tkich innyelt zbyt wybnja.łyeh two_ 
rów. Znikły one podobnie j&k dynoza.i.. 
ry i pterodaktyle, mamuty i pa.procie 
drzewiaste, a.by ustą.pió miejsca. for_ 
morn mniejszym, ale za to lepiej przy_ 
stosowanym do życie.. 

Grzyby hodowane w beczce 
padków warzywnych i obierzyn owoco_ 
wye.h. Do kadzi zaszczepia się niewieL 
ką. ilość strzępek jadalnt>go grzyba. Po 
trzydziestu kilku godzinar.h iloM buj. 
nie rozrastającej się tkanki grzybow~j 

jutro. 24.00 Za.kuńezenie audycji i 
jutTo. 24.00 Zl\końci.enie aud. l Ryixm. 

Gł.OS 
orpn t.6a2:<tq10 Komitetu 
l W0Jev.1002•<1ego H.m:nltetu 
PobkleJ ''-Jertn!lc7or.t•J Pani· 

Roł°f '1fnfr7e' 
RedeguJe: 

Ko1eg1w.... Re1Hkt'y ine. 
Wyd •c•: RSW „Prasa·· . 

\ "ee Rcrlakr 1 · V '.Jz P!otr
lcowsk„ 88. UT p. 
Druk.: 
Za 1<ład7 Gr•"lr~ne R . s. W 
•• Pra•a·· Łódf •1l. Zwirkl 17 
tel. WS-ł2. 

L'elPtony: 
'<'Aktor nei~:~einy: 

~ac:tę D<'a rea. -o .:u.·r. 
~elcr@t1uz odprrwledz. 
c;e:rret~~ r131 ~...-.A.Jnv · 

Zl6-h 
2li-O~ 

21~ 2g 
228- 2> 

>7.łał party-'n~ 22~ 19 ~s.; l! 
lD 

Hodowla grzybów jest jednym z naj 
trudniejszych problemów ogrodnirtwa. 
Wiadomo, że tylk& niektóre gatunki 
daj!} się hodować sztucznie i to z wieL 
kim trudem. Wymaga.ją one apeejalne_ 
go podłoża. stara.nnie przygotowanego s 

·,,Sokol-K osm os"- na.wo:m końskiego, który uległ nprzed_ 
nio fermentacji. Z hodowlą tą radzą eo 

zwiększa. eię dwudziestokrotnie. 

Wf"Wn 
Dział ll:ore>pond..,n tow 
robt'\ tntnych i chłop. 
sktch ora7 red;)Jttnr !-iw 
:"'!&1et 4~1Pnnycb: 
D7fal mutacji : 
Dzl•I ll'llP ''it. I aport.; 

wewn. r I lJ 

ll9 ł, 

21<1-li 
~!14~2.i 

r.marr~ 1·a·' ( ;zcze"l.n) 3. o ?ie tylko ludzie b. doś~adczen:i, i zna_ 
Ol'BitA ~LĄSKA „ :lvv lJ • Ją.cy ,sekret." produkeJi. 

W PA1'ł'STWOWYM TEATRZE W 'Szczecinie rozgrany zo9tal mecz ' . olah. . d M 

Wyrast&jlł-C& w tych wa.runkaeh ma.. 
.sa plechy grzybowej nie m11. oczywiście 

wyglą,du . normalnych grzybów z trzo_ 
nem i ltapeluszem, 11,le posiada charak_ 
terystyczny emak, a. pod względem war 
tośei odiywczej nie uetępuje im zupeL 
nie i może doskonale lłuty~ do fabryez 
ncj produkcji l!OSÓW i przypraw grzy_ 

Oz.tal ' nom• 'zny: t!:.ł ~" 
Dl!:tal rolny: wewn. t - ao• -: , 
RE>dAkcJa norn1'1 1Tt- łl; Utl-Sl 
Kol,)ortat: WOJSKA POLSKIEGO piłka.no.ki między ezeehosłow&ekfł dru- Totei eensacJę 7 . tw ~a om~<ł 

Dnia 1. sierpnia. br. opera. „Halb" żyną „Sokol.Kosmoe" a ezca.eci6:!ką. 0 tym, ie udało ę • . orey me . ę 
St. Moniuezloo. W partii tytułowej „Gwardią"~ Mecz sa.kQńezył ~ę zwy.: hodowli greybów w ka.dzia.eh wypełnio 

t.ódt., Plotrltuwsla 'lD. tal ar~ -u 
Admlril~tr•~:a: lf.O ł2 

b<>wyeh. 

Jadwiga La.ch~6wna c:ęgtw(lm gości w stosunku S:O (1:0).1 nych pływui. pożywką, w a~ad któreł 
Dnia l! sierpnia br. <>JIBr& „Rigolet.. Bramki rlla r:w;ycięzców UZJ't<kali: wchodzą na.jprostez.e ~ole u~no~alne l 

to" G v d" Cha.rou~t.e., Eriza i Ira.eek. łatwe do przygotowa.!lla wyciągi 11 od.. D-04458 
;...;~·~:•r~i~ .... „„„ ... „„ISlll!lmllml!;.;..;;~;;~~.;;;;.;:_;~;.;.~21111:11!11am„m.111n„„a1ii..m=11:1„~„~~~--m1„„~:-'~~-:'„„„„„lilllil„1111-:i„m•elll:tlll!ll!lillll„mz11S11111&S~o1t1Cim;;:•a1Nlm:l&m::l1ma~%~!i;:aa~«D"*• 
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Zapowiedziat, że wieczorem zwoła cały kolektyw 
punktu - ażeby omówić ·wszystkie sprawy. Filimonowi 
kazał iść do elektrowni: wieczorem we wszystkich ba
rakach musi bezw:oględnie być światło. 

W starym, zmurszałym baraku, gdzie mieściła się 
ruchoma elektrownia, było zimno, jak na dworze. Me
chanik Seregi:n i dwóch monterów kończyli składanie 
•ilnika. Filimon<lw poznał się z nim i obejrzał całe nie
skomplikowane urządzenie elektrowni. 

- Swiątło włączymy ,kiedy się ściemni. Czy aby 
zdążycie? . . . . . . 

- Postaramy s10. - mcchC>tme odpow1ed:..1al ~ :-re.,.rn, 

młody człowiek o szerokiej twar·zy, w błękitnym kombi-
nezonie, naciągniętym na watowane ubranie. . 

l"ilimonow zamte1:eso·.vał się, d1acze,,.0 1„ .uli.L pozbaw10-
ny był światła i dlaczego znalazł elektrownię w stanie 
godnym politowania. Seigin odpowiadał niech~tnie. 

- Poco ukrywać? - wtrącił się jeden z monterów. -
Nie otrzymywaliśmy niczego, tak że normalna praca by
ła niemożliwa. Wciąż tylko mówili, że należy oszczędzać 
opał i smary. Nikomu ta elektrownia nie była potrzebna. 
Naczelnik Merzlakow r&aś prosił tylko aby punktualnie 
dostarczano prąd do jego niJeszkania. Tak żeśmy robili. 

- Zbudujemy nową dużą elektrownię - powiedział 
Filimonow ~ o tym później pomówimy ~zczegółowo. 
A dzisiaj dostarczycie światła do baraków i postaracie 
się aby nie było przerw., 1 

- Prąd będzie, - pewnym .P.fosem przyrzekł ~~ r regin. 

- Niezadługo po odejściu Filimonowa do elektrowni 
przyszedł J;mchalter Kondrin. Rzuciwn;,y J{i u;:a .,_._,au, !lK1-

·D&l nieznacznie e;łową. mechanikowi odwołując go na bok. 

-- Tu zje~hało się wiele ważnych fi?,"i1r z zarządu, tak rozpoczynam uczciwe życie j?Jrn Kondrin - s~ars::y bu-
że może będziesz miał ochotę pogwarzy~ z nimi, - ce- chalter, szacunek, poważanie i wiele rzeczy ode mnie zale 
d7.il przez rięby Kondrin - Up;:zeazam cię raz Jeszcze - ży. 7A"ozumiałeś? Ot i dogadamy si\:: :i i'~ 1. .- e jako 
Niech ci nie strzetl do głowy coś o mnie powiedzieć .. Bę- towarzysza Kon1rina stRrso:c'.'"o buch<iltcn1. Tr~ :- ~ "z po1e-
dzie-Zle.. --- - gać na mnie we wszystkim. Jeśli zaś zaprżesz się mnie 

Seregin wycierał w skupieniu r~ce szm,:itą i milczał, i nazwiesz inaczej - możesz pisać testament ... 
jak gdyby słowa Kondrina nie jego tyczyły. Naczelnicy z zarządu siedzieli w domu Kotlarew-

- C ... y n ' :o· y..;zysz. Koniku -~ . vy~„a u~chalter wbi- skiego i słuchali, iak Batmanow dyktuje Kowszowi roz-
jając w Se:1 ~-ina świdrujące oczy. kaz dla punktu. Światło zapłonęło tak niespodzianie, że 

_ Mam ludi~kie imię - mruknął mechanik, Tania aż krzyknęła. Na progu ukazał s i ę Karpow. Od 
_ Ach staliścfe się' wykształceni! To możemy i inte- Jego kożucha wionęło zimnem i cały był pokryty szro'... 

ligentnie porozmawiać - ironicznie zgodził się Kondrin. nem. Rybak zdjął czapkę, przywitał się i powiedział 
- Najmocniej was p~oszę towarzyszu Seregin, zapo- z satysfakcją: 
mnieć 0 mnie i moim adresie. Nie znacie mnie wcale .. : - Przywiozłem prezenty. Będziemy karm i ć teraz lu-

- Co zamierzasz zrobić. Somow? Dlaczego jesteś na dzi i mięsem, które Nywchowie przysłali jako upomi-

punkcie? Dlaczego występujesz pod obcym Il3rlWiskiem? ne~arpow obejrzał się i odsunął się na bok. Za nim stał 
- spytał ze zdenerwowaniem Seregin. Niwch, małego wzrostu, w wysokim futrzanym obuwiu, 

- Milcz frajerze! - zasyczał Kondrin i zerknął w bok, w futrzanej jeleniej czapce i spodniach ze skóry foki. 
chwytając mechanika za rękę. - Widzę, że chcesz piór- Na głowie je~o sterczała czapka w postaci stożka. 

· ko w bok? Przysięgam ci, że dostaniesz! Wiesz przecież, - Przewodniczacy kołchozu Nikifor Gibelka, .J.-

że trafiam orla z miejsca. A jeśli ja ciebie nie przyp11ę, przedstawił go Karpow. 
to fbllajdą stę inni... - Dobrze żyjemy! - głośno powiedział gość, przy 

- Czego się czepiasz? - szepnął mocno przestraszony czym cały jeg0 tułów kołysał się. Oczy ledwie wldocz-
Seregin, - Ja się do twoich spraw nie mieszam. Rób ne w wąskich szparkach błyszczały weso ł o. - Przyj-
swoje, a ja swoje. mujcie towary! 

- :Mądre słowo przyjemnie jest słyszeć - powiedział Na dworze stały cztery jelenie zaprzęgi, załadowane 
Kondrin uspakajając się. - Będziesz trzyinał język ~a rybą, obok stali konwojenci. Jelenie nerwowo kręciły 
zębami i pozostaniemy przyjaciółmi. Kondrin badawcrw rozwidlonymi rogami i patrzyły zukosa na lu<lzi. Bat-
patrzył na mechanika i pocieszał go: manow gorąco podziękował Niwchowi i za prosił wszy-

- Nie masz się czego mnie bać. °Chf'ę poprostu zacząć stkich na herbatę. 
nawe życie, wolne od p1·zeszłości. Nie-::h nikt się nie do
wie, że nazywam się Somow i że byłem zesłany. 

- Dlaczego więc nie można zacząć żyć w sposób uczci-
wy? . 

- Każdy ma swoją głowę, - ze SJZtuczną wesołością 
wyjaśnił Kondrin. - Zacząłeś u<>zriwe żvcie porl wł~sn~T.1 
nazwiskiem. zreszta masz niewielkie stanowisko. Ja zaś 

• * 
Rogow wybrał na zebranie najobszern iejszy barak. 

Trzy razy wymyli podłogi i dwa r<J.zy napalili w pie
cach. Seregin i monterzy· zawi'3sil i ki lka żarówek -
zrobiło się jasno, jak na scenie. Długi stół w przejściu 
pomiędzy pryczami zakryli narzutą, na ścianie zawie-
sili portret Stalina. (Ciąg dal.s1.y n~tą.pi). 


